
Nr. 238 Sobola & <2I> września Ibl2 r. Rok VII
/ V  V

W ycU ćz1 e c :z i t r a l :  raoo oprócz doi p o ta ią tK Z K jd l

A d ies R s u Jk c y l : T !]ó w , K re s z c z a ty k  38.  T l )  2464.  
Ada I OnL f ftiskisj: Kijós, taszcz. 3S.ItL UT7L

ftckoplu* RrdiktTł m  
PettaKtor prrjfmtr)* od ta—sl 
Adnu m stracy* ■  n ra  od O—4  pa ft k  i  m I m ~ 4f

K KIJOWSKI
Z S f c l

£1210 f O L U I O U  n i u u n  1 w m m i

K m A  | H n «  m l

3*—  W -  ł W ,  
A —  H r ^ l

M»b ,  ^
WuLT5ZE>nA: Zn -n > rc  petitowy M  Je g e e fl9 * e V  
P S a  tekstem 40  kop. pten-rszy I 20  kop. kaidy om  
stepu i, rai, za tekstem 20 k. pierwszv t 10 kt>L. nas 
etąpny raz, zrwiad. żałobne p-> 4 0  Ł  W  robry c a  1 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 d k

I hi» « p  pojedyńczy 5 Icnp,
h w i M J i S r  i  s - j j t o n f c  p n y jn a je  A d m l r l s t r ? ^

ś, f \ .

z Je 'ow 'ckich

Janino LeuaneSouska
Urodzona w  Ożeninie dn. I3-go lipca 1885 r.| pa dfugich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona ś a .  Sakramentami zasnęła  w  Rogu dnia 12-go w rześn ia  (30 sierpnia ) r. b.

w  A l l e w a r d  w "  F r a n c y ! .

Pogrzeb  odbędzie się dnia 9 (22) w rześn ia  w  Mentonie, o czem pogrążeni  
wr głębokim smutku mąż i rodzina zaw iadam iają  krewnych, przy jació ł i znajomych.

* . t . p  

Z  Z A L E S K I C H

etena Bentkowska
opatrzona św. Sakramentami pg długich i ciężkich cier liertiach 

zasnęła  w Panu dnia 2 w rześn ia  1912 raku w Żytomierzu.
W sz js tk iin  obecnym  przy o d J  rniu osiatniei posługi f r i e e m t  B >g zapiać sR la d ł ją

r
CÓRKI, SYN i ZIĘCIOWIE.

P ierw szorzędny  ST W  D  D  ET ifgl C ( |  Kresze*:*.4fk 25
w Cotyl Teetr-B ic^raf. Jł® ®  ®  wprost poczty.

W s o b o tę  d. 8, 9 i 10 w rrzeun la. K » y  w s p a n ia ły  program. *

1) Szumowiny życiowe
2) Założenie Kamienia węgielnego pod pomnik sekretarza  
s-niu  P Stołypina w y) Przeprawa przez
rzekę kaw alerii niemiecki j .

o g. 13  w  ooł.. w f  wtorki i gobofy zmian* programu. 31

w  rVłudniowo - Zachodnim Kraju pod

tom i kierun. w/unowawcy pefógogaP i e r w s z y  i  j i e d y n y

Pensyonat Wychowawczy
z n .u ł  ot-żarty w  centrum m aita Kijowa przy u’ . Świat ist twskiej ,  jin 4 d l i  c l ł i p t ó w  p i * a y g o i o w u / ą c y o h  
• i i ę ,  a taicie uczęscccatącyeh do zak'adów naukowych z u w fcgfę in emero wymagań hjijieriy id / e K k i .  S a l a  
i o i i i i 2  w  naukach ze strony s leeya F f ló  w do k ażd rg ł  przedmiotu, oraz nauczycielek Cudzos emek. Ilość pen- 
s\oiiar y offraniCzma do liczby d-iesię *iu. 3999 *

W arszaw ska Spółka Melioracyjna
W A R S Z A W A  1910 r .  I W ILN O : I P L O C < :
MaHal i ł g ł u  M m te- Gubernators 5, tei 1054 ulica Kolegialna Nr 1 
IflCudl ł I  J I j  Rolnictwa | Egz. od 1907 r | telefoi Nr 22

S t>i awne, akuratne i terminowe wykonanie robót. Ż ą  lać rt lerencyi z wykon, robót na Litwie I Rusi.
W y r a b i a  a  g w a r a n c y ą  kredyt m e l i o r a c y j n y  t u s ą d o w y .  4 84

W A R S Z A W A :  
ul. Widok 19, teł 29 32. 

Egz cd 1906 r. I

P ie rw sze  Południowo-Zachodnie

B i u r o  T e c h n i c z n e  d l a  P r z e m y s ł u  C e r a m i c z n e g o

9 9 B i u r o  C e r a m i k a "
Kijów, thica Lwowska JSIś 9

H idow a cegielni, cementowni, 
Libryk w apna i dachówki, oraz 
innych zakładów ceramicznych.

Sprzedaż maszyn d :a przemysłu 
ceramicznego.

Sporządzanie planów i kosztory­
sów.

Badania i analizy.

Kontrola U b iyk .

ninie jszym  podaje  do w ia d o t n c ś J ,  że na m ocy zaw al tej 
urnowy

4'47
P r o f e s o r

Konstanty Demenłjew
z o s t a ł

a k a ł y m  k o n s u l t a n t e m  b iu i * a .

I  A  P  Y T  R  I I I  W Y  P T T o r a z  C6fl'e !n i
l i l b  11 f l u m l  1 b i l  i fabryk drenów.

W arszaw a, M arszałkowska 153, róg Chmielnej, tel. 115-32, Oddziały:
■ I N Ż Y N I E R O W I  Ei — .:  3213

S .  T u r c z y n o w i c z ,  A  P ^ n l K ó w s K i ,  W *  T r o j a n o w s k i  i E . O s t r o w s k i .
Kredyt Ministeryum Rolnictwa i Tow. Kredytowego Ziemskiego.

#
Fortepiany i pianina

J. B 1 u t h n e r
w  L I P S K U

nagrodzone n- różnych wszechświatowych wystawach 13-toma p ic  r w s u  
m i uagrodam1 odznaczone zostały w  roku bieżącym na wszechświatowej 

a y d a w ie  w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d y  (.rami I ’rix

,.p*jSsL J. Kerntopł i Syn
w  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  JM S S .

Iowootworzona

Kim py fjrtepiŁCOwej

I. DilYiewim
m>BCi się pr?y ul Nov ei tprzecz- 
n 'ca Meryngowskiejj d Nr 3, m.

Nr 23. 4142

G R ltSC B O K  BOŻEN
Pifer-w ttzorzędne k l! it ia ty cz « «  
u z d r o w i s k o  w  P o ł u b n .  T y r o l u .  
S e z o n  o d  d n .  I& w r z e d n i e  d o  
k o ń o a  m f t ja .  H o t e l . P e n s j o n a t  

£  Z s l  ł a d  l e c z n i c z y

S  o  n  n  e a  h  o f .
K i e r o w n i o t w o  l e k a r s k i e  C r .  
K n z i m i e r z  F l i s  b y ł y  d ł u g o l e t ­
n i a s y s t e n t  K l i n i k  W e w .  U n iw .  
J a g i e C ! o 4 « k > e g o .  PoKkie prospek 
iv illusTowsn^ na ża anie a

Z j jL M.

#
Ę S $ m

1856 1856 1882

Towarzystwo Manufaktury

„EMIL ZUBEL”
w  M o s k w i e .

-  ... K i j o w s k i e  m a g a z y n y  d e t a l i c z n e :  ...............
Ti R R F łs Z C r A T r i f  AA 2 L.
2) P A D Ó Ł ,  » f t r r i $ K O - M IK O L .S X A JA  U L I C A .

Sezon Zim owy.
Otrzymano z Moskwy olbrzymi wybór nowości:

B a r c h a n ó w ,  sz e w io tu  i m ater. m ę ż o w y c h

L
40 TI

T e a t r  ^ S o l o w c o w 11 D y p e k c p  
B  I G P  O W A .

Diziś dwa przed ;tay ien ;a po poi „ P a n n a  b e z  p o s a g u "  w  4 akiach 
rj . o ą t e k  o gf>d . i3  i fót no poi Ceny ogólnie przystępne. Wiec ' o r r a  
■ i e r » s ; y  raz „ Z n i n z o a e n i e  S o d o m y 11 w  5 akt i 6 obrazach. Pcczó­
łek o g 8 wiecz Ceny zw ykłe W nie Izielę dn 9 dwa p zedstawienia: 
w południe 00 raz i s ty  , , U t i ó » t w o  n i e  h a ń b i "  w  3 akt. W ie c z ó r  m 
co th? 3 c i ,  O s t a t n i a  w o l a "  >» % akt W  ponieaz.ałck daia 10 ,,jFfe- 
u r in a r f t  y- 5 t ktacl.1 Ceny f g ó ln e  or?ys'qpne. W e  v toi»k an. 1 ;  po 
„ f f w « i  b r » f a i o w i ^ ‘ u w  3 altr„ph. W e środę d. 12  „ P t i s z a "  w  , aM. 
| vvkr toe r .  / hed )c r.D »n  ic w a n *>w s «rt Szczegóły w afis/acti.|

T n n ł l *  I M i n i e k i  Drrtkoył M. Topor - Bug to ry .
■  j^ i ś  dnia 8 go września w  południe

do Cenaćh ogólni j  przystępnych „ D e m o n " .  Biorą udział (według 
frbetu rosyjskiv'go) p p : Prahom irec a. K :sie 'ewska, p a.: Nikolski, Ni.-  
n o w ,  Połajew, Sotnikow i in. Początek o godz. .2 i pót W prł :  Wiećza- 
rem po ccnacn zwyczajnyi b: 1) Ml .  k m e ” ,  2) „ P a j a c e " .  B iorą udz<ał 
(wedluc alfabetu rosV’ akiego) pf . ; Burska, Monsga, Nesterenk'’ ; p p : B o ­
brów. Gieorgi*-zski, Kni*giMn, Kossait,  .Moczarów, Cesewicz i in.' p s e  ą-; 
lek o g 8 w. Jut o on. 9 w  p< ł. r*o cenieh  ogóinie przystęonych „ E u ­
g e n i o  t e  O n i e g i n " .  3 'orą udzia“ : Kisielewska, D-ah imirecka, Ski- 
bicka; pp.- B-ajt.m, Geoig.ewska, -fio-czakow, SotniuTi-w. W iec’z. po ce­
nach 7v.'ykłych „ l l u g o n o o i " .  Biorą udi ał p p : Burska Karpawa, 
Monska; pp.: R 'b r"W , Zinowiew. Cesewicz, SzweC. Dn. 10  „ K r A h e w s k a  
n a c z e o z o n a * 1 Dnia 1 1  , - E s i ą ż ę  I g o r 1 *. Dnia 12  go „ R i g o l e i t o ' * .  
B iie iy  na wazysil. t znac~. urzed.t. uabyw m°żna W krótce a a t c  bedrie 
pa raz l-szy  przy kompletnie nowej wystawie M .m e  B u t t e r f k e y  (Czio 
Czio San) muz. Pucciniego. 30 2

^ W Y S Z Ł Y  Z  DRUKU I S Ą  DO N A BYCIA  O STATN IE N O W O ŚC I^
  M A R Y A N A  D U B IE L K I E L O  --------

R O M U A L D  T R A U G U T T
i iego dyktntura podczas powstania styczniowego 1863—1854. W y d a ­
nie 3 powiększone (z 3 rycinami). Cena rb. 1 8a

— —  JO A C H IM A  B A R T O S Z E W I C Z A --------

NA RUSI POLSKI STAN
PUSIADJ.NIA

("Kr") —Ludność—Ziemia) z i i  tablicami statystycznemi. Cena rb. 1.
Nad Mem księgarni LEONA OZ.KOWSKlEGO w Kijowie

Na prowincyę w ysy ła  się za zaliczeniem pocztowem 4165^

T < * * k ł t *  M | a t w  K r e s z o s s t y k  3 6  ( w  p o d w ó r z u ) .  (M i.
8  C  B S I C u B  j g  *  ( . i a t u r .  ). Dn. 8, o i Jo  nowy prt g im.

t ' !  P | i ( l n ( i  sztuka w  i  -kcie tłum 
* /  v n U U < Ł  z franc. S. S ib u ro w a  
r h f ł U l i k ”  ®o z a ik a  mu2Vczra  w  *j>\ r . j . , 4
O l i U W e i  2 ih  aśt. D Mf-nsfelda. J  LłUt l ol.arH a". Giówny
reżyse- G. MattowsUi Początek t-go stansu o godzinie 7 ej m. >5 wiecz,. 
2 go o godz. 8 m. 45 w le c z ,  3 -g j  o g >dz. 10 m 15. Ceny miejsc od 20
«ov. do 1 rb. 50 kop. Wejście po ka.dym  odd; ale. Pełnomocnik dyrek
cyi. P, Grinberg 3643

2 )  „ C l o t u n r a  z  G fu -
„ S t i - k ż l  k  i b u -

K o r s o " Kreszczat- 30 
Tnłeton 13-80-

Pierwszy w Kijowie _  _
Teatr Kipematojjraf 3 ?
T y l k o  3  d n i i  Dn, 8 ,  9  i Id w r z u i n i a .  N o w y  w s p a n i s ł y  o r o g r a m .

Przysięga milczenia
wspt.nialy dramat w  3 oddziałach z życia oficerskiego re-yi artvstyc;nej

E ik “. P s y  n a s t r a s z y ł y  P a k s o n a " .  d ;ęg ^ n a kfom/ " yd -a -

L uJu„p̂ sLgJ u' Geometria w naturze
ją r y  I T n h n i r  T i t n n r ł r i l /  ostatr'ie  nowiny. W ie lka  orkiestr a k< n 
ob/az. C t / l j o i r  . r y t l  l] I A  rettow a pad batutą E. Sw ierd ław a  Ni- 
siępny program dn:a n - g o  września. 51

T£Ltr35-T3

W sobotę d. 8 i w  niedzielę d. a b .  m. 
X X X I V  cykl. 1) „ F L A M E T T A "  
kem w  r ?kcie, tłum. Bur -mna. v) 
„ N A  C H L E B  I NA W O D Ę" żan
wonew. w  j  »kc'c Rodis(awsk’eyi,. 
3) „ P R O C H ”  żart w  1  azcie P ły- 
b'na 4) Występy solowe. R cży .rrya  
D. Gulmcna. ł'ocz, o g 7 n . 15  w .  
w  święia n g. 6 m. 15  w. Wejść

Budowa młynów parowych
f  i ł  Woiellucb śystcir/j-ff. Sprzedaż
t r W I I J k l l  maszyn mlyparslcich oraz raate- 
ryalAW budowlanych Turbiny. Transtnisye.

Ustroje szklruo - betonowe.
S e t.th iik i. D acby Suf.ty. S j a n y .  Ok,.a.

jUołory. Dynamo - m aszyny. 

pompy turbinowe. * £ & ! ?

41^8

B IU R O  T E C H N IC Z N E  H

A. Lortscli i Sk‘ i
K i j ó w ,  L w o w s k a  9 .

Oddział w  Winnicy na Podolu (T*l. 4).

n ,

Co pół godz. Cykl następny X X X V  od pm ie^zisłku dn. 10 września. 40.18

Szkolą Muzyczna M .  T u t l c c w s f c i e g o
zostałs przeniesiona do nowego lokrlu, P r o r e J c n a  u l .  Mb >■ 

Podania o przyjęcie przyjmują się codtieunie od godziny 12  do 6 po p o ł , 
oprócz dni świątecznych. W pis w  klasa* h fortepianu 150 i i j o  rb rocz­
nie; w  klasie śpiewu -  120 rb ; w  klasie skrzypiec — 1 0 .  rb.; w  klasie 
wiolonczeli -  6 1  rb.; płaci się zgózy za półrocze. Skłsd  profesorów: 
fo-tephn - pp Tutkowski. Kam ew cow  i G r o d z ^ k i ,  p-oie Pa.astczenko 
i Djukowz; śpiew—p nie Santsgano-Gorczakowi., Bruno-Wibcr i Ferretti- 
Eraga; skrzyDce - p-ni Cwietkowa; w io lon cze la-p .  S zkw *r. Elementarna 
eorya muzyki i solfegio — p. Kaniewcow; hai-moiia, encyllopedya, in 

strumentacya i historya muzyki--p- Tutkowski; ohow. fort.—g Gruazibski

Z pozwolenia C E S A R S K I E J  A K A D E M II  S Z T U K  P I Ę K R Y C H

S z k o ł a  m a l a r s t w a  i r a e i b f
artysty J .  M lWina Aleksandrowska 37 A. w  pobliżu Muzeum- G ru p j;  
noniia’na, i i :d z it ln a ,  wieczorowa i dla dzieci. Program y i warunki w 
sz^ol : od g . 1  — 2 pp. codziennie. Początek zajęć dn. 5-go września 
Uprasza się korzyst. z windy^___________________________________________d8o;

r y s u n k u  
i r a e i b f

dla n au cz yc ie le ! rabót r ę c z n . J 1* ; ? . ; ^
r o b *  r f ‘ i , p r z y j m .  w o l n  o ł "  i h .  oraz spec. 
klas. rob artys*. D. ’■ S .  K O R D ID M P W Y C H .

Lea  rys malar. or*z sztuki s t o i , w yp al a r i e w  szt., kwiaty szt., hafty, 
wykończ, kapeluszy. Wiad od 1 -3  PP K j 5w, Włodz mierska 77. 30' o

K u r s y

1
VII m agazynir T -w a Akc

Jakób i Józef Kohn J
M ik o ła jo w s k a  N p  9. T e le fo n  10 50.

Kompletnych garniturów

artystycznie wy konanych mebli
w e wszystkich stylach 39°4

P30s:aiY OBtjazEć kupno nie obomązkoy e.

 I  ----------------1 _____________

I
]

Dcm Bankowy " i

Kreszczałyk 27, tel. 18-64-
Flaci na racK bieżący 5 — 6łj,
Na wkłady terminowe: 6 —  8

(Zależu:e od terminu i sumy).

Załatwia wszelk e czynności bankowe. Realiza­
c ja  pożyczek bankowych na majątki ziemskie.

L _
.Kupno i sp rzedaż  majątków.] 4004 J

Otrzymany nowy traaspori
■ l l u k g d M f  w  k a ó d y m  ó o m u  p o lsk iM

Ea iM i Stemiii
7YUM(»JTA 6L88ERA

Jest d u j p c ł y ł t o i n l t f u j  m  a  w s p u id a ły n  p a t f a r k i t r

i

Na welinie, w  4 Ch wielkich to- 
_*.cr ozdobni' oprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mbmowskiego, o 
bejmująca Kilka tysięcy artykułów z 
ilusiracyami i nutami, w zakr :sie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczcju narodowego, sztuk 

nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii iyclr publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło ­
wieckiego z g-Ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym do »u koniecz­
ny bezwarunkowo.

Największy znaw ia p-zes/tości 
polskiej, proiesor Aieksanaer Bruck­
ner, ta i oisze (w  .Bibliotece V at-  
szawskiej“ ) o Encyklopedyl Glogera, 
„Równie poźytećznegc, Ciekawjgo 
i pouczającego wydawnictwa nie 
roosób pomyśleć' Znajdzie w uiem 
Czytelnik sknrbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te .zezegóły nowe­
go barwnego życia I wskrz- :a kię 
zamierzchła pizeszłość, i biją da 
niej blaski i słychać jej głoSy*...

C s n a f k s l g g a P s k a 'r L f l 5 . LSci

Olz praoiiHeiitorów „Dzieaoika Kijowskiego11,
zamawiających azleio w Aamłnisiracyl pisma, eona zniżona do rb. 12, 

Na przeeyłką pocztową dołączyć należy rb. 1
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FUNDUKLEJOCTSKA 12/14. 4212

n

luz 33 (a! wykładają w Szkotach Berlitza wyłącznie języki no 
WOŻytlW i korespondencyę handlową w tychże językach. 

=  320 szkół Berlitza rozrzuconych po całym świeefe. =
Lekcy a próbna bezpłatnie. Zapiać prospekt A.

Kanr.elarya n t*arta  od 9 a. rano dn 10 a. wionz. 4212

r F a b ry c z .y  SkłLd

Towarzptoa Akcyjnego Warszswskifii Fabryk/
jjYWAHUW Ki- taŁ 1(obok ulaci Cesarskiego). 

Teiefor, 3 o 30

Wielki wybón m ateryałów  meblowych
w stylach: „Directoire", „Empire", „Louis XIV, X V  i XVI*, 

„Moderne", „Biedcrmayer* i in. o i  najtaiiśzych do ra jw y ‘wor-
niejszych.

Poztyery, f.ranki, sukno dywanowe, chod­
niki i ir. 0  P raw dziw e  peni-kie dy wany.
Pcrdrmijemy obstalunki na dywany najrozmaitszych kolorów 

i rozmiarów do kompletnych urządzeń. 3099

Projekty, desenie i koszterysy na żądanie bezpłatnie

Ceny według fabrycznego  cennika.------
L -

moskiewski Dom Handlowy

1. Fechowicz i cyn
I  a fto ł P iw c A le k s a n d r o w s k i  I.  T e le f.  21-77.

Olbrzym1 w ybór modnych szewiotów na 
kostfumy i palia męskie i damskie.

Otrzymane wszvst. nowości jesisnne.

Jutro Wyścigi.
N A  P L A C U  S Y R E C K I! 3912 P o c z ą te k  o  g a d  a. 2 pp.

aparfosfaty
fabryki Belgijskiego Towa- w Ata-
rzystwa Anonimowego Kach

(gub. Bessarabska).
Sprzedaż na gub.: kijowską, podolską, czerninow- 

ską, pottawską i kurską

BOM BANKOWY

4 ° ° 5

D. Mierzwiński i S
Ki]ów, Krtszcżsityk 27. Tel. 1864
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S t .  P e te r a b u r s K ie ]  f a ­

b r y k i  b ie liz n y  i k r a w a t A a

K .  j l  J t z r s z L u n
P r c r e z n a  2, tc l.  282.

Pr.-yjtnuje zamówienia prze­
róbki i znaczenie bielizny.

C e n y  s u m ie n n e  i s t a łe .

UC H O C G LA T  de V A R S 0 V IE
J a n  r  ?  i c z i ń s k .

i i l ic a  R K iL o ła jo a rska  N r  2.
Poieca n o w e  g a tu n k i  czeaolady w specyalnem opakowaniu.

„Chocohl 9e Varsovic“ i „§ioconiją“ .

I D lnIlfil PlfO rodów szlacheckich — 
L C ^ IlJH iab jC  prowadzę sprawy, do 
tyczące praw do szlachectwa, lytu. 
łów, herbów etc Kijów, FunduUr.- 
jowska i4  m. 19, osoh od 4 — 7 g- 
List. skrzynk:. poczt. Nr 149. 3654

BURUWKA
(P c d n ie ).  Telegraf międzytiaro- 
aowy 1 poczta cćdzieYfna. Do B o­
rówki należy adresować listy i 
telegramy dla majątków: Borów ­
ka, JłAtfa i Trcściłińfele (B jrowiec- 
kił i B a  faóryk cukru: Borówka 
i Moja. 4192

CUKROWE

15 letniej se lekcyi
są do nabycia w majątku

j j t n i t s ł r a

J. 0. Maryi z M<ńkov'3kich 
Ks. Pawiowej Korybut-W o- 
------------ ronieckiej. ......   -

A dres: Z-d bóbr D iu gasK a
poczt, i telegr. M ś a s t k ó w -  
k a ,  st. kol. I C p z y ż o p o l ,
gub. podolska. 3 5 7 1

C o n t i  r ic r e  4?oo

A. J Masiajewa.
Powrócita z Paryża. Mikolajowska 3.

Oi Czarniak T - r r "  VI
S y f , wen , moczoaic. (spec. kur s t o ­
rnem p lu j WśzySi. spec. sdos. 
kur. Hydr. elek. zak lecz. 584

1  C f  T M I P A  Chorób skórnych 1 
H » v k « W ll4 “  wene-ycz.,ycń N. 
S ie r fiie ie w r  b, asystent". Prof. Stv 
kowenkowa dtale łóżka. Pensyonat. 
Wunny wod. oraz suca., powietrz. 
Kuiacya „9*4r. Kijów, Kureniówka 
d. vł. tam gdzie poczta, Szczeg. po 
daje w lis;, zamku a c z  firmy. O jo  
oiścle w tlejcie: Muzykalny zaulez
2 m. są. 3744

Władysław Syrokomla.
(W  50 rocznicę śmierci)

W bieżącym wrześniu pół wieku upływa 
od łnia śmierci lirnika Litwy, który dla całe! 
Polski w ćilzkina znoju ubogiego żywota śpie­
wał i przez całą Pciskę serdecznie był uko­
chany.

Pięćdziesiąt lat odgradza dzisiejszość od 
chwili jego zgonu...

Współcześni mu kgli już w grobie, ci, 
którzy w latach młodych serca swe i ducha 
j i fjo pieśnią krzepili, chylą się ku s arości, dla 
najmłodszych jest już prawie obojętny: —  nie 
znają go, pieśń lirnika z Borejkowszczyzny ; 
Zał ucz a zginę1— dla nieb, zagubiona w roztoczy 
królewskich blasków willi tej p-iezj' poi sicie j 
z połowy 1 z końca ubiegiego stulecia—

Jest to jeden z najcięższych grzechów 
pamięci pokoler'1 doby najnowszej.

Syrokomla w dziejach walk, smutków i 
ladości serca polskiego ma swoją kartę wie­
cznotrwałą, której cichego blasku nawet pro­
meteuszowy majestat najwyższej trójcy naszego 
Parnasu nie gasi. Po codziennym, sz rym ugo­
rze ziemi naszej płynąc, pieśń jego c»łe poko­
lenie najsmutniejszej bodaj doby naszego ży­
d a  porozbiorowego żywiła... W chwilach gdy 
tę życie z orlich haseł spoczywających już w 
grobie olbrzymów zdawało się szydzić, z ozdo­
bionej polskim krzyżem litewskiej kontynki 
płynęła nieprzebrana struga-żywicie Iza:--pieśń 
o ojcach.i ziemi ojczystej głęboką n ilością i 
jeszcze głębszą wiar? przetloneczuiona.

Do marmurowego chłodu pałaców me 
dotarła, lecz dla dworów i dworków Lilwy 
Polski i Rusi była chlebem powszednim w la­
tach trwożnycb, ciężkich beznadziejnie smu­
tnych...

Więc nie jest to harfa w naszym chórze 
śpiewaczym zbyteczna.

Nie sięgając zawrotnych szczytów, gdzie 
panowali mocarze, snuła swe dźwięki tak czy­
ste jak kryształ ruczajów polnych, tak harmo­
nijne i prosti, jak cicha melcdya sielskiego 
krajobiazu i tak gorące a w prostocie swej 
przedziwnie głębokie, jak uderzenia smutnych 
serc polskich, w których nawet martwe groby 
tyją, które wbrew nawet oczywistości— wierzą...

Pieśń Syrokomli po dziś dzień zachowała 
świeżość i zapach dworków szlacheckich, ziemi 
dłonią ojców przeoranej, naszych łąk i naszych 
lasów, które przeszłość przeżyły i na siew’ ju 
trzejszych zbiorów czekają... A dźwięczy w 
niej bezgraniczna miłość i synowska cześć dla 
prz szłości i coś z uczuć skowrończych, które 
ponad strzechami ludz, bezpośrednio z ziemią 
zespolonych, w słonecznych przestworzach nad- 
polnych świątynie swoje nudują..,

W hałaśliwym rózga arze powszedniego 
targowiska imię Syrokomli mogło zginąć ua 
chwilę, lecz naród o całość skarbów swych 
dbfdy cichej mogiły wileńskiej na Rossie za 
pomnieć nie ma prawa.

Edward Pasikowski

DRZEWO OPAŁOWE 
S k ład  3. M c w s t i e g o

na Przystań' Teief«n 22 34 2 -m ów 
przyjm, osod  l istownie i telef. 40ąj
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S y t u a c j a  z a c z y n a  s i ę  w y j a ­
ś n i a ć  — a l e  z a t o  s t a j e  s i ę  s t a n ó w -  
c z o  g r o ź n i e _ , s z ą .  Od tygodnia świat 
pohty :.t t  niepokojony jest najrozmaitszemi 
ipógloskśihi, 7 których pewne wchódrą w okres 
realtzacyi-. Właśnie mija tydziiń od zjazdu 
dwu "kanclerzy śjjfzymierzonych w BuchJowi- 
'cacn, gdzie obmyślano środki ratunku przed 
bezpośrednie grcżącem. niebezpieczeństwem. Za- 
laz poi 1-wiły się pogłnskil bardzo niepokojące. 
Dotyczą one wypadków w kilku niebezpiecz­
nych miejscach

„Niebezpieczeństwo w ojay—  piśze „Jour­
nal des Debats* — pochodzi raczej z pożądań 
domniemanych spadkobierców chorego człowie­
ka aniżeli z wypadków*.

Istotnie jeszcze wypadków niema, ale są 
groźne ich zapowii dzi lcrcyatywa pokojowa 
hr Berchtolda n i e  z o s t a ł a  p r z y j ę t ą ,  
Ani w Turcyi, ani we Włoszech tak, żeby moż­
na było mieć jakickoirrek złudzenia co do jed­
nomyślności Europy.

—  Gdzie jest Europa? jako jedna wola, 
jedno dążenie niema wcale koncertu europej­
skiego o którym marzy hr Behcbtoló. W jej 
miejsce jest stale zaostrzające się przeciwień­
stwo dwóch systemów państwowych, a.^ócb 
polityk i dwóch dążeń, które prędzej, aniżeli 
przypuszczano mogą doprowadzić tło konfliktu 
zbrojnego.

Wojny nikt nie chce, a wazyscy ją przy­
gotowują. Z  goiączkową, nerwową pasyą same 
mocarstwa, które chciały uapokajać Turcye 
pchają do wojny. Na Bałkanach wre jakgdyby 
państwa interesowane stały bezpośrednio pized 
wojną. Pogłoski o zbrojeniu Bulgaryi nie cicn- 
dą, pomimo zaprzeczenia ministra prezydenta 
Geszowa armia Diiłgarska jest na stopie wo­
jennej. Na granicy bulgarsko-tureckiej rozgry­
wają aię codzleń krwawe utarczki w Kaczanie, 
Polauce, Kr o to w ie: w okolicy tjzumli mają być 
wojska skoncentrowane. Bo-aby wybuchają 
nie bez wiedzy, chociaż napev.:;o bez przyczy­
nienia się -ządu Gesżo.ra. W Stambule odby­
wają się kongresy młodotun ckie, domagające 
się wprost wojny z Bułgaryą.

W Atenach odbył się monstre-mityng, 
w którym udział brało 30,000 greków z“. 
wszystkich prowincji tureckich. WT świątyń’ 
Oiympijskiego Zeusa zgromadziły się deputacye 
tysiąca greckich sto. a/zyszeh, a profesor histo- 
ryi w uniwersyiecie w Atenach dr. Sotiriades 
tniił wykład > rozpaczliu em położeniu Helle­
nów w państwie Osmańskiem Deputacye gtc 
ków z Anatolii, Rumelii, Kacedonu, Arcbipela 
gu, z wysp Krety, Cypru i Samos słuchały 
tych wywodów uczonego profesora Satiriadesa, 
Dędącego z pochodzenia grekiem z Macedonii. 
Tłum byi wzburzony i wysłał zaraz deputacyę 
do prezydenta ministrów w Grecyi, mądrego 
i bardzo spokojnego greka z Kri ty, Yenizelosa, 
który deputacyę przyjął i oświadczył, że cho­
ciaż rząd grecki chce zachować przyjazne sto 
sm ki z Tuicyą, to jednak rząd grecki nodob- 
me jak ludność jest oburzony wypadkami w 
Turcyi. W Konstantynopolu mieszka więcej 
greków, aniżeli w Atenach; przeto los tych ro 
daków mus; leżeć na sercu narodowego rządu.

Równocześnie odbywały się naroaowe 
mityng, w Pairas M:ssuluughi i wielu innych 
miejscowościach w Grecyi.

Rokowania pokojowe z. Włochami nie po 
stępują pomimo, że powszechnie jest wiado­
mym, że Włocby nie mogą Turcyi oddać zdo- 
oytego TrypoLsu, Lybii jak powiadają, która 
zawsze połączoną była z państwem rzymskiem, 
którego następcą są nowożytne Włochy. A lt 
licząc się z trudnościami wyz laniowemi muzuł­
manów, Italia gotowa jest uznać religijne 
zwierzchnictwo sułtana jako Kalifa w Trypo- 
iisie.

Nawet w tukiej formie nie ebeą się zgo- 
dz ć kierownicy rządu w Konstantynopolu na 
podpisanie pokoju i przyjęć,e ustępstw  ̂ wio 
skich. Wojna trwa dalej, a sądtąc p> finan­
sowej gotowości Wioch 1 usposobieniu pudnie- 
conem w narodzie może się jeszcze dłużej 
przeciągać

W takiej chwili jak grom z jasnego nie­
ba spada na świat polityczny wiadomość
0 k o n c e n t r i c y i  f l o t y  f r a n c u s k i e j  
na morzu śródziemaem. W jednej chwifi zmie­
nia się sytuacya, staje coprawd? bardziej upro­
szczoną, jaśniejszą, ale o wiek niebezpieczniej­
szą.

Flota francuska na Wodach morza Śród­
ziemnego skoncentrowana w Bizercie i w zato­
ce El-Babira dzisiejszrm L a c  d e  T  u n i sj 
staj" się. bezpośredni' :n niebezpieczeństwem dla 
Wfocb L j  Gouiette patrzy wprost na Sycylię, 
A flota francuska tam skoncentrowana będzie 
w najbliższem sas‘edztwie M a. r s a 1 i, a stad 
tak blizko do Palermo! Postanowienie Francyi- 
przerzucenia znacznej częśc floty wojennej' 
z wybrzeży Atlantyku i z kanału La Manche 
m d irorze Śróaziemne w pobliżu Sycylii i Ma­
łego Syrtu, gdzie stoi skoecentr;o.v‘ -in,a flota 
wojenna Italii, jest w tej chwili najwi-kszem 
niebezpieczeństwem dla pokoju Europy,

Wiceadmirał Germinct powiedział do spra­
wozdawcy „Echo de Paris*, że nie jest praw 
dą jakoby Francy- działała w interesie Anglii, 
wysyłając swą flotę nad morze Śródziemne 
Przeciwnie, Francya nie pracuje dla, Anglii, lecz 
dla aiebie. Jeżeli .:aś inte it  Francyi schodzi 
się 7 inter. sem Anglii tein lepiej dli Trancyi'. 
Jeżeli bowiem obejmie się okrem cale niebez­
pieczeństwo, jakie może grozić trójporozumieniu 
na wypadek wojny z trojprzymiirzem, to oka 
żuje się, że morze Śródziemne jeśt opanowane 
przez flotę wioską i zjednoczoną z nią flitę
austryacką. Francya zaś pozwolić nie może, 
aby na morzu Śródziemnem, któro uważa za 
swoje, przeważały siły trój przymierza, gdyż 
Francya posiada wielkie interesy własne na 
morzu Śródziemnem i musi dbać, aby połączo­
nej sile austryaćko-włoskitj mogła przeciwsta­
wić większą wfasaą siłę. Obronę zaś k iń a łl 
(Coannel'1 pozostawia Francya sprzymierzonemu 
z nią Albiónowi, gdyż „Cbannel* jest cieśnin % 
wyłącznie francusko-angielską i nikt nie może 
przedrzeć aię przez nią bez pozwolenia ticty 
angielsko - francuskiej Na razie zaś służbę 
obronną spełniać będzie Anglia- Jeżeli poró ar­
na się siły francuskie na morzu Sródzien nem 
z siłami ewentualnych nieprzyjaciół Właen i 
Austryi okaże się, żc Francya jest słabszą.
Dlatego Francya mi:si przyspieszyć bidowę
dalszycn okrętów wojennych na morzu śród- 
ziemnem, aby mogła sprostać tamtym połączo­
nym dwom słom. A  więc i tutaj występuje
angielska zasada: two powe.s Standard.

Oczywiści"., że to postanowieni” Francji 
dziś już nie ulegające wątpliwość, musiało w y­
wołać żywe zaniepokojenie u Włoch i u Au- 
stryi.

Okazuje się. żt miał racyę hr. Gcłuchow- 
oli, kiedy przed dziewięciu laty poufnie powie­
dział „niewiadomo czy włosi nie będą jeszcze 
kiedyś wdzięczni austryackiej administrację wo­
jennej za to, że buduje flotę potężną na Adry- 
atyku, która przecież niekoniecznie muui być 
pizeznaczoną ną sąsiada i sojusznika A mar- 
chese Sań Giuliano powtórzył w pełnej izbie 
ua Monte Citorio tę samą myśl w roku 1910 , 
kiedy w rozprawie budżetowej napadano na 
sojuaż austLo-włoski: —  „Wiochy mają w tem 
interes, aby flota Wstryacka byia silna; tak sa­
mo jak Austro-Węgry w tem mają znów swoi 
interes, aby Włocnj bvły silne n i morzu* 
Było to jeszcze w czasie, kiedj i w Aushyi
1 we Włoszech panowały wzajemne rywaliz-cye 
i kiedy doradcy Belwederu przedstawiali wraz 
z generałem Conradem von Hoetzenabrf Italię, 
jalco najniebezpieczniejszego w re g ł dla Austryi. 
Działaj rozumieją już w Wiedniu jak bardzo 
przyjaźń włoska przydać się może i odwrótnie

wiedzą w Rzymie, ja r  pożądaną dia Italii jest 
BU im flota auśtryacka na mo^zu Adryatyćkien., 
któ_a każdej Ciiiirili ino te Wypłynąć ó ł  pełne 
im. rze Śródziemne chociażby nawet pod 5  i d I 
do u S a i d  lub L a  G o u i e t t e ,  aibc pod 
satu Tunis.

Polityka zagraniczna nie może, j»k poli 
tyka wewrętrzna, w zupełności zależeć od woli 
rzaąu i parlamentu rraz opinii publicznej. Musi 
oni'bezwżględnie zdawać sprawę z biegi wypad 
ków i chwilowego położenia, ktćrego ziuraha 
iii" leży,'ąn. w mocy minutra spra, żagiamcż- 
nycb, ah: opin.i puDlicznej i parlamentu. Nie- 
iedLiokrotaie nie może j" j nikt ani przyśpieszyć, 

;ani też odwlec. Zdarzaj? się Wypadnij układa­
jące się, jak prawdziwe p r z e z n a c z e n i e  
Ł : s t o r y c z  n e, ktńreąw nąróa ‘iijś.t nie tnu 
że hez"c araźeuia sWej prźyazlośi' na szwank. 
Taka chwila nadchodzi. Zrozumiano to dosko­
nale we Włosze-ct i udrazu ucichły wszelkie uo 
Au itry i Wstięty  ̂ i wsż HLa ponilfirha jiofetyka 
Irryd-nty Gabnii t Giolittiegó czuje całą odpo- 
wledziainość wobec przysziośti ‘dlatego wia- 
śaie teraz naitępuie zbliżenie do Austryi, a za 
parę tygodni zaraz po ukończeniu sesyi delega- 

icjj wspólnych w Wieunki wyjeżdża hi; Berch- 
t ild do San Rosiore, j,'dzte przedstawi się kró­
lowi 1 konferować bedzłe z prezydentetn gabi- 
net.u 1 mi m itrę® s^raiy z^giaoicznych nizrgri, 
bią San Giuliano

Wiadotuiść o tej wizycie zrobi* właśnie 
w tej cnwili dobre wraże ue we 'Włoszech, 
Przyczynił* się do tego przedewszystmem za- 
powito z ijoa koncentracyj iioiy frądciiskjej na 
morzu Śród^iemneut Zdaje się, że t r r  razein 
idzie o rjpzsztrżenie .rÓjpizyirierza na l o j u . z  
m o r s k i  i połączenie flot austrya^kp-włoskich 
na wypadek wojny z frójporozumienieia.

Włosi przygotowani byli na ewentualność 
walki na morza Śródziemnem 1  flotę francuską. 
Najlepiej tego dowodzi niezrozumiały dotychczas 
ustęp mowy ministra Sań Giuliano w parlamen­
cie rzymskim, który ter*z staje się zupełnie ja ­
snym i w i lferesie \v toch powiedzianym, a wów­
czas przed dwoina laty był tak niechętnie przy­
jętym przez iewicę parlamentu, jąko szczegól­
niejsze dla znienawidzonej sąsiadki ustępstwo, 
którego naród nie życzył robie.

Wiosi pytają teraz: V  e r s o la g u e r r a ?  
i odpowiadają, że chociażby tak hylo w połą­
czeniu z flota austryacką dadza radę.

Pierwszym symptomem zmienionej dyspo- 
zycyi flot było skoncentrowanie floty angielskiej 
na morzu Północnem. Przesunięcie to miało 
na celu przeciwstawienie całej siły angielskiej 
flocie niemiec*iej przy ewentualnej pomocy flo­
ty rosyjskiej. Natomiast flotę śródziemnomor­
ską postawić musi Francya i program ten bę­
dzie spełniony ku wielkiemu ubolewaniu miast 
portowych, a zwłaszcza Brestu, skąd już w po­
łowie przyszłego miesiąca flota francuska wy­
rusza na południe. Niewiadomo jaką sytuacyę 
za stanie wtedy hr Berchtold, kiedy na konfe- 
.reneye polityczni w tym aamym czasie, ki:dy 
flota f-ancuska koncentrować się będzie na mo- 
izu śródziemnem, przyoędzie do San F.ossore, 
ale tc pewna, że w każdym razie syluacya bę­
dzie o wiele poważniejsza, aniżeli oyla w chwili 
wybuchu wojny wfosko lureckiej, kiedy w Rzy­
mie mówiono o przejażdżce do Trypohsu i Cy 
renaikl.

Może jednak widmo nadchodzącej wojny 
jeszcze r_z oawróci bezpośrednie niebezoieczeń- 
stwc i może przyśpieszy zawarcie pokoju, co 
jednak nie zmieni przygotowań na przyszłość, 
an. już nie j i  zesunie wybranego terenu przy­
szłych walk na morzu Kości rzucone. Kon 
aekweneye dla państw i dla narodów będą 
w najbliiszej przyszłości widoczne.

Już dziś mówi sie w Wiedniu o koniecz­
ności biiddwy dalszych okrętów wojennych, 
ą komendant marynat ki przyjazie do delegacyi 
wspólnych w Wiedniu z kredytem 260 milio­
nów na budowę „konieczną* nowych czterech 
okrętow krzyżowników, które b ;dą pojemności 
olbrzymiej—26,000 tonn reg- i kosztować będą 
więcej aniżeli typ Dreadnoughta.

Obok problemu wschodniego, obok spraw 
oafkańskicD, obok Maroka i Trypolitanii, obok 
'K*-ety i wysp archipelagu istnieję jeszcze eleby 
;t a r g o D a r d a n e l e  i powstaje n a j r i ę -  
ffie ż tych wszystkich zagadnienie: P r o  b 1 e m
‘ś r ó J z i e m n o n i o r s L i .

W szystko powtarza się w życiu, wiecznie 
młodą pOżóśtąjte tylko fantazya człowieka 
Pow to.zeaie prastarych problemów św iata  sta- 
rcżytn "go  przeżywaizfy i my dziś, powtórzenie 
dawnych historycznych walk o panow anie nad 
morzem ?Śródzieiunc,n. I wiecznie młodą pozo- 
s f »je fantiizyi. luac w, kióre nie troszczą się 
wcale o dyplom acyę i je j oszustwa, je j sztuki 
i sziuczki: Świat łaciński dąży w prost do celu,
któ^y mu je g  wym arzyła fantazya.

Morze ŚrÓazienine "j^sc frincuskiem, powią- 
da Delćasse i Poincarć; morze Śródziemne jest 
wińskiem, powiada Giolitti i S in  Giuliam ; mo­
rze Śródziemne jęst angitiskiem powiądł. — me, 
lego tiit’ ppvviaci* anglik, ale faktycznie na mo- 
-zu Śroiuienińęm1 parfńję; obstawił je "fortecami 
i  zamknął z ilwtl snron: *u Wejścia w G ibralta- 
r z :  i u wyjścia w Ejipcie, panuje na Cyprze 
i na Malcie i używa siły francuskiej aby pano­
wać bez konkurencji od Gibraltaru, od Great 
Eiropa Pólt t po Cypr i po D.maiię, nad kana­
łem Suezkim, na całej przestrzeni 3,8.60 kilom, 
długości.

Czy Niemcy, czy Aostrys o morze Śród­
ziemne stoczą walkę z tą połączoną potęgą 
“morską aaglo frańcuśką. I 'jak ie  skutki na łk- 
dzif miaiąny wilka o morze Śródziemne, to są 
w h i p zagadoiehii* riaj^olizszę’, przyszitorci.

Od tego żalćży czyj en: będzię n o  rć m edi 
ferranaum. 1  w tem tkwi niebezpieczeństwo.

W L.
OBMUtKtM. m m

liazd sdGffJistiiw niemitckich w Ka- mrentcy.
Kamienica, 17 t  rześnia.

Koresp. własna „Dzień. Kij.V 

Ze wszystkich siron Niemiec „Czerwoni to 
warzysze“ pośpieszyli na wielką „rewię" tegorocz­
ną do Kamienicy. Niedziela ubiegła była dla Kk 
mienicy świętem soćyalistyCznem w  Calem tego sło­
wa znaczeniu. Mimo deszczu tłumy uczestników 
z czerwonymi gweździkami w butonierkach z zapa­
łem dążyły na liczne wiece masowe, z których naj­
większy odbj ł się pod gołem niebem w ogrodzi" 
Volkohausu. Wieczorem główna część towarzyszów 
udała się do hen za miastem położonej hali spor­
towej, gdzie się odbyło uroczystościowe zebranie 
przedwstępne.

W ł?śc‘ we obrady delegatów rozpoczęły się 
w poniedziałek na sali „Wmtergarten*, pałożonej 
na przedmie = ciu Scbónau. Komunikacy* utrudniona, 
sala za ciasns i.a ,4k wielką liczbę ’ zebranych. U- 
miejitnie rozwieszone dekor-Cye nie mogą zatrzeć 
prozaićzntgo, banalnego charakteru tej typowej sali 
przedmiejskiej. Przed stołem pr :zy<iyalpym biusty 
Lassallę ’a, Liebańechta, Stngera. Obrady zagaja 
przewodniczący pósel Haase. Ni wsiępie dow.adu- 
jenjy się, że Róża Luksemburg i Kauisky me 
przyjadą z powodu przeziębieni:

Haase wii? przedstawicieli z zagranicy, z któ­
rych p rzejaw iają  szwea Branlng, aDglik (Juelch, 
belgijczyk do BrouciCre, zapowiacaiący strajk g e ­
neralny w  Belgii, francuz Cochin, węgier BuchiD- 
ger, rosyanin Axelrod, .raz dwrj diiegaci z A u ­
stryi, niemiec Seitz i czech Stein. Co do*Cfasi. o- 
brad przyjmuje zjazd mimo opo-ru Behla brobo- 
zycye Ledeboura, aby obradować po „angieiSkh^, 
od godziny 9 - 5 .

Następnie człontk zarządu poseł LbCr. Wj - 
głosił sprawozdanie zarządu, którego szczegóły po 
większej części już z poprzednich publikacyi są 
znane. Wspomnieć chyba warto raz jeszcze, że or- 
gi.nizacya partyjna socjalistyczna liczy 970,113 
członaAw, że Wzrost liczebny ich w  stosunku d\» 
roku zeszłego wynosił 15 9 Droc. OrganizaCy^ otrę-
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gr!w i  wyborcze isiniej^ w  liczbie 390, z tych 233 
liczą przeszło 500 członków. Sprawozdanie Szcze­
gółowo omawia kwestyę propagandy Socjalistycz­
nej wśróa miodzieźy, a następnie bardzo dużo 
miejsca poświęca niesnaskom w  łonie wirtember- 
sktej organizacyi krajowej. Radykalni m JkortenCi 
założyli tam pismo w  GCippingea, które jeonak 
o mało byłoby zbankrutowało, gdyby nie pomoc 
głównego zarządu. W inę tego zwalali radykałowie 
na pokątną agitacyę rewizyonistów, zasiadających 
w naczelnych inStanCyach partyjnych Wirtembergii, 
s. także na główny zarząd napadali radykałowie za 
to; że po dokonarej sanacyi najgłośniejszych krzy­
kaczy z owrgo pisma w  Góppingen usunął.

Po wysłuchaniu tych wywodów sprawozdania 
o aferze w  Góppingen zrobiono krótką przerwę, 
poczem zastępca kasyera Braun zdał sprawozdanie 
kasowe, w  Ltórem najciekawszem było stwierdze­
nie, że na wybory do parlamentu wydano ogółem 
olbrzymią sumę 2 milionów ąco tys. marek. Cały 
dalszy ciąg posiedzenia wypełniła dyskusysi nad 
sprawozdaniem, poczem prawie wyłącznie kłócono 
się o ową sprawę w  Góppmgen. Radykałowie i re- 
wizyoniśei starli się tu ze sobą bardzo ostro i star­
cie to uważać można za przygrywkę do bardziej 
zasadniczych walk między tymi dwoma obozami, 
które niewątpliwie zjazd jeszcze przyniesie.

•i. ^ ę ^ ’15jtStMKfSBBłrXaEW>

(Koresp. własna „Dziennika Kijowskiego").

Zakopane, we wrześniu.

Cicho nad Morskiem Okiem pada* śnieg, 
dużemi się kładąc płatami na Jimb, kosówek 
gałęzie, na odkryte głowy uczestników cichej 
uroczystości dziesięciolecia rewindykacji praw 
naszych do Morskiego Oka. Mgły zasnuwcjące 
wierzchołki sąsiednich szczytów, kąpiące sie 
czasem w falach jeziora, rozdzierają się raz 
wraz, tworząc okna na zaśnieżone sa.dae gra­
nice dzisiejszej Polski. Ponad stawem jaskółek 
zbłąkanych, a szukających schronieni, w go­
ścinnym domu Towarzystwa Tatrzańskiego gro­
mada, żegnając kraj nasz, wzięła udział w ra­
dosnej chwili.

Stanęliśmy na brzegu jeziora, zebrani ze 
wszystkich stron Polski, młodzi i starzy, górale 
i inteligencja, na miejsru, gdzie przed dziesię­
ciu laty stało senronisko ż-ndarmeryi węgier­
skiej, broniącej przejścia przez naszą ziem.ę do 
naszych gór. Pamiętne miejsce, zdobyte dziel­
nością i nieustraszonością g 5rali nrszych. Świad­
czą o tern te ślady podmurowania schron’ska 
żandarmskięgo na stromym brzegu jeziora. T y ­
le po dawnej grabieży węgierskiej pozostało 
śladów. Górale zburzyli schronisko, węgrzy 
przenieśli się poza okalające szczyty Rysów . 
Żabiego. I jeszcze jedno poza skalnym nieużyt­
kiem nam zostało: —  zostały nieskalane ręką 
ludzką góry, nie pastwią się nad n;mi obcy, 
nie wyc-nają lasów nie mącą ciszy i majestatu 
gór oddźwięki obcej mowy, szablonowe budyń 
ki .węgierskich uzdrowisk.

Nie była to uroczystość głośna, zeszli się 
poza gronem taterników przedstawiciele różnych 
towarzystw krajowych, a więc: Krajowego Zw ią­
zku Zdrojowisk i Uzdrowisk, Krajowego Zwią­
zku Turystycznego, Sekcyi Tow. Tatrzańskiego, 
Kaipackiego Tow. Naiciarzy, Akademickiego 
Związku Sportowego, Akademickiego Klubu Tu­
rystycznego, Bratniej Pomocy Przewodników 
Tatrzańskich, Tatrzańskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunl iwego, Gminy Zakopane, Zwią­
zku Górali, Komisy i Klimatycznej Sókola Z a ­
kopiańskiego, Zakopiańskiej Sekcji Tow. Ltka- 
rzy Galicyjskich, a wreszcie przedstawiciele pra­
sy. Dziwne wrażenie robił brak przeosrawicie- 
la obszaru dworskiego.

Nie było długich mów. Słowa wj powia­
dane tutaj płynęły z serca, szczerość odczucia 
łączy'a się z ciszą zamglonego jeziora i zaśnie­
żonych szczytów w jeden pcważny alrord.

■O *
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Po zagajeniu żebranin przez p. Mniyusza 
Zaruskiego oraz odczytaniu nadesłanych depesz 
od: b. prezydenta apelacji we Lwowie d-ra
Aleksandra Mniszek Tchcrznicklego, który brał 
jako sędzia rozjemczy udział w procere o Mor­
skie Oko, a który nie mogąc osobiście wziąć 
udziału w uroczystości, łączył się calem sercem 
z zebranymi we wspomnieniu bardzo mu dro- 
giem ciężkiej rozprawy, zakończonej po wielu 
chwilach obawy i zwątpienia zwycięstwem, oraz 
wyraził życzenie, by wszystkie walki o dobra 
nasze równi* pomyślnego doznały zakończenia) 
rektora Szajnochy, któiy imieniem Tow. T a ­
trzańskiego wdzięcznie wspomina zasługi tych 
wszystkich, którzy się przyczynili do zwycię­
stwa praw naszych historycznych, wreszcie 
Straży Polskiej, zabra! głos d-r Józef Diehl z 
ramienia inieyatorów zebrania. Przedstawił on 
w krótkich słowach Lisioryę procesu o Mor­
skie Oko.

Przedmiotem sporu była granica: węgrzy 
twierdzili, że za odwieczną granicę uważać na­
leży rzekę Białkę, a ponieważ, ich zdaniem, 
rzeka Białka zaczyna się od potoku, wypływa­
jącego z Czarnego Stawu nad Morskiem Okiem, 
a później przepływającego Morskie Oko, przeto 
oba te stawy należą po połowie do krajów są­
siednich. Opierali się oni na mapach sztabu 
generalnego, sporządzonych jeszcze w r. 1769, 
w którym rząd austryacki wysyłał na granicę 
ciągle sporną komisyę w celu ustalenia granicy 
polsko-węgierskiej, z wyrażnem poleceniem za­
garnięcia jaknajwięcej ziemi polskiej, aby na 
wszelki wypadek (było to bowiem w przededniu 
rozbiorem) Austrya coś zyskała. Poza ttm wę­
grzy r.ie przedstawiali żadnych dowodów.

Sąd rozjemczy oparł swój wyrok na in- 
ntj zupełnie podstawie. Za powód korzystne­
go dla nas wyroku przyjął on przedewszyst- 
kiem orzeczenie rzeczozne ycy, pułkownika szwaj ­
carskiego sztabu generalnego i profesora poli­
techniki zurychskiej, Fridolina Beckera, który 
stwierdził, że właśnie potok Podupłaski jert po­
czątkiem rzeki Białki, a tern samem argument 
główny węgrów obalił.

W ciągu rozprawy —  mówił d r Diehl — 
prof. Oswald Balcer, jako zastępca Polski (ofi­
cjalnie Austryi i kraju koronnego Galicyi) 
wniósł zastrzeżenie co do zrobienia użytku w 
przyszłości z nieprzedawnionych praw polskich 
do przesunięcia granicy dalej w kierunau 
wschodnim aż do Polskiego Grzebienia. Za­
strzelenia tego sąd nie dopuścił, ale nie dla 
doraźnego celu stawiał go zastępca polski, tak­
że nie z ostrożności adwokackiej wobec antlo- 
gicznego zastrzeżenia zastępcy węgierskiego o 
granicy sięgającej aż do Beskidów.

Zastrzeżenie prof. Balceia ma znaczenie 
idealne, tak samo, jak góry tatrzańskie mają 
głównie, jeśli rie jedynie wartość idealną w ca­
łokształcie życia społćcznego, zwłaszcza w n a­
rodzie niewolnym, jak nasz. Pokonywanie tru­
dności górskich, jako szkoła życia wytężonego, 
jako źródło doskonałości Lzycznej oddziaływa 
znakomicie na poprawę charakteru ludzkiego, 
wraz z innymi czj unikami spólfiworzy żołnier­
ską dzielność obywateli. Rozpoczęty niedawno 
w dolinach ruch harcerski, znany dotychczas 
pod spolszczoną nazwą angielską iuchU skauto­
wego, wraz z taternictwem, któri powinno być 
ruchu tego ogniwem najszlachetniejszym— odra­
dza w oczach naszych młodzież polską,' z któ­
rej wyrośnie nowe, lepsze społeczeństwo.

Taternictwo nazwałem ogniwem najszla- 
chetniejszem ruchu harcerskiego wśród młodzie­
ży, bo obcowanie z górami, do którego potrze­
ba już od początku dość znacznej sprawności 
fizycznej, pomnaża w człowieku przedewszyst- 
kiem duszę, wyzwala z niej męstwo i bohater­
stwo, krzewi przez najpiękniejszą może z tater­
nickich instyincyi: przez Pogotowie Ratunkowe, 
karność i zdolność do poświęceń.

Tatry utrwalają w nas zalety człowieka 
pierwotnego: siłę iizyczną i zdolność przystoso­
wywania się do warunków, a budząc równo­
cześnie w duszach naszych uczucia społeczne, 
jak karność i poświęcenie dla drugich, stano­
wią przez taki właśnie wpływ ważny współ­
czynnik ciągłości kulturalnej.

1 p  m m i  £  r  i  ]  o  w

Nie dziw więc, że wyrok przyznający nam 
część Tatr, narażoną na utratę, taką budził w 
narodzie radość.

Kochajmy Tatry, jako dawną i przyszłą 
granicę polskiego państwa!

Z  dalszych przemówień należy przede- 
wszystkiem podnieść .opowiadania przewodnika 
Wawrytki i sędziwego dziś leśnego z dóbr hr. 
Zamoyskiego, Dziadonia, świadczące o ukocha­
niu Tatr przez górali, gotowych za każdą piędź 
polskiej ziemi krew przelać. Dowodzi tego 
choćby nieugięta stałość podczas zatargów gra­
nicznych D. iadonia, który za swe ią obronę 
Morskiego Oka znalazł się w więzieniach w ę­
gierskich.

Bezsprzecznie rilna postawa ludu podha­
lańskiego, jak i całego społeczeńrtwa polskie­
go, wyrażająca się tu w rezolucyi człorkow 
Towarzystwa Tatrzańskiego z dnia 30 go lipca 
1901 roku:

.Gdyby odezwy niniejsze, do władz na­
szych legalnych zwrócone, nie miały doprowa­
dzić do zawieszenia wszelkich aktów posiadania 
na terytoryum spurnem, społeczeństwo polskie 
uznać będzie zmuszone, że na niem samem cią­
żyć ma nadal obowiązek Dronienia swoich praw 
i terytoryum swojego narodu".

Tam w staczar ii z węglerskiemi strażami 
granicznymi krwawych utarczek przyczyniły się 
niemało do rewindykacji naszych praw do 
Morskiego Oka.

Nie brakło i myśl’ nowych. Podniósł je 
reprezentant sekcyi narciarskiej Towarzystwa 
Tatrzańskiego p. Leon Loria, który, porównu­
jąc ilość członków Tcw. Tatrzańskiego z ilością 
członków Towarzystw alpejskich, aust-yackich 
i niemieckich, doszedł do wniosku, że gdyby 
Tow. Tatrzańskie doznawało takiego pbparcia 
społeczeństwa polskiego, jak tamte oo swoich 
społeczeństw, to musiałoby mieć pie  dwa ty­
siące, lecz 40,000 członków. Potrzeba więc 
Towarzystwu, które takie wielkie poniosło za­
sługi przy odzyskaniu Morskiego Oka, przyjść 
z pomocą nie drogą składkowania, lecz zapisy­
wania się w poczet jego członków. Tow. T a­
trzańskie obchodzi z rokiem przyszłym czter­
dziestolecie swej działalności, w roku tym też 
trzeba rozpocząć jaknajszerszą agitacyę w celu 
jednania mu członków, Sprawą tą ma się za­
jąć konfereneya ińiędzjsekcyjna Tow Tatrzań­
skiego i przedłożyć gotowy projekt wydziałowi 
Tow. latrzińsk ego do zatwierdzenia.

Po wysłaniu telegramów z wyrazami 
wdzięczności za poniesione dla odzyskania Mor­
skiego Oka zasługi d rowi Janowi Winklerowi, 
prezydentowi szwajcarskiego trybunału związko­
wego, który pełnił obowiązki prze wodniczącego 
sądu rozjemczego, prezydentowi Tcncrznick*e- 
mu, prof. Balcerowi, pułkownikowi Beckerowi 
z Zurychu, rektorowi SzajnoKze i inicjatorowi 
zebra aia d-rowi Stanisławowi Eliasz-Radzikow­
skiemu—zamknął p. Zaruski zebranie.

Gicho, powoli padał śnieg, kładąc się o- 
gromnymi płatami na limb i kosówek gałęzie, 
na sylwetki w mgle się rozpływających i snu­
jących zebranych.

Emil NhbrtJ

W więzieniu kufoiMskiem.
O zajściach w  więzieniu kutomarskiem kator­

gi nerczyóskiej donocły już pokrótce telegramy.
Tragiczne te zajścia maluje najlepiej list jed- 

netro z przestępców politycznych z Więzienia kito  
marskiego 4p krewnego, w lom sku, zacytowany 
in  e x t e n s o  w ostatnim numerze „Ruskiego 
SłoWa".

_,Nie mam ocho.y pisać, a jednak muSzr na­
pisać, ponieważ jutro może się ta t zdarzyć, ie na­
pisać nie będzie można i nikt nie'będzie wiedział 
co się tu dzieje.

„p isałem już, że 5 lipca sjećhai do więzienia, 
nowy naczelnik Gołowkin. N i grunćir „komend" 
i grubijadskiego obchodzenia się, polegającego na 
ulicznych wyzwiskach. Szybko wynikł poważny za­

l i  i

targ. Więźniowie w Ciągu Siedmiu dni nie przyj 
mowali pokarmu. Była nawet próba otrucia się, 
ale na Szczęście nieudana, Wtedy zatarg zała­
godzono.

„A le 14 sierpnia w yrik ł on znowu w fermie 
ostrzejszej. Przyjechał rewidować więzienie inspe ­
ktor Siementowskij i dla poparcia naczelnika za­
chowywał się grubijausko, mówił wszystkim rty“. 
Z  tego też powodu wynikło starcie pomiędzy nim 
a przestępcą politycznym B;i)jonem, które zakoń­
czyło się rozkazem oćwiCzenia Briljona. Rozkaz 
został wykonany, a 17  Sierpnia ud obiadu rozpoczę­
ła się nowa głodówka. SytnaCye była tak dalece 
bez wyjście, że trudno było nawet przypuszczać, iż 
zatarg się załagodzi.

„Wtedy zaczęły sie Samobójstwa. Pierwsze­
go dnia umarło trzech: Masłów, Ryczków i Lejba- 
zon. Na drugi dzień jeszcze jedeń Puchalski. Po- 
zatem trzech otrutych uratowano; są to. Michzjiow, 
MoSzkin i Kozłow (co do tych nazwisk nie jestem 
pewien, wiadomości bowiem dochodzą do nas z tru­
dnością). Dzisiaj zaś głodówka trwa już czwarły 
dzień.

„W obec ogóhiego wycieńczenia wątpię Czy 
się przeżyje 7 — S dni. jeżeli do tego Czasu nie 
potrują Się i nie pozarzynają, to zaczną umierać 
z osłabienia".

List datowany 21 si rpnia, 22 zaś zrobiony 
przypis?k tej treści:

„Dopiero Cc otrzymałem nowe dokładne in- 
łormiCye. Gołowkin oznajmił w celach, ie  żąda 
od politycznych łak samo jak od kryminalnych 
przestępców modlitwy, „zdrawja źełaju" i t. d., za 
nieposłuszeństwo zaś będzie stosował rózgi.

„Prócz czterech zmarłych otruli się jeszcze 
Kozłow, MoSzkin, Czerstow i Gdircow. M ichałow 
zaś zw ariow ał.

„Po pierwszej katastrofie Gołowkin zipowie 
dział w celach co następuje: Otrzymałem-iustruk-
Cye oa Siementowżiisgo nie stosować do grodzą­
cych się Sztucznego odżywiania. W asza rzecz 
umierać, a moj? — chować. Oto i wszystko..."

Tyl* autor listu o tych przerażających sto­
sunkach.

I prasy rosyjską.
„Riecz" z powodu rocznicy śmierci Sto- 

lypina przypomina, iż nie była mylna ówczes­
na prognoza „Rieczi", która me spodziewała 
się zmiany kursu.

„Pesymizm, jak się okazało, nie byr zupełnie 
przesadzony, przeciwnie, by! or. raczej za słaby. 
Rok temu nawet ci, którzy nie spodziewali się o • 
gólnej zmiany kursu, liczyli przynajmniej na to, 
iż do polityki wewuętcznej wktoeiy więasza rów 
nowaga, większa niezawisłość od różnego rodzaju 
koteryi, którym podlegał zmarły premier. Sec- 
aziewano się więknzej rozwagi, wiekszęi planowości. 
Niestety i te skromne nadzieje zawiodły,

-Jest to fakt niewątpliwy, pozostaje on w 
związku z tą sytuacyą, w jakiej znajduje się 
obecnie w systemie rządów rosyjskich gabinet 
zjednoczony i jego prezes. O kierownictwie poli­
tyką wewnętrzną, o prddaniu jej jeaynej woli 
niema obecnie mowy ProCeS powrotu do po­
działu na dykasterye ze w szystkim i dawnemi 
tradycyami, który się zarysował przy Stołypi- 
nie, dziś się zakończył. Znawcy Systemu biu­
rokratycznego zap« wniają, że obecna rada mini­
strów jest zwyczajną naradą wydziałowa z da­
wnych dobrych czasów. O najwożnii jszyct zaizą 
d7eD'®Cn politycznych — np. mąbifizacyi ducho 
wieńśiwa — mówi się obecnie nie jako 1 wykora 
niu planu gabinetowego, pod kierownic.wen K o­
ko wcew 1, ale j. ko o pro duktach polityki wydziało­
wej, za Którą premie - nie odpowiada...

„A  więc zaęnowanic podstaw Stołypinow- 
aldego ku'■su wzm eienie wszystkich n-.jcię. szych 
jego przejawów, osłabienie ide jedno sCi W rządzie 
centralnym, powrót 4o w yć liniowości z, Czasów 
przed reformą — oto krótkie, ale smutc* streszczę- 
r»e polityki wewnętrznej ze rok od śmierci Sto- 
łypina",
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Z życia prowlnoyi.

Wystawa rolnicza w Winnicy.
Projektowana pie; wotnie na wystawie w 

Winnicy grupa bydła, pochodzącego z obó;

związkowych, mającr być przeglądem przygo­
towawczym d u  przyszłorocznej wystawy kijow­
skiej, nie złozyla się, z powodu tegorocznyen 
klęsk elementarnych To też na wyscawę do 
Winnicy przypr >wadzono przeważnie materyał 
przeznti :zony na sprzedaż. Jakaolwiek więc to, 
co widzimy tutaj, nie może uchodzić za Obraz 
hodowli bydle, na Podolu, mimo to Spotyka się 
ładne o :azy które też komirya ekspertów, zło­
żona z pp.: Krzyżanowskiego, gubernialnego 
zootechnika, Wulfa, inspektora hodowl. gub. 
kijowskiej, Starorypińskiego i Lipkowskiego— 
odpowiednio odznaczyła.

I tak:
Panu K. Dorożyński :mu | irzyznano złoty 

med. T ott. Roi. P. za stawkę bydła nizinnego 
czarno-srokatego;

Panu Tad. Kossakowi —  złoty medal 
P. T  R. za grupę czervrpno-srokatycL fryzów;

Tanu Hr. F, Pofityle ża stark ę  byczków 
uimmertalsLieh —  złoty medal P. T  R,;

Pm u J. Rokickiemu za stadniczkę jimmen- 
talera — wielki Srebr. med. Depart Rolo.

Panom: M. RegmJkiemu 1 D. Zielińskiemu 
sreDr. med. P. T. R . za grupę umentaierów;

Pani M. Sieraczyńskiej za grupę jałówek 
simmentalskich —  bronżowy medal D. R.

Pani A. Burnardt udzielono zt stawkę cie­
lic simmentalskich list pochwalny Dep. Roi.

Oprócz tego odznaczono poszczególne 
okazy obory pani B Wróblewskiego ^byczka 
„Piccolo" 111. sreDrn. m. Dep. R ., jałówkę „Do- 
nię* —  list pochw- Dep. Roi.), pp. Hr. Z. 
Grocholskiego, F  Jaroszyńskiego, L. Rałow - 
skiego, J. Połchowskiego i J .  Poagór-ikiego

W  Końcu komisy? ekspertów wyraziła 
nznanie p. F. Jarcrzyńckiemi za dobroczynny 
w piyr na podtue3leme hodowli bydła przez 
Utworzenie w majątku s—ym (na folwarku Gre- 
żyncc) dużej obory bydła Szwedzkiego (czanio- 
srokatych fryzów) Obora ta będzie stalt zasi­
kana przez Towarzystwo bodow lane w Szwecji 
w dobre Djdło mieczne Istnieje nawet zamiar 
utworzenia w Greżyńcach stałego depćit, gdzie 
będzie można nabywać po bardzo nizldcL ce­
nach bydło szwedzkie.

W dziale nierogacizn] wystąpił P. Budny 
z pięknymi okuzami dużej angielskiej rasy, za 
co otrzyma, złoty m F. T .R ., p. K. Doroiyń- 
ski otrzymał wielki srekmy medal Dep R za 
dużą ang. rasę bmłą i „Taoiworth’y. pani Wrób­
lewska i p. Fiorkowska otrzymały srebrne me­
dale P. T . R. za dużą angiels’*  ̂ rasę białą, 
a pań Połchowski za „Tamwortb’y ‘  —  list 
pocnwalnr’ D R.

Komisja ekspertów uziału ni rcgacizny, 
złożona z pp. Stewena, Regulskiego i  Perro, 
byłaby niewątpliwie nriozycie oeeniia chlewnię 
„Bergsbir’ow‘  T. hr, Grocholskiego, importo­
waną pierwotnie z Anglii, dostawiono ją jed­
nak zapóźno.

W dziale owczarstwa pracowała komisja, 
złożona z pp. T. Kossaka, B. Ba_anowskiego 
i W. Zielińskiego, udzi lanc p. Budnemu 2a 
grupę „ P a mb o u i l l e f ó z ł o t y  med. F- T. R., 
p. O. Podhorskięj za grupę karakułów — ■ mały 
srebrny m. D. R., p. L  Rakowskiemu za gru­
pę Soutfadawnów bronz. m. D. R. i p. S. Mi- 
iobędzkiemu takiż medal za grupę karakułów.

W Iziale drobiu komisya etspe tow a mia­
nowicie: pani Wróblewska, pp Zieliński i Krzy- 
żanowsKi udzielili złote medale P. T. R .: p. H. 
Baranowskiej za kaczki szwedzkie i pekingi, 
p. Regulskiej 1 p. A. Lwowej za gesi tuluzkie, 
a p. Połchowskiemu za ku*y „Piymut-Rock* 
i „Langsrkau", p. Burhardt—na kaczki peking.

Pięknie prez intuiąca się hodowlę drobiu 
znanego gospodarstwa hodowlanego w Teie- 
żyńcach komisja odznaczyła złotym medalem 
P. T. R. i srebrnym i bronz. med, D. R., za­
znaczając, że na wyróżnienie zasługują i inne 
wspaniale okazy dr: oiu, jednak kornisya więk­
sza ilością nagród nie rozpo-ządzała.

Bardzo interesująco przedstawia się dział 
hodowli nasion zboż i  traw etc., tudzież nie­
zwykle pouczające zestawienia dat seatystycz 
nycb, dotyczących wyników doświadczalnych 
poletek kierownika strcyi doświadczalnej p. Za- 
partowicza; to też komisja ekspertów, złozoua

pajfezyna.
,Oyi ne ge console de rien—le 
Tempa passe et Ton oublie.“

Różowa parasolka rzuca blauy odcień 
rumieńcu na "zczupłe policzki i kształtne czoło 
nieprzysłenięte włosami. Cała postać kobieca 
ginie w głębokim fotelu ze trzciny, a drobne 
stopy w płóciennych pantoflach toną w pla­
ska, wygrzewając się w nim leniwie... S łońce 
zatacza z wolna krąg i wysuwa swą tarczę 
promienną, ben! aż za błękitny strop nieoa, 
łączący sue z morzem! Białe mewy, muskając 
zlekka jego powierzchnię, giną w oddali, niby 
miękkie puchy, rozwiane Dodmuchem swawol­
nego wiatru; wille i kurhauzy rzeźbioną ko­
ronką zakańczaja brzeg morza przedziwnie bia­
ły i równy. .

Gromadki bawiących się dzieci zdają się 
zdała małemi, porcelanowemi figurkami ryt­
micznie kołysanemi w przestrzeni.

Panna Zofia patrzy przed siebie i w 
zmęczonym jej mózgu powstają nieuśpione 
jeszcze wspomnienia ciężkiej choroby.

Te główki dziecięce przypominają jej o- 
wrgo karzełka o niepropo cyonslne dużej gło­
wie, którego w gorączce w:dywiiłi Niepokoił 
ją swemi dużemi oczyma, niemy, a .jedna!- tak 
wymowny v. swern milczeniu. Widziała go cią­
gle i wszędzie: pochylonego nad wezgłowiem, 
w szklance z orszadą, którą gaszono jej pra­
gnienie, nawet w łyżeczce z lekarstwem sie­
dział skulony i patrzył... Zżyła się z nim, przez 
te dług:e noce bezsenne i szereg dni bezsto- 
necznych więc mrocznych jak one..

Leżała w szpitalu. Dziś, po tej uporczy­
wej walce młodego życia ze śmiercią— pozostał 
cichy smutek, owa delikatna tkanina słabości i 
rezygnacyi... Dziwna cisza kołysze w tej chwili 
pannę Zof ę; przymyka ona oczy i stan się sobie 
przypomnieć, gdzie potem widziała takie oczy, 
jakie misł ów karzełek... Myśl jej pracuje zwol­

na, lecz konsekwentnie... spotk sła je teraz zno­
wu, tak samo duże i wymowne... W ogóle 
„wszystao, co ją teraz" spotyka— łączy uparcie 
z przebiegiem swej choroby i wydaje jej się, 
że właściwie, to nie była choroba, alaf jakiś o- 
kres przejściowy między tem, co już się stało, 
a tem, co stać sią musi. Więc i te oczy spo­
tkać musiała... „Do kogo należą one?" zapytu- 
je półgłosem i przy tych dźwiękach wraca na­
gle do przytomności.

Przed nią stoi młody człowiek, szczupły i 
powabny, a podnosząc książkę, leżącą u stóp 
w płóciennych pantofelkach— mówi powoli, przy­
tłumionym głosem.

Pani znowu głośno myślała! w porę przy­
szedłem,.. Czy nie chłodno panii*

I mówiąc to— nasuwa pled na kolana 
panny Zofii i serdecznie, ż troskliwością matki 
poprawia jego fałdy.

—  Poczytamy? dobrze? Czy mcze woli 
pani, abym mówił— zapytuje, pocbylaiąc swą 
dobrą twarz ku siedzącej.

— To pan ma te oczy' pan... jakie to 
dziwne! odpowiada bardzo cicho z drżeniem w  
głosie.

— Te oczy? DHczego pani moji oczy 
nazywa „temi"?

— On mii.ł ró*Oi€ duże—-widzę je teraz, 
w pańskich...

Wstrząsa się nerwowo i czerwienieje 
nagle, cofa w ty! głowę, [opierając ją na po­
ręczy fotelu.

Miody człowiek patrzy teraz w milczeniu 
na drobną twarz, na brwi ładnie zarysowane i 
wpólprzymknięte oczy, a na czole jego rysuje 
s.e zmarszczka zamyślenia i smutku.

— Biedna, biedna pani! szepcze wreszcie— 
jak bardzo pani cierpiała, skoro dziś jeszcze... 
ale rie mówmy o tem... poco wywoływać sta­
re mary. chorobliwe i bolesne wspomnienia.

Mój Boże! widzę panią w dniu jej p^zji- 
jaodu tutaj... Biedna, moja pani! Od razu nić 
Sympatyi i współczucia przykuła moje oczy do 
jej smutnej twarzyczll A  potem spędzaliśmy 
długie godziny na gawędce, czytaniu... lubię 
głośno czytać, zwłaszcza, gdy słucha mię sym-

patyi zna kobieta... czytywałem' mojej matce, 
którą choroba na długo bezwładną i ociemnia­
łą uczyniła... PctemEczytywałem...

Ale Zofia przymyka oczy i ż bladej staje 
się niemal papierowo białą... Oddech zamiera 
w jej piersiach, więc miody człowiek dostrzegł­
szy to— otula ją szczeinicj pleaem i mówi bar­
dzo miękko:

—  Zimno pani? Może przejdziemy się?. 
Szkoda, tak pragnąłem dziś właśnie szczerzej z 
panią pomówić... powbienem nawet... wszak 
łączy nas tana sympatja...

—  Nie, niech pan nic nie mówi... ja... 
prosTę... boję się...

Jakto? pan* nie chce? Czyżbym się omy­
lił uważając, ią(zs moją przyjaciółkę! A  może, dro­
ga pani, tak bardzo źle się czuje?

I znów brzmi:, w głosie tylko troskliwość 
i współczucie, dźwięki ialu*pieizebają...

Pm na Zofia rozszerzonemi źrenicami pa­
trzy w dal, na fale toczące się zwolna ku wy­
brzeżu, a w zapatrzeniu tem zdaje się być 
sfinksem rzuconym u stóp Nilu... Wątła nić 
pajęczyny, unosząc się w opalonem powietrzu 
muska delikatnie jej szyję i płynie powolnym 
ruchem ku ustom młodego człowieira.

—  Ale sen mój muszę pani opowie­
dzieć—ta nić pajęcza przywiodła mi go na 
myśl... Szliśmy z panią wzdiuż morza, miała 
pani na sobie niebieską suknię, tę, w której 
tak bardzo panią lubię— ująłem jej rączkę i 
chciał m powiedzieć pani to, c czotr przed 
chwilą, nie pozwoliłaś mi mówić... Już, już mia­
łem rozpocząć opowiadanie, gdy najle, taka 
sama, delikatna pajęczyna zamknęła mi usta., 
obu dziłem się—słońce zaglądało przez okno 
do mego pokoju i na poduszce kładło smugę 
złocistych promieni, piesicząc nimi moje usta 
śpiące ..

—  Wątła pajęczyna! Czy nie sądzi pan/ 
że złote nromien:e budzą nas z innych snów 
i marzeń—wątłych, jak ta nić pajęcza— nieu­
chwytnych ' p;erzchającycb. jak one?.. Patrz 
pani jak znikają w ostatnich błyskach zacho­
dzącego słońca—koiyszą się jeszcze chwilę w 
przestizeni i... już ich niema! Patrz pan! nie­

ma! Czar poezyi otacza młodą parę, słowa 
zdają się być zbyt banamemi i bei.Treści, każde 
w sobie odnajduje świat myśli bogatszy i w y­
mowa ejszy, lecz ta chwila zamiast połączyć— 
rozdziela... a wątłą pajęczynę wiatr niesie da­
leko... daleno...

* *
*

Święto.—Więc ubrana w niebieską su­
knię, wydaje się dziś smuklcjszą i młodszą. 
Gdyby nie drobne zmarszczki około oczu— mo- 
znaby dać jej lat dwadzieścia, jasne włosy 
zwinięte w węzeł nadają twarzy coś dziewicze­
go, czystego. Przymyka oczy od nadm.aru 'wra- 
żeć i w chwib’, gdy myśli przybierają zawro­
tne ruchy— przed oczyma u uszy zjawia Się na­
gle postać małego karzełka, tajsama, milcząca. . 
Przechylił główkę na bok i patrzy...

—  Dzień dobry pani! O10 jestem i... nie 
sam. Przed pinną Zofią stoi teraz „on" i mło­
da banłzo elegancaa dama, w modnym kape­
luszu z olbriymiem piórem, w rękawiczkach 
po łokcie, a grzebiąc zlekka parasolką w pia­
sku—patrzy ciekawie na siedzącą

Panna Zofia chce mówić, choć pytać mu 
pot-zebuje— wie już wszystko— a Zamiast słów 
coś, niby jęk wybiega z 'je j ust, ręka, zaś, któ­
rą uiął młody człowiek, oddaje uścisk kur-' 
czowo...

—  Przyszliśmy panią powitać... Oto żywa 
Ilustracja tego, o czem wczoraj chci ałem 
pani mówić... moja narzeczona!

—  Pan Jerzy komunikował mi aziejr po­
bytu swego tutaj. Bardzo się cieszę, żc było' 
mu dobrze w towarzystwie pani... czyiywał 
głośno, a on to tak lubi, u nas czytuje zwy­
kle naszej cioice staruszce, ba ja  me znoszę 
głośnego czytania... A  i pani zapewne nie na­
rzeka na niego?

Nawpó1 wesoło, nawpół złośliwie brzmi: 
te słowa, a młody człowiek dostrzegłszy, że 
pled zsunął się z kolan panny Zofii—miękkim 
ruchem poprawia^go,' tak, [ jak wczoraj.

Parę jeszcze banalnych frazesów, zape­
wnień, że się] po obiedzie znowu spotkają r 
młoda para znika, zostawiając po sobie smugę 
doskonałych perfum.

Wieczorem zaś dama w modnym kape­
luszu mówi do narzeczonego:

—  Zdaje sie, że ta twoja chora racho- 
waia na coś więcej, ja  c na troskliwość i gło­
śne czy tanie. Zrobiłam jej niespodz anke.

Więc naprawdę uczucia luuzkń są, jak 
te nici pajęcze, które wiatr plącze i rwie we­
dług fantazyi... pyta siebie pan Jerzy— i czuje 
'.ryraźnie, że zadaleko zaprowadzić go „dobre 
serce" i manja głośnego czytania. Wreszcie, 
kto wie, szepcze w duchu— możr i pokochał­
bym „tamtą", gdyby ta piękna, mouna panna 
nie miała praw do >ego serca i życia. Patrząc 
zas na jej wydatny biust i okrągłe bioor?—ża­
łuje prawie, że nie ma przed sobą długich linii 
„tamćej"—tak cichej w swcn zadumaniu i tę­
sknocie... Lecz zdrie sobir sprawę rów-iie do~ 
brze z tego, ie przy „tamtej" tęskniłby za „tą", 
nęcącą wzrok pełnią zdrowi: i młodości...

Nagle przez okno otwarli ku mdrzti— za­
grzana wiatrem—wpaa? nić pajęcze;,., owija i ię 
niepostrzeżenie około szyi młodej panny i za­
lotnie łaskocze ją po złotym karczku...

Młody cziowieli nerwowym rucnen. stara 
się zdjąć pajęczynę— szepcząc gorączkowo:

— Nie, nie! nie tu! Wątła mć!
Lecz pochylając się nad szyjką narzećzo- 

nej, która, jak łodyga kwiatu wychyla się z 
koronek, odurzony subtelną wonią perfum i 
młodego ciała—przypada ustami, zapominając
o... pajęczyrie...

* **
JeSienią, gdy słota i cbłód przyprawiają 

biednr nauczycielkę P dreszcze— przychodzą jej 
na myśl ziote, iłoneczsc dni lata, miękki ruch 
dłutu otulającej nogi pledem i paPPr Zofia 
drżąc silnie1—idzie dalę> do kresu, jak ta Pić 
pajęcza gnana podmuchem, wiatru w zachodzą­
cych blaskach mknącego słońca.,.

Konstancya Łozińska.
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z pp. Czerniawskiego, Damberga, Leszczyńskie­
go i Byczychina- rozdała Uczne nagrody, mie­
dzy innemi p. W Skibnicwskiemu za orgzn'. <■ 
cyę rolną i urządzenie rachunkowości gra. - 
darczej duży srebrny med. D. R ., a znacznej 
ilości drobnych gospodarstw rolnych nagrody 
pieniężne.

Wyrażono również podziękowanie hr 3nió- 
skiemu za urządzenie sekeyi melioracyjnej, sek- 
cyi rolnej, za urządzenie biura wzorowej ra  
chunsowości gospodarczej, a wreszcie p. a j-  
partowiczowi za kierown'ctwo pól doświad 
czalnych.

D-r Z. M.

S R O n f f iA  P U P f l O Y B ł l W I .

(X ęiam i o4 itorztfon&enió*

— Kląska w rolnictwie. Z  powiatu wilejsHe 
go donoszą do „Kury er a Litewskiego” o ciężkie; 
klęsce, jaka dot-nęi* rolnictwo tamtejsze z powodu 
bezustannych deszczór Na niwach jarzynnyeh, do 
tąd wskutek ciągłej wilgoci nie uprzątniętych, roz 
paczliwy przedstawia się wi lok. Oto ścięto grochy, 
wyłuskawszy się zupełnie pod w pływ  :m zmian i- 
tmosferycznycl’.. okryły pola gęsto ziarnem, nadając 
mu wygląd biały, panujący nad brunatnemi łodY 
gtm i. Owsy, rtojąCe jeszcze na pniu, mniej uCier 
piały, ale owsiane i jęczmienne mendle wyglądają 
beznadziejnie, roztrzęsione, wbite w  ziemię pora­
stającą zielonością nowych kiełków.

Deszcz zrazu paeai z przerwami, dając mo 
żność ludziom Coś zasiać, lub uchwycić z pola.

Od tygodni i je dnak lejc Lodzień. Siew y wszę­
dzie zatrzymane. Na glebićh gPniistyCh: istne wio­
senne roztopy. A  deszcz pada, pada' W ielu rolni 
ków w ’dzi .z 'cm klęskę nietylko obecną, ale i 
przyszłą, albowiem wątpić zaczynają o możności 
dokonana zasjSwów o.Gmych. Po deszczu mogą na 
dejść mrozy i Całą pracę obrócić w niwecz.

Większą Część zbóż jarych za straconą, lub 
Conaju.r.iej, mocno aadpsulą uważać na'eży.

Dodać trzeba, iż 'w  zimnym pasie powia. u, 
ku granicy mińskiej jeszcze i żyta wiele w  polu. 
Kartofle również gniją i gorzelników czeka Ciężka 
kampania.

— Z pow. (lubieńskiego. Ostatnie aetzCze w 
ciąga dwu prawie tygodni bez przerwy trwające, 
źle wpływ ają na zbiory, Sprzę" chmielu jest nad 
zwyczaj utrudniony, zaczynają gnić jarzyny 
(owies późny, proso, hreczka), itóre zostały jeszcze 
na polu pokc sach lub sapach. Kartofle, Ltórę 
w tym roku nieszczególnie obrodziły, nie są n i Czai 
wykopane i także zaczynają gnie. Wskutek Stale 
padających deszczów rozmiękły drogi, Co nadzwy 
Czajnie utrudnia dowóz do miast. W Dubn e cena 
arzewa opałowego wzrosła do 20 kop. za pud. W  
Dubme daje sic również odczuwać nadzwyczajny 
brak materyałów budowlanych. Po pożarze, jaki 
nawiedził Dubno przed miesiącem mniej więćej, 
wielu pogorzeićów odbudowuje swe domy. Ceny 
na materyały budowlane wzrosły w dwójnasób i 
trójnasób. Zwłaszcza trudno jest o Cegłę i naj­
częściej trzeba Się uciekać do przywożenia jej z 
Krzemieńca lub Równego.

— Kursy kooperacyjne. Gubernialny zarząd 
ziemski Czynił starania o uzyskanie pozwolenia na 
urządz śnie kursów kooperacyjnych w Kamieńcu. 
Mohylowie, Bałcie, BraCławiu i Winnicy. Generał- 
gubernator, udzielając porwo'enia, zastrzegł, iżby 
kursy te otwarte były po 15  listopada.

— Uroczystości jubileuszowe W oryginalny 
sposób obchodzili włościanie wsi Brrnicy pow 
mohyłowskiego jubileusz ''bitwy pod Borodinem. 
Uchwalili oni wydać r a ‘koszty ir. dz- nia oibcuu 
du z funduszów gminnych 8< rb., które podbielili 
w  sposób następujący: 15 .rb. ra muzykę i poczę­
stunek, 10 rb. na podarki dla dzieci, 5 rb. na św:e 
Ce, resztę zaś—5 " rb. na p iCzęstunCk dla do”OS?ych 
Gospodarze tej c otzystości .widnć najlepiej sapii 
się raczyli, bo w końcu oobjli się między sobą. . ,

— Okr idzenie kościoła. W e wsi Nieświżu, 
pow. łuckiego, njezcani złodzieje dostali się do koś­
cioła, który po nahoźeństy ie był jeszcze otv» arty, jj 
rozbiwszy dwfe Skarbonki, zabrali ich iiwa-tm-d

Kandydaci od miasta Kijową.
Trwające od dłuższigo czasu \ ertraLta- 

cye w sprawie kandydatury od iniacta Kijowa 
w ostatnicn dniach zakończyły się wynikiem 
pozytywnym. Kandydatami blcku opozycyjnego, 
do którego weszli oprócz rosyan postępowych, 
żydów i rusinów wyborcy polacy, zostali od 
pierwszej kury i jgęcenas Grigorowncz-Barski, 
od drugiej prof. Iwanow.

P. G.-3 ,, do niedawna vice-prokurator 
miejscowego sądu ukręgowego, w sprawie draż­
liwej, kiedy etedziło o całą jego karyerę, dał 
się poznać jako człowiek niezależny o wyro- 
bionem zdaniu i ustalonych poglądach poli 
tycznych.

Dymitr syn Mikołaja Grigorowicz- Barsk 
zmuszony do opuszczenia prokuratury jako ad­
wokat uczciwy i niezależny, zajął jednocześnie 
w miejscowem społeczeństwie stanowisko poli­
tyka liberalnego, dobrze rozumiejącego i od 
czuwającego potrzeby narodowości „ drugie, 
klasy*, ogran cżonych w swych prawach, du­
szących się w warunkach współczesnego bytc 
wania.

Wybcrcy— pclacy zgodzili się oddać na 
niego swe głosy jako na człowieka uczciwego 
i pewnego o liberalnych zasadach politycz­
nych.

Profesor Sergiusz syn Aleksego Iwanow, 
b. profesor po!itechnv dał się poznać ze stro­
ny me mniej zaszczytnej pod względem cha­
rakteru i przekonań politycznych.

W obu wypadkach poszli wyborcy— pola­
cy za głosem doświadczenia, które każe im 
szukać w szeregach kandydatów nie szumnych 
programów, które tyle już lazy zawiodły, lecz 
ludzi rzetelnych i prawych.

Sprawa nasza |cst tak jasna i prosta, że 
w obecnych stosunkach wystarczy uczciwy in­
stynkt polityczny, aby ją we właściwem świetle 
widzieć i słusznie otądzić.

Glosy polskie podczas wyborow 
1 do III Dumy.

Jaką rolę odegrały głosy polskie podczas 
wyborów do III Drimy, wystarczy przytoczyć 
liczby głosów II kuryi. Sawenko otrzymał wów­
czas 6,082 głos/, profesor Iwan Łuczickij 
6,145, czyb zaledwie o 63 głosy więcej. Na 
owe 6,145 giosów padło 3,500 głosów żydow­
skich, 1,500 głosów po skich i 1 , 1 4 5  r łosów 
rosyjskich i ruskich. 73^ ogólnej liczby wy­
borców- polakó w stawiło się wówczas do u^ny 
wyborczej.

Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki­
jowa na to,

iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 
listy wyborcze, które możni* przeglądać co­
dziennie od 1 1  rano do 6 wieczorem w dni 
powszednie —

iż z chwilą ogłoszenia tj ch list następuj: 
d’a naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcze prarry- 
borców —

iż termin składania zażaleń na niepra­
widłowość tych list z powodu przypadających 
2 dni świątecznych odroczony został do dn. 
10 b. m.

iż skargi na nieprawidłowość lisi wybor­
czych będą uwzględniane o tyie tylko, o ile 
będą peparte dowodami.

Na mocy art 84 i 96 Ustawy Wyborczej 
wybory w zgromadzeniach wyborczych różnych 
kategoryi wyznaczone zostały przez p. guber 
natora kijowskiego na następujące terminy:

13 Września— wybory pełnomocników na 
zjazdach przedwyborczych drobnych właścicieli 
wiejskich i osób duchownych.

20 Września -  wybory pełnomocników na 
zgromadzeniach gminnych (wołostnycb) jakoteż 
pełnomocników robotniczych w fabrykach i 
warsztatach kolejowych.

27 września —  wybory wyborców na 
zjazdach właścicieli ziemskich jakoteż pełno­
mocników drobnych właścicieli wiujskięh i o 
sób duchownych.

Z kij- gub. komlsyi wyborczej.
Dó kancelaryil kijowskiej gubemialnej ko 

misyi wyborczej w dalszym ciągu wpływają 
deklaracye od wyborców z miasta. Kijowa po­
siadających oddzielne mieszkania i emerytów 
oraz skargi n i nieś [pisanie lub omyłki w lis­
tach wyborczych, ułożonych przez wy dział, sta­
tystyczny zarządu miejskiego. Onegdaj skarg 
takich i dtklaracyi wpłynęło — 40, wczo­
raj—5 4.

Oprócz tego zarząd miejski nadesłał wczo­
raj komisyi kilkanaście deklaracyi, ot-zymanych 
po oddaniu list dc druku, oraz kilku instytucyi 
rządowych spisy urzędników nadetatowych.

Ostatni termin składai-la zażaleń i dekla­
racyi do komisyi gubemialnej upływa dn. 10 
września.

Narada kijowskich peźdzlermkowców.
W czasie niedawnej bytności »  Kijowie 

leadera październkowców A. Guczkowa oabyła 
się tu z jego udziałem narada nńliczpych paź- 
dzienrkowców kijowskich.

Ztbr5nie w yj o siedziało się kategorycznie 
przeciwko popieraniu Kandydatury A., Sawerjkł 
z kurj: II m. Kijowa i postanowiło w kuryi 
I-ej wystawić Kandydaturę prezydenta miasta 
U Djakowa.

PaździernJtowcy uznaii za pożądane zaw 
rzęć blok z postępowcami miejscowymi i od­
dać głoąy swe ca icb kandydata w kuryi Ii-ej, 
o ile postępowcy w ,kuryi pierwszej zgodzą s*e 
popierać kandydata paździemiiŁowców w ku 
ryi i ej.

-*-~Zafś w gubernii kijowskiej i  wogóle w 
trzech guberniach Rusi październikowry glo 
sować będą w bloku z nacyonalistami.

Poprawki komisyi radomysklej
Komisy a wyborcza powiatu radomysLiegc 

wykaeśliła z listy prawyborców pełaocenzuso 
wych wiejskich 8 prawyborców rosyan i wpi 
sała do tychże list 9 prawyborców, w tej licz 
bie 3 polaków (Stanisława Kopernickiego, Mi­
chała Kłobukowskiego i Mikołaja Podonow- 
skiego).

Z komisy! wyborczych.
W ostatnim numerze „Pod- Wiad, Gub.* 

ogłoszone zostały poprawki wprowadzone 
prztz lityńską powiatową komisyę wyborczą dn 
list prawyborców tego powiatu. Między innymi 
z list prawyborców ziemskich wykreślony zo 
stał ks. Oktawian Górski.

W uLiegłą środę odbyło się pierwsze po­
siedzenie wołyńskiej gubemialnej komisyi wy 
bnrezej. Rozpatrzono 7 zaźpleń. Co do 4 zaża­
leń komisya wydała opinię ostateczną, w spra­
wie zaś pozostałych 3-ch postanowiła zażą­
dać wyjaśnień od odnośnych komisyi powia­
towych.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
dn. 12  b. m.

Aresztowanie szantażysty.
W  Sierpniu r. b. kijowskiej poiicyi śiedCzej 

udało się aresztować drwnego złodz'eja zawodowe­
go dziś znanego szantażystę Włodzimierza Żukowa. 
Ć. kilka razy odSiadyw ł więzienie za krndzieże 
i oył pozbawiony praw: ,B rak  zawodowej pracy", 
jak uowfada Żukcw, zmusił go do zmiany Spećyal- 
ności. Dortał on skądś blankiety formu'ar za oficer 
skiego, sfabrykował pieczecie, podrobił podpisy 
zwierzchników i ułożył sobie 3 fałszywe formula­
rze ńłnżb^we ca imię dym. kapitanów pułku po- 
łockiego A. Piotrowskiego, K. Szultza i W . Polaka— 
Losyau 1 a, nien*Ca i polaka.

W  formularzu opisana była bohaterska służ­
ba „Piotrowskiego” r a Dalekim Wschodzie. Ucze­
stniczył on jakoby w kilku bitwach, był raniony, 
otrzym.ił 2 krzyże św Jerzego i w rezultacie ste 
rawszy zdrowie, powrócił dr kraju. Będąc na służ­
bie w Kraju, otrzymał on raz rozkaz rozstrzelania 
pewnego rewoluryonisty. „Piotrowski” odmówił i 
za to m zojtał skazany n« rozstrzelanie. Przez 
wzgląd wszakże na jego zasługi ułaskawiono go i 
skaza 10 natomiast n . twierdzę.

I J/ozywSzy podobny formularz, Żuków z.cząl 
n'emoźliwie eh&ploatowae naiwną publiczność. Feż- 
dżąc po rozmaitych miastach Rosyi, Żuków zwra­
cał się do przedstawicieli irteligoncyi rriejseowej z 
prośbą o pomoC w wyszukaniu posady. Skarżył 
.się przyteio na szykiny ze strony administracyi, 
która zmusiła go do opuszczenia Odesy i Jałty. Po­
sadę naturalnie obawii no mu się oti.rować, jako 
człowiekowi tńcpra womyślnemu, zato wszędzie sy 
pały się dla niego ofiary i składki.

V ten sposób Żukc n  operował już kilka lat, 
„zarabiając” po kilka tysięcy rubli rocznie. Szczę §- 
cie stale dopisywaio szaniazyście i dopiero w  Eka- 
terynosławiu o mało nie dostał ślę w ręće poiicyi, 
dzięki pewnemu adwokatowi p. A ., kióry ./ gaze­
cie mitjscowej „JużnajR Zaria" umieści! s.ezwanie, 
nawołujące do ofiar na rzecz dym. kapitana Pio­
trowskiego. Wezwanie zwróciło uwagę administra­
c j i  miejscowej i władz wojsaowych. Pułk p«łoCki 
oświadczył, iż formularz Pstrow skiego jest sfałszo­
wany : sprawa została w ykryL  Żukowowi wszak­
że udało się zkwcza.su opuścić Ekaterynosław. Od 
tego czasu operował on już na mniejszą skalę. Nie­
dawno „Piotrowski" przyjechał do Kijow a i tu zo­
stał aresztowany przez polićyę śledczą, której w y­
dal ślę podejrzany.

Podczas rewizyt, której wyniki były nieocze­
kiwane dla poiicyi, znaleziono u Żukowa 3 fałszj 
we formularze służbowe. Prowadzone jest dalsze 
śledztwo.

LIST 00 REDAKCYI.

Otrzymujemy pismo następujące:

Szanowna Rtdakcyo!
Niejednokrotnie w ciągu kilku lat ubie­

głych m'a!cm sposobność zapoczątkowania po­
myślnej akcyi na rzecz zapomóg na wpisy dla 
niezamożnej trAjdzieży szkolnej.

Pocijeid inicjatywa działalności tej niczem 
dotychczas mekrępowanej budziła zawsze przy­
chylny ods-łos i gotowość w zacnem społe­
czeństwie naszem.

Drobne ofiary składane w tym charakte­
rze do uznania Rz.-Kat. T-wa Dobroczynności 
umożliwiły pomoc częściową lub całkowitą 
w opłaceniu wpisowego kilkudziesięciu młodzie­
ży obojga płci.

Któżby dzis cofnął rękę i nie miał pośpie­
szyć z pomocą wedle możności w tej cichej, 
owocnej dla przyszłości pracy!

Proszę uprzejmie Szanowną Redakcyę 
przyjąć w tym celu drobną ofiarę, dwadzieścia 
pięć rubli do uznania Rz. Kat. Tow. Dobro­
czynności.

Pozostaję z wysokim szacunkiem 
i poważaniem

Jó/efat Andrzejewski.

K R O N I K A
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RokU 1699 N ł mocy traktatu Karłowic- 
Iriego turcy ustępują Z Kamieńca Podolskiego.

27  t z r z e in ia  n. at.

Roku 1763 Turcya wypowiada Rosyi 
wojnę, podając jako powód mi-szanie się tej 
ostatniej do spraw wewnętrznych Polski.

—j1 Z powedu pizypaJaJącf j w dniu dzi­
siejszym uroczystości Narodzenia N. HI. P. 
następny numer „Dziennika" wyjdzie w pc- 
nledłiaisk dnia 10 września.

—  Z Tow arzystw a dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadamia za uaszem pośrednict­
wem, iż posiedzi nie prń kuiatorek cdbędzie się 
dnia n  go września r. b., to jest we wtorek 
o godz. i i  rano, a posiedzenie zarządu tegoż 
samegc dnia o godz. 8 ej witczorem.

Z< względu na mające się odbyć walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa w dniu 
16 Wrześnią uprasza się o liczne przybycie na 
powyżej oznaczone w d. i i  b. n . posiedzenia.

— Malarze kijowscy w PetesŁbcrgu. 
Zorganizowana przez F. Drozdowskiego grupa 
srtystdw-mąlarzy kyowian w  lipcu r. b. otrzy­
mały. znproszenie do wzięcia udziału in corpon 
w VTII jesiennej wystawie obrazów w Peters' 
hurgu, a potem w Moskwie. Propozycję przy 
jęto i część ob-azów wysiano iuż do Petersbur­
ga Otwarcie pomicpioncj wystawy w Peters­
burgu nastąpi d 14  września.

— Z Instytutu handlowego. Dyrektoi 
instytutu handlowego zawi-damia studentów, 
którzy w roku obecnym mają wstępować ćo 
wojsk*, iż w sprawie tej powinni niezwłocznie 
zgłosić się do specjalnej fcancelaryi do spraw 
wojzkoteycb, która załatwia wszelkie odnośne 
kwestye.

Wykłady w instytucie handlowym rozpo­
częły się dnia 6 września.

—  Z uniwersytetu. Wczoraj została o- 
głoszona dodatkowa lista studentów, przyjętych 
do uniwersytetu kijowskiego na pierwszy se­
mestr. Według wydziałów dzielą się oni jak 
następuje: na przyrodę przyjęto 3 studentów, 
z tych jednego polaka, na matematykę 2 (1 po- 
lakal, na medycynę 7, z tych trzech żydów, na 
wydział historyczno-fiiologiczny przyjęto 4, z 
tych jednego żyda i na wydział prawny przy­
jęto 10. w tej liczbie jednego polaka i czterech 
żydów. Ogółem więc przyjęto 26 studentów, 
w tej liczbie trzech polaków i ośmiu żydów.

Onegdaj przyjęto do uniwersytetu 8 1 stu­
dentów, w tej liczbie na medycynę wstąpiło 
polaków dziewięciu, na przyrodę czterech i na 
matematykę również czterech.

Ogółem do dnia dzisiejszego przyjęto 
994 chrześcijan.

Według ostatniej listy zostałc przyjętych 
powtórnie (byłych stud“ntów) 34, w tej liczbie 
9 polaków; następnie lista byfycn studentów 
przyjętych powtórni** zostanie ogłoszona w po­
niedziałek.

W d. 6 ym b. m, dokonano przenoszę ni» 
atudentćw z jednego wydziału na drugi, przy- 
czem na wydział prawny przeniesiono 24 stu­
dentów, na historyczno filologiczny —  5, na 
przyrodniczy 2 1 na medyczny—  3.

Zaliczanie studentów żydów rozpocznie się 
w d. 1 1  września.

—  Kradyty na szkolnictwo kolejowe.
Zarząd kolei Poł.-Zachodnich zwrócił się do 
zarządu kolejowego w Petersburgu z prośbą
0 zatwierdzane następujących krudytów na bu­
dowę nowych i rozszerzenie istniejących już 
szkół kolejowych. Na budowę nowych gma­
chów szkolnych na st. ŚmilŁ — 25,000 rb., na 
st. Bielce —  8,000 rb., Winnica —  12,000 rb., 
Trojanów Wał—6,000 rb., lazem 51,000 rb. i na 
rozszerzenie gmachów istniejących już szkół: na 
st. Zdołbunowo, Kowel, Zmierzynka, Koziatyn
1 Chrystynówka, ogołem 65,000 rb.

Zarząd kolejowy w Petersburgu odrzucił 
prośbę zarządu kolei Poł.-Zachodnich o wy­
asygnowanie kredytów na budowę nowych szkół 
na stacyach Smiła i Winnica, ponieważ szkoły 
na wymienionych stacyach posiadają już gma­
chy wydzierżawione, i nie zatwierdził kredytów 
na budowę szkół na stacyach Bide i Troja­
nów-Wał wobec niezałączenia odpowiednich 
sum Jo  projektu preliminarza n i r. 19 13 .

Pozatem zarzad kolejowy zatwierdził kre­
dyty na rozszerzenie szkół na st. Koziatyn—• 
26,325 rb., na st. Zmierzynka —  17 ,55 ° rb. 
i na st. Chrystynówka —  5 850 rb., razem 
49,725 rubli i postanowił wnieść do prelimina­
rza na r. 19 13  na rozpoczęcie robót 30,000 rb.

Prośba o rozszerzenie gmachów szkol­
nych w Kowlu 1 Zdolbunowie, wobec niewciąg- 
nięcia odpowiednich kredytów do projektu pre­
liminarza na r. 19 13 , została odrzucona.

— Zatwierdzenie preliminarza- Guber­
nator kijowsk5 zatwierdził preliminarz docho­
dów i wydatków m. CzerKas, zbilansowany w 
sumie 3 4 7 ,14 0  rb. 51 kop.

— Brak wody. z powodu skargi w ła­
ścicieli domów przy zaułku Szpitalnym na cięż­
kie położenie z powodu braku wodociągów na 
przestrzeni całego zaułka, prezydent miasta 
przesłał gubernatorowi wyjaśnienie, w którem 
potwierdza, iż towarzystwo wodociągowe kate­
gorycznie odmówiło przeprowadzenia wodocią­
gów przez zaułek Szpitalny do więzienia eta­
powego. Wobec tego zarząd miejski opracował 
obecuie projekt urządzenia w posesyi szpitala 
Aleksandrowskiego studni artezyjskiej dla szpi­
tala, więzienia etapowego i zaułka Winogracl- 
nego. Taż sama studnia będzie mogła obsługi­
wać również ulicę Szpitalną i tejże nazwy 
zaułek. Budotr* studni artezyjskiej zostanie 
rozpoczęta na wiosnę roku przyszłego, po zrea­
lizowaniu pożyczki wodociągowej.

—  Nowe koleje żelazne. Badania trasy 
szerokotorowej linii kolejowej Żytomierz—B er­
dyczów-Korosteń są prowadzone w szybkiem 
tempie z tern wyrachowaniem, aby można było 
je zakończyć przed i-ym października. Kierow­
nictwo robót powierzone zostało rządowemu 
inspektorowi eksploatacyi południowych kolei 
podjazdowych. Sprawa połączenia nowej Kolei 
z kolej imi Poł.-Zachodniemi przy st. Korosteń 
zdecydowana zostanie przez specyalną komisyę 
w połowie października r. b.

Towarzystwo kolei podjazdowych w naj­
bliższym czasie przystąpi do badań trasy nowej 
kolei Fastów—Żytomierz.

— Zmlary w zarządzie kolei Pot -Zach.
Zarządzający wydziału architektonicznego służ 
by drogowej Kobelew ustępuje z zajmowanego 
stanowiska. Przyczyną ustąpienia jest przecią­
żenie pracą pozabiu^ową. Kobelewowi, pomię­
dzy inuemi, powierzone zosta’o ogólne kierow­
nictwo robót Drzy budowie gmachów biur 
pocztowych i izby skarbowej,

— Przyjazd komisyi. Dziś o godz. i  o ej
rano przybywa komisya ekaterynosławsklej 
rady miejskiej w celu obejrzenia nc, wozbudowa- 
nych hal targowycb i innyrh instytucyi miej- 
skieb.

—  W sprct/le wykupu oświetlania ele­
ktrycznego. Z powodu zbliżającego się termi­
nu, w którym miasto ma prawo wykupić przed­
siębiorstwo towarzystwa elektryczności, komi 
sya oświetlenia miasta zwróciła się do profe­
sora politechniki A. Krukowsnego z prośbą o 
wyaanie opinii w sprawie obniżenia opłaty za 
energię elektryczną, oraz w sprawie wykuDU 
przedsiębi c rstwa elektrycz neg o.

opinii swej, przesianej wczoraj komi­
syi, profesor Krukowski twierdzi, iż jego zda­
niem oplata za tnergię elektryczną dla potrzeb 
miejskich w wysokości 10  kop. za Kiiowat-gr>- 
dzinę za oświatlenic i 5 ió p . za energię uży-, 
wuną na inne cele, jest dla miasta zupełnie 
dogodna; ODłata w ilości 20 kcp. iilowaf-go- 
dżina dla osob prywatnych za oświetlenie 1 8,5 
kop. dla celów technicznych jest niższa od 
pobieranej przez wiele innych przedsiębiorstw. 
Nadto prof. Krutowski wypowiada sic przeciw­
ko urządzei iu przez miasto własnej stacji ele­
ktrycznej.

i Apteki miejskie. Jak Wiadomo, rada 
miejską postanowiła otworzyć dwie apteki miej­
skie (na placach Żytnim i Włodzimierskim/. 
Obecnie prezes komisyi zdrowia publicznego 
dr. Burczsk' zwrócił się do ratiy 'ińi-jsidej ’ż 
prośbą o włączenie do preliminarza roku przy­
szłego po ro tys. rb. na nażdą z otwieranych 
aptek. Spodziewany dochód w pi:rwszym ro­
ku określono w sume 4 tysięcy rb. z Każdej 
apteki.

—  Dzień „Srebrnej gwiazdy*. Wyższa 
administracja miejscowa odrzuciła starania ki 
jowsKiego „Pogotowia ratunkowego* o pozwc 
lenie nu urządzenie w Kijowie dn. 1 go pa 
ździernika dnia „srebrnej gwiazdy". Cdmowa 
spowodowana została nowem wyjaśnieniem rzą­
du, ii z podobnem; staraniami należy zwracać 
się do ministerstwa soraw wewnętrznych. Za­
rząd „Pogotowia" spodziewa się uzyskać wy­
magane pozwolenie, lecz z konieczności urzą­
dzenie święta „srebrnej gwiazdy" ulegnie 
zwłoce.

OSOBISTE.
—  Poseł do Rady Państwa p. Stanisław 

Honratt wyjechał do majątku Chabno.
— JE SZ C Z E  JEDNA O FIA R A  „Z W IĄ Z ­

KOW CÓW ” Jak się o^aiuje, ofiarą „związkow­
ców" w dn. 5 b. m. padł między innymi kupiec S . 
W 1 szawski. O godz. 10 wieczorem W arszawski 
przechodził ul. Wołoską (na Padole), gdy na"le „a- 
**adła na niego banda młodych ludzi, którzy bez 
żadnego powodu powodu zbili go, poczem szybko 
się u'otnili. W . auwazył, iż czterej napastnicy 
miel czapki uniformowe, obramowanie zaś Czapki 
piątego było czerwone.

Później — jak wiadomo — chuliganów aresz­
towano ns u!.- M. Wasylkowskiej i odprowadzono 
do Cyrkułu dla spisania protokółu.

Gnłubiew, Szym ińsui, Potapenkc, Korwatow- 
śki i Karpow zostaną prze_ polićyę pociągnięci do 
odpowiedzialności z ar.. 38 r:od. kan>

Niezależnie od tego, awat turnicy mnga być 
pociągnięci ac* odpowiedzialności przez osoby po­
szkodowane za zniewagę Czynną i słowną.

— K R A D Z IEŻ E . W  domu .N- 18 przy ul. 
KuznieCzncj okradziono mieszkanie J Pausnera. Do- 
za tem w  domu INs 43 przy zaułku Łukianowicc- 
kim okradziono Maszarenkc; a przy ul. Turgieniew- 
skicj Ns 71 — J. Kirdunową.

— PO ŻA R Y. Onegdaj z mewi* do ne! przy­
czyny wszCzą’ się pożar w  sklepie Eidermarsa 
przy ul. Dymitrowskiei Ns 18. Pożar stłumiła o- 
chotniCza :straż ogniowa.

Od zbyt rozpalonego pieCa zapaliła Się one* ■ 
daj ściana w pralni przy ul. Konstantynowskiej N» 
29. Ogień stłumiono prędko.

— A R ESZT O W A N IE  B EZPR A W N YC H  U- 
bieglej nocy w dumach N2N2 46 i 59 przy ul. M.- 
BiagowieszCzeńskicj polieya aresztowała 5 żydów, 
nie mających prawa zami rszkiwanir w K-jowie,

— NCW V PO STERU N EK. Wobec Częstych 
zbrojnych napadów, jakie mają miejsce na Grubo- 
Czycy, policmajster wydał wczoraj rozporządzenie, 
a ty  na . zosie GłubaćzyćlGej od godz. 6 z tana do 
zmroku dyżurował stale jeszcze jeden konny stój­
kowy.

— NOŹOWNICTWO. Onegdaj wieczorem 
na D. Walc jakiś „chuligan" napadł nc S. Chodiufca 
i zadał mu nożem głęboką ranę w brzuch.

Rannego w stani - bardzo groźnym „Pogoto 
wie" odwiozło do szpitala.

— ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Wczoraj z ra- 
nz w domu Nś 20 przy ul. Pror.eznej usiłowała o- 
truć się młoda kobieta Anna L.

„Pogotowie" ją uratowało
— W  domu Nś 3t przy ul. Złatoustowskiej 

wskutek nieporozumień rodzu ..ych usiłowała ode­
brać sobie żyćie Stanisława M-ska. „Pogotowie" 
uratowało życie desperatce.

— PO ŻA R  F A B R Y K I. Wczoraj koło półno 
Cy przy ul. Kiryłowskiej na Padole wybuch’ pe żar 
w fabryCń kadi, należącej do p. Józefata Arrtrze- 
jowsKiego. Spłonął r korpus fabryki, w  Którym 
mjeseiły się formy i gotowe materyały.

— ZAGINIONE D ZIEW CZYN KI. W  dn. 5 
września z mieszkania swych rodziców przy ulicy 
Złatoustowskiej Nś 73 zginęła 2 letni? Miroszemto. 
Dziewczynka — blondynka, ubrana była w szarą 
sukienkę i Cz-.rną chusteczkę.

Z  domu Nś 40 przy ul. NiekraSowskic, (góra 
Bajkowa) zginęła przed kilku tygodniami 1 3 -letnia 
Aleksandra Kalinićzenko. Poszukiwani?, zaginionej 
są dotychczas bezowocne.

— „D EZER TER". Onegdaj w posesyi Nś 99 
przy ul. Lwowskiej polieya aresztowała i6 ietni-go 
I. Kostomarowa, który zbiegł z rubieżowskiej kolo­
nii d k  małoletnich przestępców.

*• 9 C * C- 9
rac* pe> sol. w liC i.

8,0 8.9 6,2
75l-4 752 7 75 L8

94 ot 97
O PłnZi O

10 10 0
1.5 2,0 0,1

eiitlotya Kfjawsklo] stacy! SSaUorciai Icznej.
Dala 7 '20) września z§ia r -

Temp. p«w wadi. Co!
?uwm ctr przy G r  u a
Stop. wUsoiKSŚCi w  prąd 
Kler. I Szyk wiat. (wm. k )
Chmar. wodł. 10 tl. ty* 
dość opadśnr w mm.

ed ( . 9 ej wl«4 >.
4*  l  J-e 1 wiitCt

Malw. la l 4 powietrza w slagi 4<.by . 14/t
. a j a l i ś z a .................................................................. t,i
Przsfilątaa tna. pcw. w  -tli ga taO> 7.7
Wlulnl, przetf. f!ea*>. pew. w sfąge doby . 11,9

O gólny atsn pogody w  R o iy l  europejtkiej 
a ran a  na podstaw !* talagram u głów nego Oh- 
atrw storyum  ,;”yc5- ego:

Opady notowano w pasie północnym, w Cen­
trum i na południowym zachodzie; temperatura 
wyżsta od normalnej na południowym wschodzie, 
niższi — w  pozostałej Rosyi.

Przewidywana pogoda: temperatura umiarko­
wana w pasie połudntowym, chłodnawo w pozo­
stałych rejonach; deszcze w pasie środkowym i na 
północnym wszhodzie, Sucho w pozostałej Rosyi.

I  TEATRU 1 MUZYK!.

Teatr Polski.
JaL donosiliśmy w swoim czasie, d. 39 b. 

m. rozpocznie w Kijowie szereg przedstawień 
g-ono artystów nowo-powstającego w W arsza­
wie prywatnego teatru polskiego W  skład te­
go grona wchodzi wielu wybitnych b. artystów 
i b. artystek teatru krakowskiego.

Oto lista osób, które do nas przybędą: 
panie: M .rya Przybyłko Potocku, Laura Buni- 
nówna, Marya Dulębianka, Faustyna Krysiń- 
ske, Jaaina Janecka, Janina Zarzycka, Helena 
Czamccka-Mielnicka, Halina Sta-ska, Seweryna 
Broniszówna, Wanda 1  atarkiewiczó wna i Jó ­
zefa Winiarska.

Panowie: Józef Sosnowski, Maksymilian 
Węgrzyn, Józef Węgrzyn, Aleksander Zelwero­
wicz, Jerzy Leszczyński, Kazimierz Junosza, 
Michał Szobert, Edmund Weychert, Stanisław 
Jarniński, Wacław Nowakowski, Władysław 
Grabowski i Jan Guttner.

Kierownictwo artystyczne tego grona 
dzierży p. Józef Sosnowski, reżyseryę pełnią 
Dp. J .  Sosnowski, A. Zelwerowicz i M. Węe- 
rzyn.

Jak widać z wymienionej listy nazwisk, 
zjeżdża do nas zesnól poltki pierwszorzędny, 
jakiego od czasu pobytu dyr. Pr.wliKowskicgo 
Kijów nie oglądał.

Przedstawienia odbywać się będą w te­
atrze Dagmarowa pizy ul. Meryngowskitj, na 
inauguracyjny wieczór pójdzie arcydzieło Fre­
dry p. t. „Damy i Huzary*.

Przedstawień tej trupy będaie tylko dzie­
sięć.

Tean Sołoweowa.
„Dwaj hrabiowie",

NorwesKi Czciciel osoby i poglądów Tołstoja 
usiłował jedno i drugie w  postaci dfi matu ująć i 
szerokim sferom uprzystemiit

Nie chcąc jednak pospolitrwsć na scenie oso­
by wielkiego myśliciela z Jasnej Polany pizez na­
zywanie rzeCzy po imieniu, akcyę przeniósł poza 
granicę Rosyi,’ oraz ponadawa' bohrterom sztuki 
imiona skandynawskie.

Niestety pobożne usiłowania auto-a do celu 
nie doprowadziły i „Dwaj hrabiowie" są nie d ra­
matem, ale nudnym i ciężkim elaboratem na temat 
tołstojowsldch poglądów, któremu w sposób jaknaf- 
niefortunniejszy autor nadał formę dyalogowo-sce- 
niczną. Pomićąwsry niemal zupełnie akCyę, ca 'y  
Ciężar przebiegu sztuki autor włoży! n? długi, Ciężki 
dyalog,

Ale pomijając ten defekt, pierwszorzędnej 
wagi dla utworu scenicznego, autor zbyt często pc - 
za granicę liCencyi poetyckiej wychodzi, malując 
życie i otoczenie wielkiego myśliciela.

Artyści i reżyser podzielili, przyna, aniej 
względnie, pogląd autora, źe przedstawienie na 
scenie osobistości takiej miary, co Tołstoj z foto­
graficzną ścisłością, byłoby niestosowne i ęhoć hr. 
Bonde był ućhaiakteryzowany na Tołstoj?, a nie­
które inne post. cie na osoby z jego otoczenia, tem 
nic mniej stroje nie były ludowym rosyjskim ubio­
rem, ale mi:szuniną elęścią rosyjskiego, częścią 
zachodnio-europejskiego ubrania robotników.

O wykonaniu sztuki przy **kich okolicznoś­
ciach trudu a cos pozytywnego powiedzieć. Mozaa 
tylko zaznaczyć bohaterskie usilowiniL artystów z 
pp. Niedielinem, Tokaricwą i Smironowym na Cze­
le, dążące do stworzenia czegoś, ku czemu mate- 
ryat dany przez autora zgoiu się nit- nadawał,

? . M. S.

P & JiJl£C fiA U  LO KiJCWA:
Hotel Continental: pp. Aleksander hr Musin- 

Puszkin, kurator peiersourakiego okręgu ni ukowe-

zaKOWSki, obywatel, z pow. Czehiyńskłego; Kazi­
mierz Jędrzejewski, inżynier, z Sum; A. Rieznikow, 
Kupiec; Michał Aieksiejew, adwokat pr-ys.-.gły; N a­
talia Glebowa, obywatelka; Erich Sopoćko, inżynier, 
z Kamieńca; S Chazanowski, kupiec; Aleksandra 
Cwietkowa-Czernowa, artystka; N. Sadychow, ku 
piec; I. Fiiszberg, kupiec.

Grani-H 6tvl: pp. Bolesław Gagatnicki z W ar­
szawy; Ryszard Garder z W ilna1 Otto Birw ez  z 
Odesy; Olga Soskina; I. Widorowa; Aurc-Kallio 
Pientinen, inżynier.

Hotel branęuis: pp. Mikołaj Strzałkowski z 
Rygi; Sergiusz Cimakus; Alckuander hr. Urusow; 
Z . Szadurska; Paweł Nestripke; Józef S  r.ch*man; 
Eugeniusz Salisz; A aastazya Czykste; Zofia Kon 
dratkowska z Lubien; Leon Radkowskł z Sum; Jó­
zefina Lorożyńska z pow. kaniowskiego.

Hotel bJrntitat, c:. pp. Helena Gutaowska z 
Elizaw'etpola; Eugeniusz Gutkowski; Konutanty Filip - 
pow, ofićyalista; Karol hr. LedóCnowski, obywatel, 
z Kamieńca.

Hotel H ladyniuka: pp. Aleksander Agiajew, 
lekarz; Włodzimierz Dabrowolski, obywatel, ? Cze- 
brynia; Leon Kondyba, obywatel; Jerzy  Sceinfort, 
obywatel belgijski; Matylda Sztrejman; Edward Jan ­
ko; Maksymilian Zdań" viCz z W arszawy; L . Mun- 
tulak, lek. rz; Grzegorz CbalimSKi; Eugenia Kasiri- 
cyna; Piotz Lozgaczew, student; G. Pikowska; A le­
ksy Szytowcew, ofieyu. sta; N. Razumowska; Feliks 
Ludkiewicz z obwodu Kubańskiego.

Hotel Urtmtrsal: pp Antoni Jalor/ski z Hu­
mania; Antoni Korżenko.

P a la s i-M te l: pp Jerzy Wanderlo, ofiCyalista; 
A. Czerniawska; I.. Starosiyilska; W. Wieczorko, 
obywatel; Alfons Szs dkowski, wojażęr z W arsza­
wy; D. ELenberg, lekarz dentysta- I. Stawiński, den­
tysta; Szymon Łopato, dentysta; M -'.abinowiCz. ku­
piec; Jaltób Aj waz, kupiec; J. Biełocerkowski, ku­
piec; G. Eisenbefg; Marek Sobel, kunicc; L. Wein- 
trub. kupiec; M. Kapłun, kupiec; I. Kaplun, kupiec: 
E. Muc ;nik; L. Sokołowski, kupiec; f- Liberberg, 
kupiec; W. Rojtraan. student.

Grand-Uólkl Im perial: pp. W. Lim berg. ra d ­
ca stanu; ). Limberg; A  Ligerman, kupiec; Fiiip 
Frenkel, adwokat; D. Tołkacz; Szymon Lówentbal,
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kupiec; Jin  Siergiejew, inżynier; L  Gulman. kupiec; 
S . jm m  Pinharst, lekarz; T. Angerman; Tamarin; 
Szymon Aronowic?; Jikóh Simonowi'*?; I). Riaie?; 
A  M-gilewski, administrator; Ludwin 11 uc; G.tlpe 
rio, wojażer.

Hotel R< sya. pp. Serg ’usz Skriabin; Jan Zie­
lenin, radca stanu; W ;ts d Harnysz, obywatel, z 
Niemirówki; Małgorzata Kurkowska z Nieżyni; Ma 
rya Lichaczewa; Barbara Ridczenko; W iara M.oze 
lew  ika; Paweł Wojtcnko Barbara Popowa; Michał 
Zakowienkin, podpułk.; Emanuel Gluzman; Euge­
niusz Iwaszczenko; Piotr Podolski, radca stanu; Mi­
chał Denisów; Mchi'ar Mchitariane, student.

W  AdminiStraCyi .Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Na wpisy do uznania T  wa doD rcCzynneśei: 
p. Józefat Ancirzejnwshi 25 rb.

Na najbiedniejszych, do uznania Adminisira 
Cyi „Dziennika Kijowskiego": p. M. Skibniewska 
i  rubel.

Na wydział letnisk przy T-wie dobr: po. M«- 
rya i Kartd Komarniccy, roczna składka za r. 1912 
50 rb. J>-ckostwo Bobińscy, zamiast życzeń w dniu 
sluhu p. i hdans Komarnickiego z p H Offen- 
b trg  3 rb.

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych w dn 
15 lipca r. b do uznania T-wa dobr.: pp Marya i 
Karol Kotnamiccy 75 rb

Na rzecz rodzm polskich, osieroconych d$i. i5 
lipca r b do uznania Redakcyl: na ręce p. Waler 
Jozewskiego nadesłały z Cukrowni „Kożanka1 na 
stępujące osoby; pp. B S  waryczewski 25 rb. J Kro 
piwnicki 5 rb. 25 kop. Dorohostaiski 2 rb, Z 
Przyrercbei 3 lb  II Knispel 50 łmn. L. Przy- 
godzki 2 rb. B  Fętwiwskt 1 rb I K njłow  2 rb. 
SzeinCwit 1 r >. Żtobnicki 5 rb. A W ieżyuki 3 
r 1. Z . Pawelski 3 rh. E. Dorrhostajski 1 rk. K 
Wieżyński 25 kon. J. Chwalibóg 2 rb. D-r Tur^ 
kiewicz 2 rb Ciechanowicz 1 rb. M. Podgórski 
1  rb. G Chsł-cm 50 kop. A. Zeifert r rb. I. II 
nicki 50 kop. B .łtulis 5 rb

Na kościół w Czerkasach: p. M. Czrrkcwska 
1 rubel.

Na Pogotowie ratunkowe: p. Marya Pawłow­
ska 10 rb.

T n t o g r « « f i
Od horaapondentów i AgmiyiJPf-

tfiibwraltiai,u*

Skazanie księży.
Wilno (AP). Uba sądowa rozpoznawała 

•p jlw ę  księdta Sperskirg?, pr .boszcza parafii 
żołudkowskjej, oskarżonego o udzielenie ślubu 
prawosławnemu z katoliczką i o spisanie, w 
celu ukrycia powyższego czynu, fałszywej me 
tryk1, —  księdza Sawickiego, wikaryusza po- 
mienionej parafii, oskarżonego o namówienie 
prawosławnego do przyjęcia katolicyzmu i or­
ganisty Lichwerowicza, oskarżonego o udział w 
sfałszowaniu metryki przez ks. Sperskiego.

Ks. Sperski został skazany na rok i 4 
miesiące twierdzy, Sawicki —  na 6 miesięcy 
takiej aamej kary, Licbwerowicz na 6 miesięcy 
więzienia.

.Tim-ts* o kwestyl perskiej.
Londyn (AP). .Times* w artykule wstęp- 

njm, poświęconym Szzonowo.fi, zaznacza, iż. 
stosunki anglo-rosyjskie stają się coraz bardziej 
serdeczne i przechodzi do rozważenia kwesty) 
perskiej, której, zdaniem gazety, będzie prze 
ważnie poświęcona wymiana zdań pomiędzy 
Sizcnowem a GreyVra .Times* wyraża żal 
z powodu sytuacyi w Persyi, szczególniej n* 
polidniu, gdz e interesy angielskie ponoszą 
radź wyczaj wielkie straty.

Gazets proponuje rozszerzenie konwencyi 
acglo-rosyjskiej z tem, ażeby Rosya i Anglia 
wzięły na siebie bardziej bezpośrednią odpo­
wiedzialność niż dotychczas za zarząd w pro- 
wineyach północńjch i południowych, gdzie 
ii. teresy pomienionych państw są przewa­
żające.

Na B łkati8ch.
Białogród (AP). Rząd w tych dniach prze 

syla mocarstwom me-noi andum, motywujące 
możliwość wystąpienia Serbii w razie niespo­
dziewanych zawiklań

W memorandum, przesyłanem jednocześ 
nie Turcyi, Serbia zwraca uwagę na grożące 
niebezpieczeństwo, o Ile rząd turecki nic za­
rządzi środków w celu uspokojeniu kraju. Ana­
logiczne memorandum zostanie wręczone i Bul- 
garyi.

Rokowania pokojowe.
Konstantynopol (AP) Minister spraw za­

granicznych w ciągu całego dnia zajęty był wy­
mianą depesz z tureckimi delegatami, prowa­
dzącymi układy z Wlocb.mi.

W Porcie zapewniają, iż rokowania do­
prowadzą do porozum ecia.

Sytuacya w Turtyi.
Konstantynopol (AP). Ze Skutari dono

.Matin* ogłasza niezwykle sensacyjne 
szczegóły z życia Heinego, nie przynoszące by­
najmniej zaszczytu pamięci poety.

Pewien antykw aryjsz w Berlinie zakupi! 
niedawno zbiór listów prywatnych ze spuści­
zny po głośnym kompozytorze Meyerbeerze, z 
których zwłaszcza 8, zawierających korespon- 
deneye Heinego z Meyerbeerem, z czasów od 
6 kwietna 1835 r. do 24 grudnia 1845 r., do­
stało s’ ę do rąk „Matina*.

Listy powyższe, dotychczas nigdzie nie 
publikowane, rzucają smutne światło na chara­
kter Henryka Heinego, a z drugiej strony nie 
dodają też bynajmniej blasku do sławy wiel­
kiego kompozytora; okazują, że Henryk Heine, 
poeta natchniony w pewnych cbw.lacn, by­
wał niestety i szantażystą, . ie twórca . 1 1  u- 
g o n o t ó w *  opłacał s r. wicie swych admira- 
torów.

D!a lepszego zrozumienia wartości biogra­
ficznej itj loiespondencyi, godzi się przypo­
mnieć, jak bardzo ścisłe węzły łączyły oby­
dwóch wybitnych ludzi podczas ich pobytu w 
Paryżu. Henryk Heine niejednokrotnie dawał 
wyrazy swemu entuzyazmowi dla twórczości 
artystycznej Meyerbeera. W jednym z listów, 
pisanych z Włoch, robiąc żartobliwy przytyk 
do Dazw.ska Meyerbeerów, powiada, że ,te 
dwa niedźwiedzie berlińskie*, M*cbał Beer (brat 
kompozytora, dramaturg) i Meyer Beer, “stwo­
rzyli jeden tragedye, drugi muzykę. W jednrj 
ze swych .nowel umieszcza 11-ine Meyerbeera

s?ą, iż podczas ostatnich starć z malusorami 
zab to 25 i raniono 56 żcłrierzy oraz trzech 
oficerów. Z  malissorów zabito 1 18,  wzięło do 
niewoli rannych 97, z tych 2 czarnogórców 
W Bcrarie miały miejsce poważne starcia

Konstantynopol (AP). Książę samoski te 
legrafuj", iż powstańcy sanroscy opuścili 
wyspę.

Stosunki lrancusko-hiszpańikie.

Paryż (AP). Hiszpania, chcąc dać dowód 
przyjaźni względem Francyi, odwołuje konsu 
łów w Megadarze i Mazaganie, zastrzegając 
sobie prawo stwierdzenia drogą śledztwa, czy 
stawiane konsulom zarzuty b_,ły sprawie­
dliwe.

Rezolucya unionistów Irlandzkich-

BdliASt (AP). Przywódca unionistów ir­
landzkich ogłosił rezolucyę unionistów, orzeka­
jącą, iż born e r u l e  jest Dr szczęściem dla 
narodowego dobrobytu URteru i całej wyspy. 
Unioniści zobowiązują się uroczyście, iż narzu­
conego Irlandyi parlamentu uznawać nie będą.

Kanał panamski.
Waszyngton (AP)- Pierwszy amrrykań- 

ski statek wojenny przepłynie kanał Panamski 
przypuszczalnie dn. 2 października 1 91 3  r ; 
dla statków handlowych kanał zostanie otwar­
ty w grudniu r. 19 14 . Koszty budowy kana­
łu wyniosą 375 milionów dolarów.

Wielki Ksląię w Paryżu-
Paryż (AP) Ambasador rosyjski I/.woJ 

skij wydal obiad na cześć Wielkiego Księcia 
Mikołaja Mikolajewicza. Ooecni byli ministro 
wie i przedstawiciel FaM eres’a.

Podróż Sazonowa.
Londyn (AP). Prasa wita przyjazd S»- 

zonowa . wskazuje na rozwój przyjaźni anglo- 
rosyjskiej oraz na znaczenie trójporozumienia 
dla spokoju Europy.

Konferencya
Genewa (AP) KoDferencya związku mię 

dzyparlamentarnego rozważała wniosek grupy 
rosyjskiej w sprawie organizacyi pośrednictwa 
pomiędzy mocarstwami. Następnie konferen- 
cya przyjęła wniosek o zmniejszeniu zbrojeń na 
lądzie i na morzu.

Z Synodu.
Petersburg (Wl.). Kokowccw zażądał od 

Synodu złożenia programu Aktów prawodaw­
czych, dotyczących cerkwi, które mają być roz­
patrzone przez 4 tą Dumę. Synod uchylił się 
od spełnienia prośby premiera na tej podsti- 
wie, że nadprokurator Synodu nie jest człon 
kiem rady ministrów i przeto projekty praw 
zaaprobowane przez Synod do kompetencji 
gabinetu Izb prawodawczych nie należą. Jed 
Dakże na skutek nalegań Kokowcewa Syn* d 
nadesłał program wyżej wzmjaukowany. Oka­
zało się przytem, że program dotyczy jeno 
spraw podrzędnych w rodzaju reformy parafii, 
szkół cerkiewnych, rozwodów i t. p., i że inne 
reformy cerkie Wnf nie są przewidywane.

Podróż Sablera-

Petersburg (WL). Według pogłosek nad 
prokurator Synodu Sabler mu zwiedzić guber­
nie: grodzieńską, lubelską, kowieńską, wileńską 
oraz m. Chełm. W Chełmie Sabler m * omó 
wić z ~p. Eidogiuszem sprawę kandydatury te­
go ostatniego na posła do Dumy Państwowej

Wobsc obawy dżumy.
Mikołajów (AP). Badania bakteryologicz- 

ne stwierdziły, iż jeden ze szczurów, złapanych 
na angielskim statku przybyłym z Port-Saidu, 
chory jest na dżumę. Oddział kwarantannowy 
wytępił przeszło 100 szczurów Wobec upły­
nięcia terminu kwaiantanny statek został wy­
puszczony. W porcie zarządzono śiodki zapo 
biegawcze. Przyjeżdża inspektor stacyi lekar­
sko obserwacyjnych D araikin  dla kierowania 
zarza.dzen a n;, mającemi na celu v «lkę z dżumą.

Saratów (AP). Rada miejska czyni stara­
nia o subwencyę w wysokości 49,775 rb. na 
zarządzenia sanitarne celem zabezpieczenia S a ­
ratowa od dżumy.

Wybo’ y do Rady Państwa.
Charków (AP) Ziemstwo wybrało na po­

sła do Rady Państwa Łosicwickiego.
Symbirsk (AP). Marszałek Dworu Poliwa- 

now został wybrany przez ziemstwo na posła 
do Rady Państwa.

Sprawa soboru cerkwi prawosławnej.
Petersburg (AP) W przyszłym tygodniu 

zostaną wznowione posiedzenia komisyi przed­
poborowej

Z ministerstwa cświaty
Petersburg (AP), Ministerstwo oświaty o- 

precowalo projekt prawa c udzieleniu ministro­
wi oświaty pełnomocnictwa na wprowadzenie 
obowiązkowego nauczania jednego z nowy< li 
języków we wszystk ch średnich zakładach nau­
kowych żeńskich, i na życzenie miast i ziemstw, 
na wprowadzenie w gimnazyach żeńskich progra­
mu wykładów, stosowanego w średnich zakła­
dach naukowych męskich.

Przed wyboram’
Petersburg (WL). Sekretarz partyi kon- 

stytucyjno-demokratycznej, Kolubiakin, w roz­
mowie z dziennikarzami zaznaczył, iż położenie 
opozycyi jest lepsze, niż o tem powszechnie 
mniemają. Nawet słery przemysłowe zaczynają 
uświadamiać sobie, żt w obecnych warunkach 
niemożliwy jest należyty rozwój życia ekono­
micznego. Duchowieństwo może zawieść po­
kładane w nien nadzieje. Lewica paździemi- 
kowcow cieszy się większem powodzeniem, ni­
żeli prawica tego stronnictwa. Wogóle stwier­
dź ć można, iż w całem państwie wzmógł się 
znacznie nastrój opozycyjny.

Petersburg (Wł.y Redaktor .Swietu* Ko­
marów zamierza wystawić swą kandydaturę na 
posła do Dumy w gubernii nowgorodzkiej.

Petersburg (WL). Synoa polecił zorgani­
zować powiatowe komitety wyborcze ducho 
wieóstwa. Urzędowo komitety mają na ci Iu 
wyiaśnianir1 nieporozumień wyborczych, prywa­
tnie—wywieranie odpowiedniego wpływu na 
duchowieństwo prawosławne.

Petersburg (W l). Komitet przedwybor­
czy prawicy zwrócił się do rządu ze skargą na 
pisarzy gminnych, którzy nie chcą współozia 
łać w akcyi przedwyborczej z prawicą.

Echa buntu saperów.
Petersburg (WL). W Taszkiencie wyko­

nano wyroki śmierci nad saperami skazanymi 
za udział w burcie.

ftótne.
Petersburg (AP). Bank włościański otrzy­

mał pozwolenie na emisyę 4 1 pół proc. świa­
dectw trzeciej seryi na sumę ioo mil. rb.

E k il srynosfaw (AP). W zarządzie miej­
skim wobec licznie zgromadzonej publiczności 
pnseł do Rady Państwa Aleksiejenko wygłosił 
ref.-rat p. t. .Pięciolecie budżetu w Dumie trze­
ciego powołania*.

Lepsi (AP). Uroczyście została otwarta 
wystawa, rolniczo-przemysłonra.

Sar&tÓW (AP). Ziemstwo czyni starania 
o otwarcie wydziału fizyczno-matematycznego 
w uniwersytecie miejscowym.

Sietda Petersburska.
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Dyskonto giełdowo ■
4°lo Państwo*.? renta . . .
5%  P"?yCzka 1905 r.
5*//0 Pożyczka 1908 t 

Pożyczka 1905 r.
20'o Pożyczka 1906 r.
4:/s°i0 PożyCzl.a 1909 r. .
4°/0 Listy zast. Szlach. Banku.
4ł/»° , Listj zaat. Szlach, Banku Zies

SwiaaeCiwa włościańskie
4lb0'
51,/ owładectwa włościańskie.
5°/, Pożyczka prem. 1861 i. .

,  ,  r86fa r. . .
40/0 Obi. prem. Szlach. Banku . 316
4>7V/« Listy Zast. Szlach. Banku/.iem 87H1
5J/i% Oblig. petersb. M. Kred. T-a. 89' , -  9c.V,
3%  Obłig. Kijowsk. M. Kred. T-wa ’ co
5Vi“e/o • » v 85
4®/0 Oblig. Moskłewik. Kred. T-a. . 100 'h—io iV,
S S 0/. . t , r • 9a
5%  Oblłg. Odeśk. Kred. T-a . —
41/ , ' ' .  Besar.-Taur. B. Ziem. 8 7 '] !—88
4ł.'»*/n r Wiieńsk. Ban. Ziem. 8' B —88M,
4V*0/. .  DońSk. . . . 83sls—86s s
41/*°-/o Kijowsk Banku Ziem . 87 JB8L*
4 VoskiewSk. ,  . . 'l i—90
4>L0/0 Niż.-Samar. „ . . 8771—88' [*
41fl0/0 Połtawsk. ,  . . 87M1—88

Tulsk. .  . . 81
4 Charkowsk. . ,  . . 81M4 -88
41/j°'o Listy Zast. Chers Baaku Ziem 871., —Ky7 , 
Akcye i-go T-a Żegl. po Dnieprze. —

- 2-gO . . .  . . —
A kcye T -l Kaukaz i Merkury. —
Aacye Rosyjsk. T-a Żegl. HandL Lzarn. —

, Ros. T-a transport, i aseLur. —
,  T-a Ubezpieczeń „R.oSya* . —
, Mosk-Kazańskiej kolei . ;8 a — 583
, Mosk. K. Worones. kolei . 920 —923
,  Mosk Wind. RybińSk, . 24£ -247
, Poł.-Wschod. koiei . . 283' la—285
,  Półn. Doniecka . . 298—299
,  Azowsko-Dońsk. . . . 64* 6^4

,  Wołsko-Kamsk. b. 575 980
,  F.osyjsk. dia Handlu Zewn. . 414 -416

Ros Azyat. 3*8 330
AkCyeRos. Handl Przemysł. 3f9 371

,  P'£te“*sb. Międzynar. Komerc 544 5*6
fl.kCye p»*ersb. Dyskont. PożyCzk. . 553 -555

,  P etcsb  Prywato.-Kom. 304 305
, Banku Zj. dnoczonego. 301 3°3
,  Kijowsk. Pry w banku handl. --
, Bnsarabsko-Tauryck . 6"/7
, Wiieńsk. Ziemsk. Banku 6*5 -630
„ Dońsk Banku Ziemsk. 6*o 645
„ Kij. Banku Ziemskiego 727—742

AkCye Moskiewsk. „ 830
„ Nizegoi -Samar. „ 7*7 --*22
, Połtawsk. , 600 -675
,  Petersb.-Tulsk. , 464- 469

Charkowsk. „ 455 -460
Bakińsk T-» Naftnw. . „ 852 85 4

Kaspijsk. T-wa
Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. --

, Naft. T-a Br Iłobeł. . {15 5 - 857
Udział} Tow. Naft. Br Nobel , 158 >0 15950
Akcye Briaósk. Kopalni W ęgla .

„ Briańsk Fabr szyn . 216 218
g j .  Naf* T-wa Hartman . 3*5 - 327

„ KołomieńSK. Fabryki . 24! -244
,  F  ibr. Malcewsk. 5 3—5 '5
„ Petersbursk. Metalurg 39 > - 39*
, Nil opol-MariupolsL. . 3 3* 33 1
,  Putiłowsk................................. 197 -i^8
,  Rosyjsk. Bali Fabryki.
,  Ros. Fabr lokomot. (Bue) . --
„ T-a Odlew.ni stall „Sormowo* l6 l  — l65
„ Fabr. Wag. Feniks. —
„ T-a „Dwigatiel* --
„ Dońsk-Jurjewsk. Metal T-* 355—357
,  Ros. kop. złot. , ,
„ Lcńsk. Tow. kop. zł. . —

Usposobienie z wsloLami państwowymi spo
kojie; z papierami dywidendowymi brrdzo n o  
cne i ożywione; z premiówkami mocniejsze.

I  ostatn;ej cłnkl.
Wybory.

W arszawa (Wl.). „Nowa Gazetnc zaprze­
cza doniesieniom pism żargonowych o utwo­
rzeniu żydowskiego komitetu wyboTzego, sta­
wiającego warunki wybrauia posłów żydów 
z Warszawy i Ł id  i. S* tylko podobne usiło­
wania żydowskich kół nacyon?łistycznych. 
W żydowskich kołach asymilatorskich i kon­
serwatywnych zdecydowano w żednym wypad­
ku nie stawiać kandydatury żyda w Warsza­
wie.

JLódŻ (W l) Na zebraniu przedstawicieli 
żydowskiej inteligencyi umiarkowanej postępo­
wej uchwalono kandydaturę doktora J  ózt fa 
Sachsa, z zawodu chemika. W rozmowie z na­
szym korespondentem p. -S ichs zapewnił, że 
w Łodzi w żadnym wypadku nie będzie wy­
brany ani litwak, ani nacvonalista, ponieważ 
inteligentne koła żydów polskich mają wpływ 
na chasydów łódzkich, którzy będą głosowali 
z nimi i zapewnią większość. Postępowa inte­
ligencja żydowsaa w Łjdzi, według słów 
p. Sachsa, stawia jeszcze trzy inne kandyda­
tury.

Petersburg (Y7ł.). Biuro przedwyborcze 
komitetu centralnego październikowców otrzy­
mało nader optymistyczne wiadomości z pro- 
wincyi. Październikowcy mają nadzieję na prze­
prowadzenie swych kandydatów Zewsząd pro­
szą o wydelegowanie mówców, szczególnie 
Guczkowa.

Podobno szanse Zamysłowskiego w Wil­
nie zwiększyły się znacznie wskutek zrzeczenia 
się nacyoaalistów próby samodzielnego wystą­
pienia.

Petersburg (WL). .Wiecz. Wrem 1 za­
mieszczając poufny okólcik Synodu w sprawie 
zorganizowania komitetów wyborczych pisze, że 
duchowieństwo wobec powyższego okólnika za­
chowuje się nieprzychylnie.

Wybranie księcia Puzyny.
Kołomyja (WL). Z  kuryi większej własno­

ści ziemskiej wybrano na posła do sejmu Leo­
na ks Puzynę.

Niewypłacalność banku.
LWÓW (WL). Ujzwn ona została niewy­

płacalność banku komereyalnego w Jaworzynie. 
Dyrektor Katz zbiegł. Wielu poszkodowanych 
śród mieszczan.

Rokowania w sprawi i reformy wyborczej.
LWÓW (Wl.). Zachodzi obawa, iż rokowa­

nia w sprawie reformy wyborczej zostaną z r- 
wane. Konserwatyści są przeciwni okręgom 
jednomandatowym. Ludowcy i demokraci ostro 
występują przeciwko konserwatystom.

W zw.ązku z rokowaniami przybywa we 
środę do Lwowa minister Długosz. Obiega 
pogłoska, iż z powodu zagmatwania sprawy 
wyborczej Długosz zamierza Dodać się do dy- 
misyk

Sytuacya na Bałkanach.
Wiedeń (Wl ). . Sytuacya obecna na B»ł 

kanach oceniana jest tu nader pesymistycznie

Stwierdzono, że Serbia i Bulgarya zbroją się 
post a,.nie. Zaniepokojenie wywołuje walka z 
mahaso *mi, prowadzone tuż nad granicą au 
stryacką.

Saloniki (WL). Lud i o ś ć  wilajetu mona- 
siyrskiego ocimawia rekruta. W Galeni ban­
da bułgarska zamordowała 3 bośniaków. W 
okreęu terlepe uprowadzonych zostało kilku 
zamożnych mahometan.

Cetyni? (WL). W Andrilewaczu ujęto o* 
ficera tureckiego, usiłującego wysadzić w po­
wietrze prochownię.

Echa rajść w parlamencie węgierskim.
Budapeszt (W l). 60 posłów opozycyi wy­

jechało do Wiednia w celu powstrzymania 
i utrudniania obrad delegacyi węgierskiej. Socya- 
liś:i wiedeńscy zamierzają urządzić demonstra- 
cyę przeciwko Tiszy i Lukacsowi W celu unit- 
motliw.enia wystąpień oporycyi węgierskiej w 
Wiedniu z Budapesztu wezwano ioo policyan- 
ców węgierskich z komisarzem Pawlikiem na 
czele, któremu polecono pilnowanie posłów.

Budapeszt ( W1 1 Poseł opozycyjny, były 
sekretarz stanu hr. Zoltan, oskarżył Lukacs’a 
o wydanie 4 milionów p eniędzy skarbowych 
na cele wyborcze.

Katastrofy.
Madryt (WL). W Segre z powodu zepsu­

cia się steru wpadł do rowu samochód omni­
busowy. 16 pasażerów ciężko rannych.

Rzym (W l) W szkołę lotniczej w Aviano 
porucznik Bougiotau: spadł z aeroplanu i po­
niósł śmierć na miejscu.

Pogłoska-
Petersburg (WL). Kursuje pogłoska, że 

dzitlo ,Rok 18 12  i Aleksander I*, napisane 
przez wysokii 50 dygnitarza, nie ukaże się wca­
le w handlu księgarskim.

Obswy Filewlcza.

Petersburg (WL). W „Now. W rcm*.piof. 
Filewicz pisze, że wyniki wyborów na Litwie i 
Rusi mają znaczenie szczególne, gdyż nadają 
zabarwienie całej Dumie. Tymczasem, wobec 
bloku Dolaków, czechów, niemców i żydów, 
niebezpieczeństwo grożące idei rosyjskiej jes- 
wielkie.

Fałszywy prorok.
Petersburg (W l). Według wiadomości o- 

trzymanych przez synod, w eparchii stawropol- 
skiej niejaki kozak J remenko nazywa siebie 
Chrystusem i prowadzi wśród ludu agitacyę 
sobyąlistyczną. Synod zawiadomił o cem mini­
stra Makarowa i ogłosił Jeremenkę za he­
retyka.

Z mrwodawstwa-
Petersburg (WL). D J Dumy wniesione 

zostały preliminarze różnycL wydziałów. V r pre­
liminarzu środków specyaio.ych ministerstwa 
spraw wewnętrznych zaznaczono, że drukarnia 
państwowa otrzymuje za drukowanie gazety 
„Rossi,a* 56,000 rb , zaś nie jest wskazane 
z jakiego źródła pochodzą te pieniądze.

Fiuro informacyjn* daje dochodu 23,000 
— wydatki zaś na jego utrzymanie wynoszą 
106,000 rb.

Minister oświaty zawiadomił Kokowcewa, 
że zamierza złożyć Dumie Państwowej projekt 
prawa o etatach personelu profesorskiego w 
wyższych zakładach naukowych i o etatach urzęd­
ników w mstytucyach centralnych minister­
stwa.

Minister wojny zamierza natomiast w dro­
dze art. 96 praw zasadniczych wprowadzić no­
we etaty sztabów intendentów dywizyl.

N A D E S Ł A N E .

Z komitetu budowy kościoła w Zmierzynce.
Na budowę kościoła w Zmierzynce złożyli: 
W W PP. Kryński rb. 1. — Hołowko rb. 1 .— 

Arkudowicz kop 30.— Noskołski rb. 1.-  Hadzewicz 
rb. 2.—S .lahowska rb. 6.—Żółciński rb 2 — B.cńkic- 
wicz rb. 2.—W erpichowski rb 5.—Hromadko rb. 5. 
W B jb. 2 -  Baranowski rb 3. — Wanda Kosecka 
rb 20.—V'yjęto 2e skarbonki Ks 261 p. Piaseckiej 
rb. 6 — Wyjęto ze skarbonki Ni 450 p. Gryniewiec 
kiei rb 1 kop. 97. — Wyjęto ze skarbnnki N* 400 
p. Orłowskiego rb. 9.— Z poDrzedniemi zebrano ra ­
zem rb. 4*,88o kop. 50.

Prezes Komitetu
WL Sadkowski.

ZAKOPANE. „Warszawianca".
Pen«yon at D oktcroatw a tailczyftakieh, 4218

w jednym rzędzie obok Mozarta. W kores- 
pondencyach z Paryża do pism muzycznych w 
Niemczech, słynnych .Listach* o życiu teatral- 
nem we Francyi, Heine stale wynosił pod nie­
biosa geniusz Meyrrbeera. W jednym z tycb 
.Listów* porównuje „llugonotów* do ,kate 
dry gitycłriej, której szczyt i kolumny zdają 
się sięgać niebies5w i być dziełem tytana*.

W tym tonie wyraża się Heine aż do 
końca roku 1845; atoli w roku następnym zmie­
nia swój sąd o głośnym kompozytorze. Prze 
ciwstawia Meyerbeerowi Rossiniego i oddaje 
palmę pierwszeństwa artyście włoskiemu. W r. 
1847 krytykuje ostro kilka dzieł Meyer be era i 
ostrzega przed nim śpiewaczkę berlińską, Jenny
I.-inds. W poezyach Heinego z tego okresu 
spotkać można zjadliwe miejsca, skierowane 
przeciw Meyerbeetowi.

W r. 1849, na drugi dzień po premierze 
.Proroka*, • umieścił Heine w jednym z dzien­
ników hamburskich niezwykle gwsltownj arty 
kuł przeciw Meye, beerowi, a w poemacie „Pan* 
oświadcza, że M*yerbeer j st człowiekiem ge 
szeftu, który płaci za swą reklamę, przyczem 
dodaje: .(Meyerbeer) jest nieśmiertelny, natu
-alnie póki żyje i płaci, a rj iwet prawdopodo 
bnie nawtt późaiej, przez dwa lata, ponieważ 
płaci swym wielbicielom naprzód*.

Jak wytłómaczyć tę gwałtowną zmianę? 
Autor wspomnianego artjkułu w .Matmie* od­
najduje klucz tej zagadki w owych ośm u li­
stach Na sposób prawdziwego szantażysty — 
oto słowa „Matina* —  kazał sobie Heine pla 
cić Mtyerbeeiowi za pochwały, a kiedy ten już 
nie mógł dalej płac:ć, H-i ie stał się zażartym 
krytykiem i postanowił zniszczyć Meyer- 
b “era

Oto kilka ustępów z tych niewydanych

listów. Pierwszy list datowany jest z Paryża 
6 kwietnia 1835 r.

IRine nazywa Meyi rbeera bosL:‘ ai mi­
strzem, t wórcą, tryumfatorem i wyraża pragnie­
nie, aby jego imię mogło na zawsze być zwią­
zane z imieniem muzyka. ^  końcu w słowach 
tajemniczych i niejasnych mówi o pewnych in­
trygach w Paryżu przeciw Meyerbeerowi i pro­
si o nadesłanie natychmiastowe 500 franków, 
które chce rozdzielić między wygłodniałych 
niemców, aby im zńmknąć usti..

Tę grę prowadzi H-ine przez dwa lata.
W innym liście, datowanym również z 

Paryża 24 maja 1842 roku, opowiada Heine 
w słowach zagmatwanych o .nieprzyjaznych 
stosunkach, powstałych w Paryżu przeciw Me- 
yerbe trowi i wyraża nadzieję, że będzie mógł 
Heine) je zneutrdizować*. W dalszym ciągu 

przechodzi do wydawców dziennika muzycz le- 
go, braci Fscudier, mówiąc o nich, że ,są to 
ludzie nieuczciwi, którzy jednak nie chcą, by 
z nimi jako takimi postępowano*. Kończy 
żądaniem 500 franków, .na pokrycie wy 
datków, które poniósł w interesie Meyer- 
beera*.

W liście z 13  maja 1844 r H :ine już nie 
stara s\; o zachowanie pozorów, ni ukrywanie 
się poza .niemcami wygłodniałymi, którym 
trzeba zamknąć usta*. Oświadcza wyrażaie, że 
żąda pieniędzy dla debie. W żartobliwym co 
prawda tonie czyni wymówki mistrzowi, że 
.już mu nie daje pieniędzy i stawia go przez 
to w Iłopotliwem położeniu*. Dodaje, że n v  
próżio czrka na obiecaną muzykę do pios­
nek, co mu miało przynieść zysk, i Kończy, roó 
wiąc, że otrzymał od Meyerbeera tylko 200 
franków, które jednak przyjął, gdyż: .Jestem
(ego z 'in ia , że nie powinno się nigdy odma­
wiać pieniędzy, choćby suma była liajmtii-jsza

Oto jak mnie mało z łają c:, którzy mówią, że 
nie mam zasad*.

I co najdziwniejsza, poleca Meyerbeerowi 
jako wydawców tych samych braci Escuditr 
niedawno oczernionych; są to teraz w jego 
oczach .ludzie energiczni, obdarzeni niezwy­
kłym sprytem w rzeczach, tyczących się pu 
blikacyi*. Kończy list ciężkimi zarzutami, skie- 
rowaiymi przeciw Mendelsohnowi i jego wiel 
bicielom, co Meyerbeerowi musiał 1 być przy- 
jemniejszem od największych pochwał osobi­
stych.

'W  miesiąc później—  10 czerwca 1844 — 
pisze Heine do Meyerbeera, że oddal mu no­
wą przysługę. Daje mu bardzo szczegółowe 
objaśnienia co do walki, którą przeciw M*yer- 
beerowi ma rozpocząć Spontim, którego on 
(Heine) na czas zdemaskował.

.Przed dwoma miesiącami przyszedł 
do mnie X. . i w wielkim sekrecie powie­
rzył mi, że Spontini ma zuarar ogłosić 
broszurę, nader udokumentowaną, w której 
udnwodad, żt wskutek pańskich in tryg mu­
siał opuśnć posadę kapelmistrza w teat: ze 
królewskim w Berlinie*.

Uprzedzony w ten sposób, Heine wydru­
kował w „Gazecie Augsburskiej* artykuł, w 
którym ośnieszył Spontiniego i zmusił go 
w ten sposób do zrezygnowania z kampanii 
przeciw M yerbeerowi

Ale te usługi prawdopodobnie nie wzru 
szyły Meyerbeera. I dlatego w następnym 
roku w wigihę Bożego Narcdzenia napisał 
I Hine do Meyerbeera w Jenie p ł lyni oburze­
nia i nienawiści.

.Nie ukrywam przed panem bynajmniej,
iż nie mogę sobie darować, żem kiedykolwiek 
naprói 10 żądał czego ud kogoś C > się ty­

czy muzyki do .Pieśni ludowych* nie chcę 
więcej o tem słyszeć. Wykpiwany przez pa­
na przez szereg ftU, rezygnuję z tej pu blika­
cyi. Nie mogę tego taić, że spostrzegłem, 
iż pan jest wprawdzie geniusz :m w muzyce, 
ule z drugiej strony tylko na tem polu moż­
na pana podziwiać i szanować*.

Męyerbeer odpowiedział.

,Mói n»jdrożs?y 1 Ieme! Pański list 
mię nadzwyczaj zasmucił. Pisze Pan da
mnie w tym gorzkim tonie, poniewLŻ mój
portfel już nie jest w stanie zadość uczynić
Pańskim żąaaniom. Co się mnie tyczy, to 
nie mogę tak łatwo zrezygnować z Pańskiej 
przyjaźni i dlatego na przyszłość, iak dotych­
czas, będzie Pan miii we mnie wielbiciela 
swego geniuszu i przyjaciela wiernego i od­
danego. Serdecznie Panu oddany: Meye.beer*.

Pomimo tej odpowiedzi, dwaj przyjaciele 
już się nigdy nie zobaczyli.

Mejerbeer nie był jedynym człowiekiem, 
z którym w ten sposób postąpił Heine. Tak 
samo miała się rzecz z Lisztem, jak tego do­
wodzi list Heinego, pisany do Meyerbc-rr
przed zerwaniem (13  maja 1844).

.Liszt miał olbrzymie powodzenie na 
swym pierwszym koncercie, natomiast na 
drugim poniósł sromotaą klęskę. Zrobił so­
bie tutaj wielu nieprzyjaciół przez swą fan­
faronadę, prowineyonalizm i ziy smak*.

Liograf Liszta, Kapp, opowiada, iż ten 
,ziy smak.* pochodził stąd, że Liszt po pierw­
szym koncercie, po którym Heine posłał 
pełne uniesień sprawozdanie do .AUgemeinc 
Zeitung*, me chciał podpisać weksta Heinemu!
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W itS Ita  n s z c z ę d n o ś ć !
Łagodne światło: Niebywała taniość!

K i j ó w ,  M u z y k a l n y  z a u ł e k  IT ° 1 116 1

Amerykańskie zamki
do dr̂ wi i wiszące i „

w

O T R ZYM A Ł jM A G A ZYN 4333

£N. D i e c h t e r e w
g o rse tó w ? ! s z k o l ®  k r o ju  i

I f r  A. iermakowej 
z Płaszkiewrczów.

  Przyj ta. uczennic codziennie, w a­
runki naj wygód Po ukoń. uczep. otrzym. świadectwa. PrzyjezJ. p^nsyon. 
M a g a z y n  j o r a e i o w  i s t r o i  d a m s k  Ceny przytt Furdukiej. 36 m. w.

**  3 ^ 5

Kursy
Kreszrzatyk -  W podwórzu 
Ne ?9 m. 7. na lewo.

KRAW IEC 946

A. Sernec
' <v

P r z y b o r y  «£o p o d r ó ż y  i t. pf Kufry, wal2 
zy, nesesery, futerały na broń i aparaty fctoi 
graficzne ; 't. p. N a jta n ie j  w nakładzie HEN­
R Y K A  H G YEffA  ( p. wapótpr. Nissena i Wiirtzi 
i S-wie w  y jećnuu K ieszctatyk  Nr 38  w  po- 
tlwurzu. Przyjmuje re p era c ji i zamówienia. 
Robota elegancka i mocna. ^959

Rok XXXVII nrSIEHifi.
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DLA RODZIN POLSKICH

„ B IE S iA D A  U T E R A O S c r
D A JE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NAD ZW YCZAJNE

18 Miif e »  ita jeeln lcjszych  p c w isśc ! I f p n a m ó t
znakomitych autorów polskich

R«d«fctor I Wydawca i MICHAŁ SYRCRAOZKŁ

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  obejmuie wszystkie rodzaje literatury pięk­
nej. O twilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gi untowną w Toriaip popu , 
farnej, siowesa wszystko Co stanowi nieodzowną potrzeby umysłu inteli­
gentnego

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  Szczególnie uwzględnia d z ie je  o jo z y s t e  
i w t a t . o c a  p o ro a b io ro w re  i p a m ią tłc i n a r s i o w e .

B ie s ia d a  L i t e r a o k a  wszystkie artykuły obficie i’ ustruje.

R K sS I U R R Z  F  Ł  A T  N T:

\2 dhżysji tomów ayiiorawfci! powieści i romansów
otrzymują b e z p ła t n ie  wszyscy prcnnmertdorzy 

iV roku iqca damy znakomitą powieść Michał: Czajkowskiego „ S t e -tir -r VI rt«łnnórti ko +-irl«trrł h qAi » tjnlnnl .f a n  C 1  B P n ie o k s w zupełności," rtez żadnych skróceń; powieść Boiesła- 
w ity ■ ^ Z a g a d k i” , osnutą na tle wypadków" 1863 r.; nadto powieści by- 
kgwkiego, Łazińsk-ego, Kaczkowr ego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 
W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Terała i arcydzieł 1 innych zatorów
L  tych docHwan/ch zupełnie bezpłatnie książek zybko ut w c z y  się d o a 
b o r o w a  b ib lio te k a  t r w a ł e j  a r a r to k o i , kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

w  W e r w i  w u i  a a  p r e  m la o p li
Rocznie 
PółrrCza ie
Kwa tihtfe

rb, 6 I Rocznie
,  3 f Półrocznie
» z kop. 501 Kwartalnie 
Za gra ućą roC-nle rb. jo

rb. s
4
3

O p re w a  a y W o r n a ,  ze złoccnymi wyciskam? na tle Dary nem, dodawa­
nych jako nremium powieści: 3 tomów 30 kop- 6 tomów 1 rb., za to 

. : mów 3 rb,

M a  rJ * !» h r t r f f l3 y a  « y « y ! a  a M i r u l m z a H ;  f c s z y fa t o lt

S i t  c i  fodakC-ji i ».#*tbiJeimcyi: W w k » « H |  W izo t t w a c t i  M  4

Ictefei Jó

ZIARNO
NA JT ANSZE PKJIO TYOCDNtOWE BLA RODZIN POLSKICH

Pod redakcyą. STAHISł AWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 53 numery bogato ilustrowane i ta  to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz musowych.

r j  &i S J Q  P O W S E S T r J A i

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tfconaczorft', Odleż'#, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży 1 htnsorystyką

W ARUNKf V'RENUM ERATY: 
w Warszawie na Prowincji

Rocznie . . . .  Fli. 5 — Rocznie . . . .  Rb. 6 —
Półrocznie . . . „ 2.50 Półrocznie . . .  , 3.—
Kwartalnie . . .  ,  1 25 Kwartalnie . . .  ,  1.50

Za yrfitucą; S b  8.

Za piękną oprawę dcdaUów ze złoceniem pobieramy Rb. 2
rocznie.

A D R E S :  W a rsż iw a , Nowy-Swlat fir. 7 0
Telefon 2 7 -7 3 .

N a żądanie wysyłamy numer okazow y. 4^55

Uwadze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
K ijó w , 3 ib ik a w * k i  B u lw a r  7 7 .

W A G I

-ka

Poleca na sezon przygotowań

w o z o w e ,  s e t n e ,

d z i e s i ę t n e  o r a z  
s p e c y a l n e  d o  w a ­
ż e n i a  c u k r u .  3856

Okatyjnle
nabyte, artystyczre, współczesne 
starożytne, nowe dobrze utrzymane 

i używane

1 1 L 1
do wszystkich pok j. z ro :m i 'fg o  
drzewa i różnego siylu od n a jn iż ­
s z e j  c e n y  d o  n a jw y ż s z e j  po za 

konkurcnCyą.
Poleca największy M a g a s y n  w Pol 
Zaih . Kraju rzadkich starożytnych 
r s e o i y  cF-.aeyjnyoh .

B R 1C-A-BRAC

Staćina i Roskosz“
fSzafirowe szyldy)

Obrazy', bronzy, porcelanę, dywany 
i t y  )o s pięknych przedmiotów 
dla udekorowania mieszkań. 1

Zawsze koiosalejr wybór.
Z a wzorowe opakowanie wiele po- 
dziękow iń. Kupujemy wszystko co 
należy do starożytność’ i mebli Aby 
r.ie porównywać z drugiemi firm .mi 
pro imy dla pamięci w ytiać dokład

Kijew, I r s s z s t a fy k  te  36
w ejście frontowe to same co i do. 
Khiematcjjrafu Mianowskiego, wprost 
Luteraflsk ej uły Telef. 18-22. 340

Cybułki 

kwiatowe i  flance
PO LECAj. B E R Z 1 R

Kijów, Bibik-Bulwar 2
lllustrowaue katalogi w ysyłają się 
bezpłatnie. 4:04

Precz z rękami!
„ JM S ii/1

bet chlcirku, bez sody
s a m

p i e r > z «  
b i a l i z n ę

bez mydła. Po go- 
dżinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j  
b a n ł o ś c i i

Z.ąda]c!h w szęd zie . 
Paczka 20 kop.

Południowo - Fosyjsk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznym; w 

Kijowie. 541-3

Luterańska A? 12 m. 2.
OE.AZYJJNIE

B p r z o d a j ą  “j;“
stare, tzadkit, starożyme 1 artystycz­
ne izeczy. A  mianowicie: M E B L E  
mahoniowe z brzozy kc.rclskej, bron- 

r^y, pnrCelanę, kryształy, obrazy', 
sztycny, akwarele pastele, kandela­
bry, pająki,, zegarki, kinkiety, dywa 
ny, gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, h?.f'.y. wyszycia, makaty, fu­
tra, rzeźby, biusty, poi trety', wazy, 
statuę, jrnedaliony, flaitony, instru­
menty muzyczne, złoto, srebro, bry­
lanty, szmaragdy, perły i iu. kamie­
nie; miniatury tauakiarki, kubki, pu- 
hary, dtbank., pudełka, *ace, bron 
starożytną, rękopisy, ruskie „gramo- 
ty“, monety, medale, platynę, wyko­
paliska, szyldkretowe wyroby, ema­
lie, wy oby z peLłcwej konchy, m ar­
muru, arzewa i kości słoniowej; 
przedmioty inkrustowane, lalki por­

celanow e i filiżanki ruskich i zagta 
niC ;ny 'h fabryk, Starożytności cnrie- 
ścrtish ie , sluckie oolskie pasy, 
wschodnie r.rMki, małoruskie i wiel- 
koruskie wyroby, rękodzielnicze w y ­
roby, ja-ońskie i Chińskie przed­
mioty, Kamee, gensmy, melchior, 
kubki, puhatyi, półmiski, kielichy, 
kokosznikl, Biblie, eau fort’y , dywa­
ny perskie, albumy, nesesery, meble 
w  stylu: lna-auetcrie, buli, jacob, em­
pire, Ludwik XIV , X V , X V I, direc- 
toire, . barocco, rncoco, gdańfehim, z 
drzewa różanego, palisandrowego, 
orzech awego, paimowtgo, czarnego, 
C; trynowcgi oraz z wsztlkiego inne­
go drzewa i inni go stylu, Naszyjni­
ki, pancerze, hełmy, Cimcge, emalia, 
zbroje rycerskie i f d . i t .  1 ,  i t. d. 
K ijów  ul. L u te r& ń  ".ha d. Sztyltna- 
na Nr 11 m. 2  worost ulic.y Meryn- 
gowskiej. 3299

Fensyonat

] .  t e » e v s k i e i
K R A K Ó W  

U l. K r u p n ic z a  14,  I p .

Poleca pokoje na Czas oluższy lub 
krótszy z komfortem urządzone, ła­
zienki na miejscu. Kształcąca się 
młodzież znajdzie wygodne pomiesz­
czenie i staranną opiekę- " 3732

b  f  KRESZCZATYll

3 4  w PASAŻU
— B a z a r  =

Rzeczy obzyjnycii i i i
Do sprzedania bogatych iomazh, 
majątkach i innych okaz. w olbrzy­
mim wy- MET C li C  w  stylach tęgo­
borze I ł l Ł O L t  czesnych i sta 
rożytnyCh do wszystkich pokoi z róż­

nego drzewa

Taniej niż gdzmndiinj 
o 25 proc.

gdzfeltk”Pif. upraszamy
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Pioszą zanotować prawidłowy adres:34 w Pasażu, Kreszczatyk

{[T e le fo n  19- 13. 1642

Jampol - Wcfyfiskr
Prenumeratę

„ l i  S e n n i k *  K i j b w « l . ,a

przyjmuje

p. Mieczysław Świecki

„tłwro pracy
ki. zaułek 6, telef '1788 kekemend. 
nancryclcłkj, bony, ftfićyaJ, rreaiieśl- 
i wszciką służbę do w ową. Wapól. 
mieszkanie dla szukąiąCych pracy 
młodych kafelićrek p » ,Sen rsri- 
s to «w. Jadw .gi1-. Troicki zaułek 
6 m 9 534

używane, _ nowe i 
stylowe i zwyczaj­

ne, bronzy, porcel.ma, dywany, por- 
tyery oraz !nne rzeczy do umeblo­
w an a  pokojowego, n ibyto nt. sezon 

w wielkiir. wyborne.

Cen^ przystępne. Szapmy
p rz e k o n a ć  s ię

37 W . - M c f s k  27
T e l e f o n  1 5 - 3 8 .

Rzeczy okazyjne
T a b a c z n f k n ,

M o ż n a  n a  rd ity . 3068

Biuro ------
Rachunkowe

i p r z e p i s y w a n e  
m 1 m a a c y n r n l i .
Kijów, Kreszczatyk 
aa. Tel. 28-64..

te 36 Kreszczatyk te 38 Szisci rachityczne
I S T O T N I E '

: akupione

o h a z y jn ie l
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobize uirzyma..e

L r ś n lc t w o  R y ż a w i< ;c k ie  przyj- 
m uje tamówienia na

s a n ie  g r y n ź o ły
d li u ż y tk u  g o śp n d a rs tv V  r o ln y c h ,  lo­
co las, lub franco st. Hurrań, poćzt. 
s t .  Ładyżynka g u b . k i jo w s k .  4103

terski Zakład 3703 
N- Szp/erłio-Hiefietfo 

wicia a- {.
W. W. Bosiacki iS S ”;

do wszystkich pokoi od n^ jZ aó-' 
a i y c l ,  d o  n a jd r o ż s z y c h ,  z naj- 
rozmaiisz. drzewa i w różnych sty­
lach, poleca największy w Kraju 
Południowo Zachodnim magazyn

O k a z y j n y c h
rzeczy, mebli i starożytności

t i i z k o o H u r e n c y l
Co do Cen i wyboru 4018

Bric*y>Qpac

„Starina i Roskosz“
Dokładny a d re s:

(granatowe szyldy; który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z ia. magaz.

K r e s z c z a t y k  & 3B
wejśsie frontowe, to .amo, które 
prowadzi do teatru Mianowskiego 

wprost Luterań ikiej ulicy
mc Te le fo n  ."Jl r<s

Starożytne
meble z drzewa czerwonego, brzozy 
■cróiewskiej inkrustowanej bronzarnt 
1 bez nich, porceianę, obrazy, dywa­

ny. kryształy i t. d. i t. d.

K u p u j e m y
wszystko, co dotyczy starożytności v 
nowożytaych przedmiotćw artyzmu.

Hf 36 K r e s z c z a t y k  Nr 36
Poszukuje się

7
pożyczki hypote^zr.ej po ban­
ku. Dom nr ulicy przylega­
jącej do KreszczatyKu. Oterty 
listownie poczta Kijów, Poste 
Restante okazicielow' paszpor­
tu Nf 2,675. Pośrednictwo wy ■ 

łączone.  4231

J e d y n e  ź r ó d ł o  
n i e d r o g i e g o  k u p n a

M E B L I
luster łóżek i t. ć,

m a p a c y n
To w a p zy3 t« ja

SCrószczatyk W? 58
rńffl B ib .-tSc^lm aPu.

P i a i n i n a 3759

M iłó w ,

ł i r s i ,  r.owe od 350 rb. 
i drożej 4 o g o d  a  v u n .  w y p ł .

Ncwrootw. skład

L i f s z y c a
.-W a rfll- u ta k a  5 0 .

Magazyn Broni 
A. KAITIŃ* TIPGO

P^crezna 2 ,
Ik tp z r llł7  atig., belg. 
i roryj. fabr Llearol- 
lL t  p y . Przyrządy 
myśliw. i do ryoołó w.

row rr. t
Magazyn w poroz. z 
Tow. spoż. P. Z . K, Ż.

HOTEL I^ANSY-óNATrBHy ‘Wielhbrskiej
w  U ta c sz a a r ie .

Urządzouy na vrzór pierwszorzed- 
zagranicznych. Kuchnia w'ytworna. 
Winda. Elektryczność. Pokoje od 
1  rb. jasna Nr 4 róg Boduena. T e­
lefon 33 90. 367 r

Damskie przybrania do su­
kien, suknie bało we 

dżety, japońskie 
wachlarze, wstą*ki, greilo frendzie,
torebki, pończochy, spinki oraz 
najrozmaitsze inne rzeczy otrzymano 

w magazynie 3808

Aleksa ifdrow e j
W.-Włoclzimierskn]f39 róg Proreznej

DRZEWO OPAŁOWI
s k ła d  J .  P o łu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Ługowr. 17. Tel. 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najleosze. 3847

s t a i ie p d s . 7>fz z  R a q d  l - s s y  
I < jo « .  Z s i ą t e i t

F r o t s p ó w
Z ł i t o w o r o c U a  3 , t e l e f .  3 5 - 5 7 .
p rzyjm. wszelicie roboty w znkres 
froter. wchodzące. Rocznie, miesięcz­
nie i według umowy. Z a  czynności 
swoich c;loaków  Związek odpowia 
da wzajem nem poręczeniem, mająt­
kiem i kapitałem. 3834

Zarybek karpi
sprzeda,e się w majątku Kaśzlaki 
odległym od kolei c 5 wiorst. Adr.: 
stacya E uż inka. K. Łukaszewicz.

3912

Biuro M ierniczo ie ś n s  i kresiaroiai
C e o m e tp y  t a k s a t o r a

F. Bi*odzkrego
Kijów, Puszkińska zza m o. 

Przyjmuje kreślenia i roboty mierni­
czo-leśne. 4042

Do śprzad. k r o w y  m le o s n e  ociel, 
i nt och 1. na fermm w  pobliżu K i­
jowa, Krów 19. buhaj r, koni 1. 
Wiaa, M klagów, n  N m. 3 od g 1  
do 5 pp._______________________ 4t28

7 kop- ŚLEDZIE 7 kop.
Królewskie świeżego pofov['u mało- 
solone o delikatnym smaku, i  k. za 
sztukę. Magazyn „W asiekin11. W.- 
W asylkowska 8 tel. 36-18. i 85s

MASŁO śmietankowe zupełnie 
świeże 40 i 45 kop., 

mało-solore 38 kor. fun. M.ga- 
zya „"Wasiekina". V 7,-WasylkoW3ka 
Nr 8, teltf. 3613 2568

wzmacniają 
się wkrótce 

i poprawiają, gdy  się ich żywi mącz 
ką mleczną „ l l L b l l i f l 11.  Sprzedaje 
się w  apt. i skład, aptecz. 4140

Potrzebna ifile ii^n lna  bana
francusca na wieś z dobrem, rekn 1 
rr.cndacyami w kraiu, zgłaszać się 
listownie: pomta Korcstyszów. Ja-1 
dwinówka, W. U. 4242

P, u spottojnemu lokat, do
wynajęcia pok. tmeb. z elektr. i o- 
gól. telef. Kościelna 9 m. 4. 4220

B u t y n s w a n a  młoda nauczycielka 
1 1  poszukuje korepetycyi przychodź, 
posiada języki teor. i początki muz., 
oolskj dobrze, skończ, gitnn. Ac res 
Administr. „Dzień. K 'jow .“ dla J. J

4221

l n A . j  Ipona oolka posznkuie 
Dcsidy do dzieci. Tur- 

gieniewska 18 m. 8. 4217

Pr7Mj?3dny z Aiisfryi
poszukuje mieisca Szwajcara, lokaja 
lub jakiego innego odpowiedniego 
zajęcia, mówi po ang lisku, po nie­
miecku i po polsku. Diełowąja 14 
m. 14. Sanocki. 4213

bow a ni«rakr do 
» U l  l i l i a  4 ro-letniej dziew­
czynki na wieś. Pensya 15  "b. So 
bilów ka, oodslskiej gub. Cukrcw 
nia dla S. G. 4214

C ł i l J a n i  « n i * e r s y t e t u  do- 
\ JL U U C It l .  świadczony korepet. 
poszukuje JekCyi w  zakresie gimn., 
rząd , j;zyk  uo-ski, początki muzyki 
(fortepian). Pańkowśka 7 m. 1. 42jo

frojczyni;
poszukuje zajęcia 
tu albo na wyjazd 
Poważne referenc. 

Oferty piśmienne: M Po d walna 7—2 
Krojczyni". 4211

f i a h i l r ^ a ^ a  D~uts«łfie suchtstun- 
U O łlllU w k O  den Zu sprechen von 
rr— r. StołypinowsKa 37 m. 9. 4187

P o t a b n e  s ta jic z a rk i łowska
r8 m. 9. Pracownia Mareńskiej. 4166

N au O K ycie lk n  praktyczna, znająca 
język francuski, niemitcki, muz., po- 
szuk. nesady Żytomierz, Staro Gon 
Czarny zaułek Nr 25 dla M. L . 4170

r t a i i t c r h a  mit ~  r ussiseh.w u U l m / t l g ,  franzoiisch u. Mu­
sik (theor) sucht eine Stelle zu gr. 
Knde_n oder ais Gesellschafterin., 
Adr. Ch. Perkewity. K^eschtschatik 
22 — 4, 4171

Student z w ieloń tiią  praki 
korepttyt. udziela lea- 

cyi, przygetow, na św ia l. (z 4 kl., 
aptekai s.itie 1 inne), polska matura. 
Cz. Madey, Bulwarno Kudr, 41 m. 49

4 ^  .

Mr  a  U f O n  K / a  z w *rs-:awy przyj- 
I t l o n i i U n a  muje roboty dzie 
cinne palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9 4181

F o t r ^ e b n y  nl L ip ie c  doinsly 
na praktykę handlową dc magazynu. 
Zgłr.szac się w  sobotę od 9—10 ra ­
no. Meryngowska 7 ra. 14. 419 j

I n l r ó i f !  mur. udz. ucz-ca Ce- 
L D n b f l  sarskiej szkoły m uztK . 
wyz. kur. (posiadam praktykę . Bul- 
warnj-Kudr. >0 m. 13. 4199

T-wo Pomocy Stud- Połakom 
Ufil^ersytott Kljowskfago. Bur ,
ro Pracy polecą studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, roasaźyytów etc. Zapisy 
przyjmują rtę w lokalu B.urs Pr a 
cy, Prorezn: Nr 2 x m. 4 od 12
do 2 pp. codziennie. 428

W majątku
lu b  m ie o z a c in  gospodarstwie po­
szukuję posady k l u c z r i ^ a  m a  .a -  
z y n ie p a  z doglądem za oborą, dro­
biem i kuchnią i t. u., albo przy 
młóceniu zboża lub jakiego i nego 
zajęcia przy gospodarce wiejskiej, 
mam świadectwa, kawaler 35 lat. 
Żytomierz, ul. Zanikowa 10 m. Bu- 
rymowa dla B. G .  410Ó

LekbyPjęzyka jo is t i ig a
literatury i t smryi poisniej poszu­
kuje stud. uniw. St^nisiaw Małachow- 
skt, Bibikowski Bulw ar 19 m. 3 4132

Potrzebny młobzienio?
lat 18 na pomocnika magazyniera. 
Zgłaszać się S. Suski, Pawłowskc 29.

 4163

Uczennica prof Tutkowskit- 
- go wyż. kur., udz.

lekc. muz. Fundukl 59 m. 24. 4140

Dla intefsgentnych pk°i?ha
nia, Lewaszowska 38, m. ir . 4141
flg p eć tn iż  - dfu '  letnią praktyki, \ 
wielkich ogrodach, może prowadził 
pasieki, szuka posady n wieś. W, . 
Włodzimierski 12  m 36 Jurewicz.

4i 5c

Na ib o z y c ip lk s  poszukuję m:ejsca 
na wieś. Kijów, W.-Wasylkov,r- 

ska 144 m. ib 4 151

A G E  N C f
polacy, zdolni, energiczni, uczciwi z 
dobrem i reierencyam' potrzebni do 
sprzedaży radzw yezr łatwych do 
zbycia wydawnictw we wszystkich
mii Stach gubernialnyc.h i powiato­
wych. Wynagrodzenie — nt o wizy a. 
Oterty jfrąz  : referenCyan-f należy 
przesyłać, f fa p s c a w fa )  Ź ó ra W  t 
1.9  m . 2 5 .  3654

Posady towarzyszki
pani domu Iud aorosłej panny, po­
szukuje wdewa 25 lat licząca z do 
Drej rodziny władaiąca także nie 
mieckim, francuskim i angielskim 

językiem, muzykalna. 
Przyjmie również obowiązek zastą­
pienia pani w  prowadceiiiu gospo 
aarstwa domowego, lub jako towa- 

rzy»zka podroży na wyjazd.
Na żadame przedstawi rekomenda 

Cye i fotografie. 4 236
Łaskaw e zgłoszenia uprasza s ię  

przesyłać: Kraków. Gcnnd-Hotel 
Restante K . M.

S p r ó b u j c i e  „ r  SK . 80%
a przekon. się, Ze lepszego i ai ornat, 
dotąd w  Kijowie nie było. Fabr. 
mag, Funduklejowska 20. 3925

mt?dX P°Sz- posadyI -J U l Ł  zgodzi się na w y­
jazd. Bassejna 6 m. 67. Zapytać 
stróża. 4229

Frebłewka
małych dzieci. Inform. Fundukl. 36 
n, 3. "-d 3 e, do 7-Pj w iecz.' 42^8

K ija n k i  Zarzijf 

mm* - l ia js k i  t a w .d ł l : -  
w { y Ł |  m \

K o m it r a  w y lco - 
ćraw rera. b u tio - 

N  kaiializucy?.
W dn 15  września 
o g. 1 po południu 
w  lokalu Zarząlu  
Miejsziego odbę­
dzie sio licytacja  

na '•oboty przy budowie kolektora 
żelaznego 42'' ^W ypasa na D iiepr". 
Budowa ta zostanie podrłeluna i.a 
Cztery samoistne części, przyczęm 
na każdą część odbęd ic Się osobna 
licytacya.

Kosztorys tych robót zawiera się 
w następujących sumacn; i-a część — 
s.3747 rb. 74 kop., a a Część - 52539 
rb 59 kop., 3 a c z ę ś ć ~ 3 'i3.li rb. 90 
kop., 4-a część -23224 rb, 9C kop 

Kosztorysy i warunki można o- 
glądać w komisyi wykonawczej bu­
dowy kar.alii.acyi.

■ydziat ia r g a w jr .  a) Dnia 12 
września (śroaa) o g. 12  w poł, licy- 
tącya na wydzierżawienie sklepów 
w halach targowych na placu Ee- 
sarabskim ils. rozmlitego handiu 
1) Na ternjin 6 letni sklepów pod 
Nr Nr 6, 7, rr, 13, 24, 25, 27, 38 i 31 

2) na termin do t stycznia iq '4  r. 
lokalów wewnątrz hal pod Nr Nr 
3b- 37- 41. 3o, 81, 82, 83, iC 2 , io j, 
135, 126 *42, 143, 144, 350,157 i J 5S- 

b) Dnia ię  września (śreaa) o g. 
12  w  poł. licytacya na wydzierżawie­
nie na termm sześcioletni sklepików 
w „G.iStiruym Dworze11 na Podole 
Dod Nr Nr 55, 52, 53 i 9+ze strycha­
mi podN r Nr 46 i 92 oraz,pod NrNr 
45 i 91 -

P y f . ł i a -  k u d n « - ia n r . D 12
września liCytaCyę na roboty nrzy 
umocnieniu budki i masztu ns wieży 
strażj ogt ijpwej przy patacowym 
cyrKule policyjnym na Sumę 737 rb. 
57 kop., na odrestaurowanie starego 
budynku podolskiego cyrkułu poli 
cyinego do 2,400 ib . i na zastąpienie 
podług asfaltowych prze:: drewniane 
w  lokalu stójkowych Bulwarowego 
cyrkułu policyjnego na sumę do 
t 000 rb. Kaucya 'o  proC, od sumy 
przedsiębio -stwa,

W y o z ia ł ^ i la n łp o p i jr y .  W  d. 
12-ym wrześoia licytacya na roboty 
przy oczyszczaniu dziedzińców w d a ­
mach o ibrocz. M. P, Dehtierowj, 
Na 33, 38 1 41 przy Kreszczatyku na 
termin roczny,

Warunki og[ąaać można w Z arzą­
dzie od 10 — b po poł. 250

O d es a
p ren u m erat na  

„OzieginLk Kijowski^ 

przyjmuje
K s i < m  • f n M  I  C i | t t ł n l a

* • i ‘ 1 ■ ■ •

A .  Z w ie r o w io z a

Da  p b fą d a  i . a r z ^ d . i  rolniczyeb 
poszukuję uzdo., ionego pórnoc- 

nika mtodego polaka. Irouozycye 
z refereneyami proszę nadsyłać, pocz. 
Wapniark? .R, Wrzcśniowski. 4107

ZDOLNY LEŚNIK
dyplom, zagrań. 15  lat praktyki w 
pierwsz. inająt, wykonywa sumiennie 
i tanio: taksacye lasów, peryoayczną 
inspekęyę, sprawdzeniu gospodarstw 
leśnych, zakładanie . s/kółek handl. 
i leśnych, sztuczną uprawę lasu. eks- 
ploatacyę i wyrSbltę materyałów, 
budowę tartaków, zakładanie remiz 
dla zwierzynv, plantacye łozy ko­
szykarskiej i t. p. Ki. ów, Trzech- 
śv-'iatitielska Nr 8 m. 3. I3ropisław 
Szymański. 4110

Słu d ftn t  politechniki star. kursu,' 
posz. le k c ; spec, ros. i matem. 

Dmitrowska d. 5 m. 14, 4127

Tania Kuchnia bifet Polek
Funduklejowska 26 m. 1, 

założona w celu, by młodzież ucząca 
się 1 ludzie praCy niemający Czasu 
na prow?dzei.ie kuchni v  domu— 
mngli być pewni, że mają zdrowy 
pokarm, starannie przyrząd_oay na 
maśle i w  een.e kosztu. Obiad 30 
kop.—w  abonamencie 28 k. 3662

D N Ifny
automatyczne montuję, mrbiny, wyk. 
plany, kosztorysy. W  Ciepielewski 
W arszawa, Kępna 6—19. 37Ć2

l~9 1 d  h fi 7 p°ukoi, w °g r -•1 L f !- T j  U| I z kuch, wyg,
Lukjanówka, Osijewska 25 4060

B i lP t t j^ k s l Y i n  5 . Pokoh wszel->8.191? jfcic wygody, c-
lektryczno.ść. U iic a  B n s ty tu c k a  

Om 4tt7»S

Do urynajęoia
Pokoje umeblowdre miesięcznie i 
dziennit z*, wszelkiemi wygodami, 
nowe umeblowanie, winda, mektr., 
wanna. Piać Bohdan;. Chnielnickie- 
go (Besarabka) dom Nr 5, weiśc.e 
frontowe, Szwajcar wskaże. 4085

D o  o d n a ję c ia  lokal odpowied 

a«jący się z 7 ditósh mie
37kań po 8 pokoi
kołajowsKa ti. 4 i 5 piętro.

P f l Ł r o i  ł ed e l* lu b  ' l Vi* dla  f - fzy -
I u n i )  zwoitej osoby (gabii et u 
mebl., salon b. mebli). Wszelkie 
wygody, telef. (35 i 5). Mała-Włodzi- 
mier^ka 45 m, 32, II oficyna. 4101

Dv y-ynajĘGia d u ły pokój
frontowy z  ba konera e,egrncko u- 
mebiowany. Telefon, winda, w szel­
kie wygody. Funduklejowska 36 m. 3.

4**5

IJ&uozjrcselkji wykszt. zagraniCz. 
I»  dosk franc., nienhec i ni"z. po- 
szuk. łekLyi za poKój z utrzymaniem 
lub bez. Bankowa Nr 5 rn. 40, od g. 
2—5 PP- 4087

Równtty £, wołp,
Prenumeratą ogłoszenia do

„Dzłaa. Kflołffsii.
przyjmuje r4gó

p- Udw. Rutkowski
K*iąj ruin i Skład met. piSmłen.



N» 2 33 D £  I »  N ;  1 E  K I J O W S K I 7

Maszyny do przyrządzania paszy
najwfeWszpj aiigieUłkPj fabryki

| D a w  przenośne i stale stacje elektryczne
iw  lu» fl§« ®A J J  F ft0 oświetlania folwarków, pałaców, 

willi, domów mieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość. 
B > —  n i l a » » ł < i a « < i  silniki stale i na wózkach do prowa- 
■ * * » « •  O D 3 H  11 dzema maszyn wszelkiego rodzaju
lOi __  n L n l m M a  poinpy motorowe ssąco - tłoczące
» e *  © B B S lM fg l przenośne i stale.
MINIMUM KO SZTU  PA L IW A  P R Z Y  P R A C Y  NIEZAWODNEJ,

2 0 0 ,^ 0 0 2 C S I , ° ‘ i l n i k , i w

I

w użyciu.

Sieczkarnie, ith&iownikl ITapid zwykłe
luń kom hitu wanc z gniotownikam i, S i e k a c z e ,  

rozd rab iacze  do 
kuchów 1 gniotowni­
ki do ow sa nie kosztują /^ i a i 
drożej, m i in re , gól sze 
w yroby. Dlatego rnazim y 
rolnikom nic kupowuć ijW ffgU ,-y. 
byle czego przed obejrze- 
n em  u nas (IVIioaoVi a 4 ) 

w  nowej vielŁi*-j bałt ^

STAŁEJ WYSTANY

M A S Z Y N  B A f ó F U R D A .

Nakłady de Dion Bouton w Paryżu.
Wy>a.c.ma reprezentar.ya Q v i U S S i r P I *
n;> Królestwo i Cesarstwo w U K S J w B S B

Biuro przemyslov.’o techniczne 2054
V."arszawa, Bracka Nk 18, ielefon 45-54.

W IALNIE O RYGINALNE (IŁ A IT O K i.

PAROWNIKI
„ N O W A  R E F O R M A ” — „ G O S P O D A R Z ”

1 najpraktyczn iej ..rządzone, parują najszybciej i n [dłużej trwają.

SORTO A N KI DO HEIKN1A- UW. PŁÓCZKl.

4°73

Cenniki i opisy darmo.
TO W. AKC.

T, K o w a ls k i  i A ,  T r y is k i
Warszaw?, Miodowa 4 . Wilno, Ś-tu Jerska 32.

B a g r t td a  p i c m ń z a  » P r t i a l  i ł a t y  n a  W f ś t .  
B le d it . w  Ł i u k s e l*  to PO r .

.,c o i s i p a c t ‘
sa  k l d d w  B iO £S ’ A w  W a r fą .  m ? vr B ę to iif

Wolnt bieżne wyrtguloW sne co ‘ elł.ktryczilości, na 
dają się do rolnictwa i prz-myslu.

P r z t l c  o  1000  W  m ż y c i r .
W  lokomtbilsch silnici są szczelnie zruikniątc.

£ w a r a n r y j  d w u le in is a  
Przedstawiciel?two na Królestwo Polskie, Litwą l Ruś

Kon etany i Podgórski Inżynierowie
W srsKtow ra, Ż u r a w ia  24.- te ł. 215-23, t-legr. Konepo-WzrSzSwa.

Na żąd-srne cenniki i kosztorY-J’ bezpłatnie, 34*7

W Y D A W N I C T W A

G E B E T H N E R A  i W O L F F A
Nowości! Nowość-!

Al. Dumas. Towarzysze Jchudy.
Powieść na tle spisków z czasów Konsulatu. Z '2 1 iiustraćyami.

Cena 3 n mów w jednym rb 1.20.

I.  KonczyńskL Zawrotni) drogi.
Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych.

Cena rb. r.6o.

J. I. Kraszewski. Bezimienna-
Powieść z Czasów powstania Kościuszkowskiego. Z 12  ilustra­

cy jn i.
Cer.a 2 tomów w jednym rb. 1.

Waierman t a .  Jaką młoda d d e w w n a  bvć powinna.
W y  lanie wykwintne. Przekład s£ n i i i i  W ę s ł a w s k i e j .

Cena kop. 61 w ozd. opr. kop. 90.

.-Na składzie głównym powieść:

A. Gruszeckiego. Haryawita-
Cena rb. 1 80

Do nabycia ivc wssysth ich księgarniach. 3898

BBN BBBBM Bm BM Si£SO !SB8KflB9BH BH nEnM H nBB

C W ą i  « a s « y n  herbaty
I

Przed ;iaw ki-l i pti+A T - j s * .  H irb e ro id . inż. NI. K U G ffiĄ h  Kijów, A le ­
ksandr. 45 (wpr. CriUeauj leh 1 3 —2.1. Fabr. i zol. oddz. inż. i. Gurt!:. t. 5

f r

Itrtttzrjzat/k &I& 48.,
Sp rzedaż  detaliczna po cenach huptowychi

Popowa, Gubitina, KuznieCowa, Perłowa, Bot- % # 
kina, W ysockiego, Dieme.itjewa i in. firm. Je- f i f l w S  

* dynv magazyn w  Kijowie, gdzie ,? * •  "  "
jest palona v  rPifelonfct za pomot <5 m H o le n d e r s k ie  lep-
szyny elektrycznej w obecności kupu- A d K a f l  szych firm od 1 rD. 
iąCego. S n . © ę.»ły własnego wyrobu, 2Q ję0p

Ił^ e b a ln iit i , ‘ta  'L e l k i ,  o u k le iJr i  o e o o o w e  
1 in. W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu 1 S-ki, 
Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 

Pp.. kuuujacyro herbatą, kawą, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje sią 
pńeniium z wlelWĆgo YOrboru ■ wsp-m ałych rzeczy, stale posiadanyc h na 
składzie lub też rabat « gotówce. 1 1 ibie b a m b u s o t - e  i p a r a w a n y  

g o tn w «  i na obstałunek, 3837

Najnowszy pożytony 2432

ważny wynala­
zek. Woaą, wino, 
mleko i wszelk e 
go rodzaju nabo­
je możnr. gazo 
wać domowym 
sposobem ztpo 
mocą ulepszcuf 
go syfonu ,,PRA 
MA“ . Otrzy 
się higieniczny 

świeży 
przyje 

mny na- 
pój A 

parat 
rnezbąd 
ny dla 
każdego 

szczeg. w lecie 
tak dla mieszkań 
Ców miast, jak

r n n \
1»P!fKT04

[‘KPMCMJfl
ąo/iA

rPlUA /fRUHUy|

^etnirh mieszkań, 
barazo ważny dla 
prowincyi,/ ma sią 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce 
na syfonu 3.30 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop Za­
miejscowym wyśy- 
'»my pocztą za za­
liczeniem. Sprze­

daż hui towa i deta­
liczna. Głóvrre i wy 
łączne przedstawiciel 
stwt i sprzedaż dla 
Kraju Poludniowo-Za 
chodnlego — Magazyr 
gospodarskich w yro­

bów stalowych
Ed. BftABE C

Kijów, Kreszćzatyk 
Nr 44. Tel. 414.

, „PłSflNfl i
; /leneuinM 5
żńrtMEPflTJbnbUj
Z “POA-b- J  gnu/* juttfiraio/h l  ̂Cqmo9q* %

A. E. G.
iHECZUt!

7 0 %

oszczęd n ości

WSTflZASillOllfi 
W UŻYCIU 

PRĄDU

C z e k M ,

SALON MOD

W, U u b S c k i ej
W i * 4  YP -W łodzt«nx J P S k a  4 lr .  45  m . IS.

'Polec j na sezon bićżący duły wybór kapeluszy pluszowych i filco­
wych od skromnych do najwykwitniejszych.

Ceny umiarkowanie. 3 9 7 3

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
J u r a t o  T-wo Elektryczne”

Oddział Kijowski. 
Prore2na 17. = :  Telefon 10-64

Ż a r ó w k i  n ab yw ać  m o żn a  tak ie  w m agazynach  poważniejszych  
odprze daw có w

W IN N IC A 3*3

prznunteralą „U ^lennilrM  Ri _

fu w s M c o a - 1  przyjMuje

Ksąjar-
u '? i  Pefeirikowskiesii

i j .

Pismo polityczne, społeczne i literackie.
J E D Y N E  C O D Z I E N N E  P I S M O  P O L S K I E  N A  RUSI .

• 1 r ’ ■ 3  '

„Dziennik kijowski" wychodzić, będzie w roku 1912, w siódmym reku swego i sinienia, pod kierun­
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.

,Dziennik Kijowski” w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch pr*ed^wszystkiem dziaiach: i n f o r m a c y j n y m  r l i t e r a c k i m .  •

*W dziale ^ n f o r n i a c y j n y m  ^czytelnicy ^̂ OzieimMcSL Kijowskiego” ibędją obsługiwani przez szereg 
w ł a d n y c h  A g e n c y i  d a n y c h  „Dżie.inika^, mieszczących się w ć « s  j y s f k l o h  w i ą -
K n aE y o b  m t e t ó a o h  w . ltina§Słii a a  gb‘ a n : o ^ f jako też przez Petersburską A.geucyę TelegraiiczDą, 

O życiu prow incyi doAtarcza-ć będzie wiadomości ózyleJsnikoaa „Dzięfinika” szereg korespondentów, 
władnych ze wszystkich okol te naszego krtoju-

W  dziale l i t e r a c k i m  ..Dziennik K ijo w sk i” drukować będzie:

Z A f r v k i “ Wład. Rodowicza.dalszy 
ciąg “

JE K Z E S O ŻUŁAWSKIEGO
t : = = =

z pod włos­

kiego nieba

Cykl wrażeń  

artystycznych

P * Ł  i g a Ć
w -

' ‘jotuSRI zapewnił sobie poua.dto współpraeownietwo p ‘ e ' - w u i i F * i .4 d i l v c , t t  sił na- 
szych literackich i naukowych.

Prenum eratorom  zienniita Kijowskiego"1- będzie p r z y s łu g iw a ło  w roku 1912 prawo nabyw ania  
po Cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ —  liENRYKA MOSCtCKIEfiO; ,.Historya Polska11— FELIKSA K0- 
=  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Stai opolska"— ZYGMUNTA GLOGERA. -  —

' A lM N K i PRENUMT^RA f Y  „Dziennika Ki jo wskiegoct pozostają niezmieaioue:
W kraju 12 ib . rocznie, 8 rb. półrocznie, 3 rb. kw srtslnie, I rb. miesięcznie.
Zagranic* 18- , „  8  „  . „  4 . 6 0  „ 1 5 0  „

tisoDom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsylugiwało nadal.

Przenośne Metnry ^  f  ^  1 f  »j»
Naftowe - — —  0 w  O h^5

Od £ — 2 0  s i ł  k ó s i .
Wolnobieżne, wyregulowane ao eiekt.ycznnśći, nacliją 
sią <io rolnieiwa i prze nyslu tysiące w p-acy. Motor 
można p-z nosić z miejsca na miejsce i n e potrzebuje 
żad i “go fuooamentu. Cena o.l 250 rb. Opisy : ceny 
ni żąłapie. Motor w rucnu msżaa zawszA-wiózicć.

S ' . f l p”cd A. Markert SSSTWS *
Potrzebni przsdślawiciele dla innych miast. 3176

W polskim magazynie naczyń gospodarskich

S t  P o w ro z ip .sk ie ga
Lampy, oorcelana, szkło, wyroby bronzowe, niklowe, pIat'o;*owaTic. Nu-

S * „ i o w %  Stalowe enahewane naer»ala niepgkająee,
Kamienne, fajansowe i szklane. Ang -Iskie łóżka, umywalnie, mag'e, 
wryżymaczki, maszynki do ra.ąsa, żelazża, tace, maszynk do kawy sc- 
mowary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nozyczki z najlep. angiel. s:aLi.

Otrzy­
m ano

Drezdeńskie. Maszynki Ameiyjsańsk-e do iotCśsr- 
RRZYTI/r ANGIELSKIE.

Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
gospodarstwa domowego 342

łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nozyczm z najlep. angiel. s:aLi

I. d o w n i e  pokojow e
t _ _ _ _  _ _ -

r  £ 8  P ro re z n a

W. K°RNacki
z WARSZAWY.

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić W. Fanie, iż po kukunastc 
letniej praktyce w  pierwszorządnych firmach w»rszjwsk'Ch. jak 
również i zag'raniĄ'rh\clil otworzyłem P r a c o w n ię  O k ry ć  D am ­
s k ic h  i k it d .y u r  ć w , gdz:e przyjmować bąde oDstalunki, jak 1 
z własnych tak i powierzonych sobie materyałów. I lezą na W iel­
możne Farie, iż zechcą odwiedzić moją pracownie, gdzie pozoSta- | 

I ją w oczekiwaniu na łassaw e zlecenia. Z  gtąbokim szacunkiem ■ 
i  CENY' UMIARKOWANE. 3914 W. KORHACKI. 1

Zawiadamiam Sz, Rodziców i Opiekunów, że w du >o (231 września 
r b. otwieram w K o n s t a n c in ie  (Willa „ B i a ł a ' 1 ).

I- I
Wszelkich informacyi 
Z i z l . a  13.

4 182

udziela kancelarya szkoły w Wa^sirsii
1

P ra te fa in s*  a RUDZKA.

PRO D U K TY Z  SO LI N A T U R A LN O  0 _ RZYt>V»»i kLZJ

V I C  H  Y
ŻR O D ŁA  R A L Ć Ż Ą P E  DO R ^ Ą b U  FRA N C U SKIED O .

PASTILLE3 YICHY-ETAT 2 lub 3 po każdem jedze­
niu ulatw ają travdenie.

Q F I  i / I P F Y - F Y A T  ^  preparowania samemu wody uła- 
ś3 E L  r l U l l  I  “ C  ■ r*m I iwiającej trawienie. 48”
r n w c  D ^ r c  \ , fePUV r T A T  preparowania samemu 
L f l l m m i n i L O  \  l - r l T - “ . I M I  alkalicznej wody gazowej.

Rozpuścić Sol i Coir.pnmes w przegotowanej i ostudzonej wodzie.

Specywfnai (a rb iś  n« i«a ■ d fe m lsk n a  p r r ln i . i  u b ra ń

Z a j c e w a
P rb rc «n a  Nr Ł- łciuf, Sd-53

P r a y lm u j^  aiię d o  p - i-n ie t  k o s x » i e f k o łn l c i - c y k !  m e n k l e t y .  O d  
a t a i t in k i  t e r a i i n o w t  t w / k e n fw a n t  w  esizjęju £ g o d n i i t .  >8a 
F i l ia  p « * * y  fa h p jr n e i  b s i j e w a k a  N r  27  o r t . it .

A p a n a 4 y  f o t e t a ^ a f i w a t n e  «'*"
K  i ’Lf' ’d  ®  S K O P Y

C P -E C A  FIRMA

i filtry eić. 
nakpw izyćh *ys*ąrtów 
w olbrzymin. wyrborze

K A H O L  Z I Y 3 T S E Y
K ijó w , F u n d u k ls jo s re k a  8. a^68

Skład m aPLj f ,  L>ał-z:ędk< i-o ln ic rfc li,  nawcjcow 
ąztuócnycn S ta n isła w a  T«.pgońt»kiega w Bu3zyrrco.
liosiadająC znaczny zapas najnowszych i h> jwiąćej używ anyct narządzi 
rolniczych i maszyn dostarczę takowe niezwlóCznie ńą zrmSwienie l i s ­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. P dres dla listów: R a o h n y ,  S t a ­
n i s ł a w  T a r g o ń s k i ,  s k ł a d  m a s z y n .D l r  depesz. Targoński Rachny. 15.

ja z d y -

Na kolejach Południowo-Zachodnich

Nr 1, K u l. I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 3 1 r.— Nr
9. K u f  1 i II kl. Wa-szawa, oóch. % 7 m. 10 w., prz. g. 10  m..
15  r — Nr t i .  K ur. I, II i III kI. Petersburg, odch. g. 9 m 3C
r, prz. g. 9 m. 10 w. — Nr 7 Osób I, II i III Odesa, Wołoczy-
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. —  Nr 13 . Osob.
I II i III kl. Warszawa, odch. g i w n., prz g. 6 m. 27 r. —
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, N rwosielice, Humań, odch g 12
m. 25 w n , prz. g. 6 m. 15  r — Nr 21. PoSp I, II i III kl. R o­
s tów  n. D , Sewastopol, odch. g . 8 tn 20 r., prz. g. 9 ,n 50 r. — 
Nr ;9- Oact I, II i III kl. Mikołaió^, Sewascopol. odca g 7 m.
20 w., prz. g, 10  r. — N- 29 Omb. I, II i III kl. Radziwiłłów,
odch. g. 7 m. 50 wiecz.. prz g  9 m. u  : .  — Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny, War&zawa, od:h. g n  tn 53 w n., prz. g 7 ni. 
28 r. — Nr 3. Foć&lh I, II 1 III kl, Odesa, Brześć, odca. g. 9 r., 
prz. g. 9 nr. 23 w. —  Nr 1 7 . Poczt I, II i III kl. Elizawetgrad, 
odch. g. u  «n. 30 w., prz, g 7 n . 50 r. —  Nr 3  PoczM, II i III
kl. Warszawa, Sarny,, odch. g. 2 m 35 po płd., prz g. 4 m. 40
po płd. —  Nr 27 Osob. I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m 
25 po pld., prz. g. 9 m. 25 r. ■— Nr 15. Towur.-osobl, II i Ili kL 
Humań, Odesc, Rostów, odch. g. 10  m. 50 r., prz. g. 6 in 27 po 
płd. — Nr 3 1 .  Towar.-osob. IV  kl. Znameaka, Odesa, odch. g. 9 
rr 55 w., prz. % 12  m. ao po płd. —  lowar.-osob. IV  kl. Saruy, 
Warszawa, odch. g. 10  m. 45 w., prz. g. 7 tn 18 r.

Ma L cIk i M oBkisw ^ko - K i~ t)w tko  • Wos*onaski«£.
I - r . - .

Nr 2, P ośd I, II i III kl. Charków, Moskwa, odch. g. 12  w, 
30 po pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob I, II i III kl. Nawla. 
IMoskwa, odch. g. 12  m ic  w 11., prz. g. 5 m. 4 0  r. — Nr 12. 
Osoo. I. Il i III kł. Artakowo, Woroneż, od g. 7 w., prz g 9 w. 30 
r. —  Nr 14 . Osob. I, II i III kl. Arwkowo, Rurs-k, odch ro nx. 
45 w-i Prz- E- 7 r-— Hr 16. Osob. I, II i III kr Barhmacz, Kursk, 
odch g. 1 po pld., prz g. 4 tu. 15  po płd. —  Nr 18. Osob I, II 
i III kl. Bacroiłcz, Petersburg, odch g. 7 n., 30 w., prz. g. 1 0  m 
35 r. — Nr 2. Pośp- I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6
w., prz. g. 1 1  m. 35  r. — Ni 4 Osob. I, II i III kł. P(Klawa,
Rostow n. D., odch.g u  m. 15  w., prz, o g. 6 m. 30 r. — Nr
6. Towar. osob. I, II i III Id. Połtawa, WiadycauLaz, odch. g. 8
r., orzych. o g. u  m. 13  w.



1 1  H fb 1 K K 8 | O W » K 1 238

Nowa żarówka elektrycz, „Wotan“
z mclalo wem włóknem

oszczędność prądu o k. 75
Pierwsza lampa z wló<nem wolframowtm.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W ROSYJSKIM TOW.

S C H U C K E R T & S -k a
Kijów, Puszkińska JV5 6. 4037

I  a ■ ■ | T Ks. Zdzisław Lubomirski i ti ku,W arszawa /.óraw a Nr 22
Y *  B | U r 0  L e ś n e  *jfzą<1zilll*<: * oSPod- leśnych, inspekcye i t a k a a o ; «  lc i>

Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonk leśne.

na

i z , < , * ,c ,e  DAR MO nt e  |Nu o-er ów

IflSZSIllI
TYG0D1* ILUSTROWANY DLA IŁ M IE lY .

65 kop. k w art  l"iePrenumwala wynosi; tylko:
Rocznie . . Rb- 2 50
Z p rz e s y łk ą .  . | b. 350  z p rz^ sy l lą  90 k

R O C Z N I E  12 T O M Ó W  P O W I E Ś C I
f  ( ; a zwrotem po k. 15  za tom na op raw ą '.

JAoje Pisem ko
najtańszy tygodnik obrazkowy dla dzieci do iatiO.

3 ( 9  ^ o p ’  k w a r t a l n a
WW MW L jjiłes^Tłą 7 5  k o p .

Pienaiwratorzy „Naszego Świat 1“ i „Mjoiegi P is im k a 1
otrzym uą jako

P R E M IU M  B E Z i  L A T N E

A L 8 UM N A P O L E O Ń S K I E .
złożone z sześciu kartorów  w  teczce

Fabryka 1 preparat chemiczn. mydeł

& A M f a  Zejdia Dorohoi. 6
P O L E C A :

M ydła tuaistowe

R ED A K T O R K A

M A h Y A  B U J N O  A R C T G W A .
4120

fci M. AROTA, Warszawa, Nowy-Ś fiat 53 I
n M i r w i w i r a i f i t '  n m n m nw niiT w w w w N w iH N O M M M U M nM i

i e l k i  w y b ó r

P Ł U G Ó W  krajow ych oraz najnow szych jedno- dwu
> -Ptoskionwców V E N T Z N  i E G O . — K U L T Y -  
W A T O M Y  sprężynowe W E N T Z  KIEGO,  — BRO­
NY  polne i łąkow e sl st. L A A C K E, sm* rTk=ti«kie BRO­
NY  sprężynow e i talerzowe Wl-C C O R M I C K A ,  w al­
ce pierścieniowe różnych system ów , W A L C E - U G N I A- 
T A C Z E  podisPhia C A M P B E L L  A, nadzwyczaj lekkie
am erykańskie D R A P A C Z E  „

w sze lk ie  inne
W E E 3 E R oraz

Narzędzia do uprawy roli

Co do gatunku 
bez współza­

wodnictwa, odznaczają sie delikat 
nym i przyjemnym zŁpaChem.

Mydło do bielizny gatunku Ijez
domieszek, i B —50# or^czędnoici w 
s osunku do gatuukćw podrzędnych

Mydlany proszek życm i oszCzrd
ny p^zy wyi>o>owvwariu, praniu bie 
1 zny i firanek, przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szybko wchc 

dzi do ogólnegc użytku.

„M yd ło  zie lon e"
nicznych a także jako środek do tą 
pienia pasożytów . a drzewach owo 

owych, dekoracyjnych i krzewach

Farbka do bielizny
łatv o rozpuszczająca sią w wodzie 
co do gatunku bez współzawodni 

Ctwa

FarW a do bielizny ^ „ S E i g
kach, nie rozpuszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizn} 
ładny odcień. 43.
Ż ą d a ć  tw «  m ę d a i r

H o te i-P e n sy o n a  I
'  i iile

Kuchnia wykwi* tna. Komfort nu 
woczesny. ro k t.e  od 1 rb Obi-<i>
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p siada na składzie

A L F R E D  GRODZKI .
WARSZAWA, Ser.aioiska 33 2290

Ilustrowane katalogi wysył. s l gratis i fi anco na każde żądanie.

I Jako wypróbowany tani, a skuteczny n a w ó z  ■ztu cz n yjp o le ća m y  5^3

W

y *_  w y s o t ie j  za w a t to ś c i d e n k u  w a r n a ,  zm i< d o n “  Jn a  p u d ^ r ,  a w s k u te k  O O  
J t ^ t - g j  b a rd z o  e h m o  n e tn e  w  u f / c iu  W y s > ł „ a  w  p e łn y c n  ła d u n -  5?S  

ka c h  w a g o n o w y c h  w  w . rk a c h  lu b  lu a o m . ^

^  Ł a s k a w e  l a m o  • i e n i a [ p - i y  ■ n a  je  3 1,8

> Towarzystwo Akcyjne „Opoczno11 »
gg w Opocznie, gub. radom ska. ,

^8888g 88S 888j8aa8g a88  888888888^888348838
W magazynach irćd i gnlanłeryi

DHandi. Br. R. i U. Łepejko
Kreszczatyk 40, telefon 26-65. 

Lw ow ska  NI 4  (Sienny ia rg ),  telefon 22-42.
Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesienny’ i l  impwy |0T T lU ra
t;ic;iiy<-h l . l iryk  a także materyaly na uniformy dla ws y.it. z«kf. n a.k.

C eny  sta le - 6.7

^Dziecinne
ubranka,

paltoty,
kaj elucze, 

686 czapki

D a m sk ie  s a k i
roboty szydełkowej  

c z a p k i ,
pończochy etc.

Kurtki myśliwskie
kalesony,

skarpetki ale.
W olbrzymim wyborze roleca 

magazyn

G zesko-R i)syjskicii Fabryk* 
Wyrobów Pończosz e  y h

J. W , finbrk
KIJow, W .-W asvlki‘w ska 10 

Ceny stałe.

Kijovska 1-sza
Sala licytacyjna

Kreszczatyk 27 w|uo t Pror j.uej.

Posiada na s .rztu.^ w  wielkim wy 
borze najro/rn-.itSiC m » ł l> , staio 
żytne i zwyczajne obrazy, grawjury 
bronry, porcelanę, kosztowne rze 
czy, dywany, pojtyery, gramofony 
i ii). K żda rzeCz ma crnę 02rączo 
ną. Sprzedaż z wolnej ręM nie- 
sprzedanych na liCytacyi rzeczy u> - 
dziennie o-l g 10 rano do 7 wi< oz 
L iu y ta u y a  im p isjtlii. ąc8t

W1LNC,
Prenumeratę 1 „c ł >*>enl* de
„Dziennika KIJoisklago“

przyjmuje 
ksitear. 3. Zawadzkiego

‘" M
S U K N I E 4k K 0 S T JU « h Y  

1 P Ł A S Z C Z E  >

b f t M S K A * C A Ł E

W y p r a w y  >

J E S IE N N E  i Z IM O W E
W  W E Ł N A C H  I J E D W A B I A C H

P O L E C A J Ą

B R A C I A
n

W A R S  Z A V 7 A .  B R A C K A .  2:3.
( P R Ó B Y ,  K A T A L O G I K O S Z T O R Y S Y - B E Z P Ł A T N 1E )

4184

K r e s z c z a t y k  N r  31. T e le f o n  N r  2 0

Z A W I A D O IM I E I E
DOMU HANDLOWEGO

KLUDMERiS-wie
Na zb iżające się sezony JE S IE N N Y  i ZIMOWY

W ODDZIALE SiONFEKCYi DAMSKIEJ:
I pszych firm PARYSKICH i BtRŁIŃSKICK.

Wielki wybór SYBERYNOWYCH, WATOWANYCH I FUTRZANYCH rzeczy. 
2 , 0 0 0  S Y B E R Y N O W Y C H  S A K Ó W  o d  10 r b .

W ODDZIALE BŁAWATNYM:
Olbrzymi wybór jed^atnycbi p.uszy, Ryb5rytiŁ-valours na okryc a oraz najroz­
maitsze nowości "paryskie ną kojtycii y, basowa i wizytowe suknie, a także za- 
granicz na wpół gotowe suknie. Włeiłti wybór kołder, pledów oraz ciep. enustek.

W ODDZIALE SUKIENNYM:
Materyaly na męskie kostyumy i paltoty, sukna i szewi .ty najrozm. kolorów.

W 0DD2IALE MĘSKIM:
Wielki wybór ubrań gotowych, wykonanych wediug najnowszych fasonów 
i wzorów. Palt ity i kostyumy. Ola obstaiUf.ków w wielkim wyborze najrozmai­
tsze angielskie i krajowe materyaly.

W ODDZIALE DZIECINNYM:
Wielki wyb><r gotowych ubranek dla chłopców i dziewczynek. z

Wszyslkie MM \rtcfii sią pod dozoram kroi czy cl specyalistów.

T-io Ale. taurów larowi H a b ^ r u s c h  i  S c h i e l e
w WARSZAWIE

Skład w  Kijowie, ul. W o c d s l ie ś s k a  kb I, telef. 33-87-
T

Fabryka Wyrobów Metalowych
DOM HANDLOWY 
• r 1 • •

SIIIIL
w KIJOWI

La liia i: i i i  - n t a

LUNA
Namowszej konstrukcy,’ . 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwi obsługs. 
Idugotrwala sprawność. 

Cenniki gratis — franco.
594

Arłrfeo* K resxc*afyk  M i 5. Telef. 9-
psUł Bo. Telegraficzny „Embu — K ijów".

9-27 r 25-13

Handel towarów  koEonialnycn i delikatesów

TOMASZA TUŁAKA 1 9
- in:f-is7rni 7«u i'd am :am W. R  wtaśclcifli zit niskich, że otworzyłem 
w  HUMANIU obok Itanlu Kuskiego-Przomyrdawego. sklep towa’ 6v/ ko- 
I lii-h.ych delikalefów i wszelkich prodtntów spożywczych. Pclec.aro 
w \born ve wędliny litewskie, !-erv zograniczte i krajowe, ogromny wybór 
■óznyth k(nsr>wów i rraryrat. Wszystko sprowadzam z t.ierwszycn źró- 
d 1 i po cenach j k najnf.szych. Z pcważan em T o m . t i  l i i la k .

ŚRODEK PRZECZY SZ C Z A JĄ C !*  
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

[łezwartośc.ową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełk- nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
sś Tńrsat; Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

Dzm Handlowy n l- A - B a s ó w  i S y n ri
Padół, Alcksan Irowska 46. T e k to n  20-28.

Otrzymano Jarosław- jri serwety, serw .tki, prześcieradła,
skie . Kłstrcimskie ■  ł U l I l t S  rcezaiki, chustki do nosa, bieliz 
nę męską i damską, orenburskie i nenzeńskie chuitict, k o łd ry ^  barchany 
sarpińsete, x « f i r y ,  rękawiczki koszulki Ciepłe i spódnice, p o n o K o o h y , 
s k a r p e t k i  haf y szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. Mo- 
rozowskich fabryk. ącót

F o r t e p i a n y  i p is in in a

fabryki „A. STR6BL” w Kijowie
Sprzedaż po Ćmach 3 7 5  d o  5 0 1  r u b li  i drożej, e r y n a je m e d  S  r u b li .  
R e p e r - o y «  i - t r o je n i e .  Z y la A - k a  JV 2 7 . T e le fo n  18b. 409J

R«<akUr dłpdwbdisaluy f i lM i t fa u  T<»itń*kU Drukuroia Folika «  Kijowi*, nlic* Eituoutyk N  3 " . Wydawca A n tn n l Z i a M a k f


